
Solidarność z bohaterską walką narodu chilijskiego

Tow. EDWARD GIEREK 
przyjął

Hortensję Allende
WARSZAWA (PAP)

I sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Edward Gierek przyjął w dniu 
20 bm. Hortensję Allende, wdowę po 
zamordowanym prezydencie Chile.

Obecni byli — Maria Milczarek, prze 
Wodnicząca Krajowej Rady Kobiet Poi 
skich oraz Edmund Osmańczyk, przewód 
niczący Polskiego Komitetu Solidarność 
z Narodem Chile.

Hortensja Allende przedstawiła aktualna 
sytuację w swoim kraju i walkę patriotów 

. Przeciwko juncie. Naród chilijski poniósł i 
Ponosi w dalszym ciągu ciężkie straty Okrut­
ne represje i prześladowania nie złamia jed­
nak ludu Chile, który nigdv nie pogodzi się 
* utrata wolności. Małżonka prezydenta Al­
lende wyraziła wdzięczność narodowi polskie­
mu za pomoc i solidarność z siłami postępo-

I 
wymi i narodem Chile, podkreślając, że chi­
lijscy uchodźcy polityczni napotkali w Polsce 
życzliwość i opiekę, ze znaleźli się wśród 
-erdecznych przyjaciół.

Edward Gierek oddal hołd pamięci Sal­
vadore Allende, który należał do czoło­
wych bojowników o wolność, postęp 
i demokracje w święcie i znany był po­
wszechnie jako człowiek szlachetny i pra­
wy, wielki patriota. Naród nasz potępia 
poczynania junty generałów i domaga się 
przywrócenia swobód obywatelskich w 
Chile. Żądamy uwolnienia więźniów poli­
tycznych z Luisem Corvalanem, sekreta­
rzem generalnym Komunistycznej Partii 
Chile. Byliśmy i zawsze będziemy przyja­
ciółmi narodu chilijskiego, jesteśmy soli­
darni z jego bohaterską walką przeciwko 
faszyzmowi. Wierzymy, że wolność I de­
mokracja powTócą na chilijską ziemię — 
powiedział Edward Gierek.

Po tygodniowych obradach 
ekspertów, 20 maja rozpoczę­
ła się w Zakopanem «esja 
Rady Wspólnego Parku Wa­
gonów’ Towarowych (OPW) 
— organizacji działającej w 
ramach RWPG. W obradach 
biorą udział przedstawiciele 
Bułgarii, CSRS, NRD. Ru­
munii, Węgier, Polski i 
ZSRR.

Organizacja Wspólnego Par­
ku Wagonów Towarowych 
działa już 10 lat. O ile w 1964 
r. dysponowała ona 95,2 tvs. 
wagonów, to obecnie — 248.5 
tys. Przewożą one około 60

Kraje RWPG:

Dalsze doskonalenie
systemu transportu

procent całości towarów, bę­
dących przedmiotem wymia­
ny handlowej krajów7 RWPG 
Organizacja ma znaczne o- 
siagmęcia w likwidacji pu-

rtych przebiegów taboru ko­
lejowego krajów członkow­
skich w usprawnieniu prze­
wozów.

Zakopiańska sesja OPW 
zajmuje się sprawami zwią­
zanymi z dalszym powięk­
szeniem parku w7agonów i 
doskonaleniem jego pracy, 
stosowania najnowszej tech­
niki kierowania ta ogromną 
machiną Jednym z istotnych 
punktów obrad jest zapew­
nienie regularności przebie­
gów międzynarodowych po­
ciągów pasażerskich.
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Kapitalny popis lidera

Czwarte zwycięstwo etapowe z rzędu
Stanisława Szozdy

Specjalny wysłannik ,.TR” 
red. JERZY WYKROT A przekazuje z Usti nŁabą

Kolarz w żółtej koszulce z numerem startowym .,6’’ zaraz 
po minięciu linii mety podniósł wysoko prawą rękę w górę 
i rozstawiony mi palcami pokazywał wszystkim swoje piąte 
zwycięstwo etapowe w tym wyścigu. Stanisław Szozda bije 
rekordy tej imprezy: nikt przed nim nie wygrał kolejno
4 etapów, jako pierwszy Polak wygrał w jednvm wvseigu
5 etapów. To zwycięstwo w Usti na trudnym. gór/sstsm eta­
pie,' ugruntowało jego pozycje lidera. Szozda oddalił sic 
o dalsze sekundy od najgroźniejszych rywali, dzielnie wal- 
cz\ł na ohu premiach górskich obejmując i w tej klasyfika­
cji pozveje lidera. Nie ma co: w tym wyścigu liexv się triko 
jeden kolarz — Stanisław Szozda!...
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iąka pogoda?
noc3 pogodnie dniem 

umiarkowane, loxal 
hidniu możliwe burze 

Thra nocą 5—8 dniem 20

— 24 stopni. Wiatry słabe i u- 
miai kowane polnocno zachodnie.

Biomet przewiduje: widzialność 
i warunki drogowe przeważnie do 
bre. Sytuacja biometeorologiczna : 
korzystna, tylko w rejonach burz 
objawy obniżono} sprawności dzia 
łania i pogorszonego samopoczu­
cia.

Ostateczne wyniki niedzielnego głosowania: 
Walery Giscard d’Estaing — 50,66 proc. 

ptgncois Mitterrand — 49,33 proc. I

XIX sesja Rady Światowej Demokratycznej
Federacji Kobiet rozpoczęła obrady w Warszawie

2? bm. dwudziesty prezydent Irancji
Wanię zaprzysiężony w Pałacu Elizejskim

PARYŻ (PAP) 
'Äfc T owy prezydent Republiki, Valery Giscard d'Estaing 
pak; spotkał się we/orai w południe w Pałacu Elizej- 
I skim z .Main Pohereni, który na czas wyborów 

pełnił tymczasowo obowiązki szefa państwa.
Ustalono, że przeka'/anie władzy i zainstalowanie 

Y scarci d’Estaing w Pałacu Elizejskim nastąpi w ponie- 
'Uiałek 27 maja. Zgodnie z tradycją, w dniu oficjalnego 
gięcia urzędu prezydenckiego Giscard d’Estaing otrzyma 

AV elki Łańcuch Orderu Legii Honorowej”. Wcześniej 
?n(lnak Rada Konstytucyjna musi ogłosić ostateczne wyni- 
Kl wyborów.

d’Estaing oświadczył 
i^^karzom, że zamierza mia- 
ijîjn.r’c uremiera jeszcze w oonie- 

27 maja, zaś pierwsze 
nowego gabinetu od- 

, się zapewne w dwa dn> 
jiai- Przeważa opinia. że 

stanowislia ministerialne 
iuz rozdzielone. Warto 

''Oninieć. ze w toku kampa-

pie/'dc)»l :• rancji, 
r]Z1) r> GŁcaid dTstaing uro- 
K(łl się 2 lutego 1926 r. w 
ei’Url e.nc.H> ale jego rodzina po- 
R'Il 71. z Owerni. W latach 
H UÍ5 Ralcz.ył ue Francji i 
t,<»z?IPlnc;iec!1 Uko ochotnik. 

ukonc/\ł XV ojskową 
Hą ’ j Politechniczną i elitar- 
? nistracji (ENA)
tinan Vr>1 1- ma t^t::ł inspektora 

s°" • W tvni sanivni roku 
•likń, Udnjm ze wspołpracow 
b _ Ktlgara Faure'a. XV 1956 

I rR11° P° ra7 
e,lut°wanvni z cleparta- 

Plly —’ De — Donie, 
v Reprezentował wńwc/as, 

f'is(,nie Piastował urzędu mi- 
Mii, ‘j’- Mając 36 lat (w stVcz- 
k I ß2 r.) routa} najmłodszym 
f,iia. f'V”1 >> Fianeji ministrem 

Fo/ostawał na tvm 
"isku w dwu pierwszych

0ALS7Y NA SIR 2,

nii wvborezej Giscard d’Estaing 
zapowiedział, iż jego premier nie 
becizie członkiem Partii Nieza­
leżnych Republikanów.

W poniedziałek rano nowv pre­
zydent konferował ze swym naj­
bliższym współpracownikiem. 
Michelem Poniatowskim a nie- 
•o wcześniej przeprowadził roz- 

mo'< ę teh'foniczna z. koncerzem 
RFN. Helmutem Schmidtem.

Nowy rząd stanie w’krôtce 
przed Zgromadzeniem Narodo­
wym zwołanym na vuosenna se­
sję przez nrz”wodnic7acęgn Ed­
gara Faure’a. Uchodzi za pewne, 
ze koalicyjny gabinet otrzyma 
wotum zaufania, bowiem partie, 
które poparły Giscard d’Estaing 
w drugiej turze xvyhorów. dys­
ponują absolutna większością w 
Zgromadzeniu.
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Depesza z Polski
P XX V XI r FH t.ISC XRD 
D EST XING
Prezndt nt Republiki 
ř rc ,'icuskiej
Ra ryz

Z okazji wyboru Pana na 
Prezydenta Republiki E łań­
cuckiej, miło mi przesłać, w 
Imieniu narodu polskiego, 
Bady Państwa i własnym, 
serdeczne gratulacje oraz 
najlepsze życzenia owocnej 
działalności dla dobra narodu 
francuskiego i pomyślności 
w życiu osobistym.

Jestem przekonany, że wię­
zy przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy, które trady­
cyjnie łączą oba nasze kraje 
będą się nadal rozwijać i za­
cieśniać w interesie obu na- 
szveh narodów, dla dobra 
bezpieczeństwa i pokoju na 
św ieeie.

HFNRYK J XBLONSKI 
przeu odniczący
Rodu Państwa 

Polskiel Rzec^upaspolitej 
Ludoirej

Aktualne zadania 

fesortu spraw 

^granicznych
»Sn . WARSZAWA (PAP).

‘ 'r" udbylo się posiedzenie 
‘'‘ćr/ -11 SpfrtW’ Zagranicznych. 

liP!'Zr'Wodnic7ył pos. Win- 
W *raśko (PZPR).

'yWedzeniu udział wz.ięli 
l'brs ■/ a)v U U] e M m i s t erst w a

Zagranicznych z mmi- 
‘ V , ^tcfanem Olszewskim oraz 

Izby Kontroli.
a^’k obrad przewńdyw7ał 

ijTu ý2eriie rządowego projektu 
’k n urzędzie ministra 
w ’ zagranicznych. Konrsji

przedstawione zostřiv również 
projekty aktów7 wwKonawczych: 
rozporządzenia Rady’ Ministrów 
w sprawne szczegółowego zakre­
su działania ministra spraw za­
granicznych oraz uchwały Rady 
Ministrów w sprawie nadania 
statutu Ministerstwm Spraw Za­
granicznych.

Prezentując projekt ustawy — 
min. Stefan Olszowski omówił 
aktualną sytuację międzynaro­
dową oraz główme kierunki i ak­
tualne problemy polskiej polity­
ki zagranicznej, ze szczególnym 
u-względnlemem roli i miejsca, 
jakie w realizacji tej polityki 
zajmuie MSZ.

Komisja przyjęła projekt 
ustawy i wybrała na swego 
sprawozdawcę na plenarnym po­
siedzeniu Šopnu pos. Ryszarda 
Frelka (PZPR).

‘Gik. . " 'RSZVWA (PAP), 
bi "kiu lat Lwaia intensywne 

a,’ia najstai szveh siadów 
i!» brtp, a na ziemiach polskich, 

'»rpu v ie svstemata c/ne pra- 
1s/‘rnip ne°logic/ne w jaskiniach, 
h,? Tvp, piowad/i sie badania 
v’1 7p nbozowisk mv sliwsklch 

,j hip, . Wirs/ej epoki kamiennej 
fUk Południowej Polski, 
khipi "Jornmie prof. Waldemar 
hih Pr ki 7 Katedry Archeo- 
bU'i^p dtl/ie,]owei i Wczesnośred-

'Uis?0’' ciekawe odkrycia 
,tUvuV oxlatnie badania na 

's !|i km 11 w Krakowie. Znalezio- 
G |(t ka poziomów’ osidniczvch 

im. działalności człowieka 
fysif-ev lat. \rcł»eolodz\ 

vA’jen Ua skupiska w'lobów 
nM'h. B\łv tu gotowe nr

Badania archeologiczne 
w Krakowie

Ślady działalności człowieka
sprzed 100 tys. lat

rredzła oraz krzemienne wióry 1 
odpady — prawdopodobnie pozo­
stałości dawnej wvtwóini. Na tym 
samym poziomie znaleziono jamę 
z piecem ziemmm. przypominają- 
ovm wędzarnię. Bvłbv to najstar­
szy obiekt gospodai czv w Polsce.

Solidarność kobiet świata
w watce o œkôi i pos ep

WARSZAWA (PAP) 
ozpoczęła się w Warszawie XIX 
sesja Rady Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet. Jej 
głównym tematem są przegoto­
wania do Międzynarodowego 
Roku Kobiet, proklamowanego

przez ONZ na 1975 r. oraz do Swiatowegr. 
Kongresu Kobiet. Łączy je wTola walki 
o prawa kobiety, o trwały pokój na ca­
łym świecie, o równe szanse dla wszyst

kich dzieci. W obradach, które toczą się 
w siedzibie Sejmu PPL, uczestniczą przed­
stawicielki organizacji kobiecych z 97 kra­
jów całego świata. Są wśród nich prze­
wodnicząca Komitetu Kobiet Radzieckich 
— Walentyna Nikołajewa-Tierieszkowa, 
przewodnicząca Związku Kobiet Wietna­
mu Południowego, zastępca naczelnego do­
wódcy Narodowych Sił Zbrojnych — 
Nguyen Thi Dinh, wdowa po prezydencie 
Chile — Hortensja Bussi de Allende.

Na obrady przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek, nrzewodniczą-

I cy OK FJN — Janusz Grosz- 
! kowski, wicemarszałek Sejmu — 
I Halina Skibniewska.

W sesji uczestniczą przedsta­
wiciele szeregu organizacji mię­
dzynarodowych i agend wyspe­
cjalizowanych ONZ.

Na wstępie uczestnicy s**jl 
-- - minutą rUjo,' pamięć

zmarłej przed kilku tygodniami 
przewodniczącej SDFK — Hertty 
Kuusinen.

Sr-.ję otworzyła przewodniczą­
ca lifajowoj Řady Kobiet Pol­
skich przy OK FJN — Maria 
Milczarek, kfńra serdecznie po­
witała delegatki ze wszystkich 
części świata.

Nawiązując do obecnej sytua­
cji międzynarodowej charakte­
ryzującej sję noslęparni procesu 
odprężeń«», M. MilcMr«k ąt w,i©r.

dziła. że Polska silnie zespolona 
z kraiami • w’spôlnotv socjali­
stycznej i wszystkimi siłami po­
stępowymi na świecie, odgrywa 
aktywmą rolę na tym polu.

Omawuając wszechstronny do­
robek Polski Ludowoj w jej 30- 
-leciu, M. Milczarek podkreśli­
ła, że partia i rząd nadały wy­
soką rangę pracy zawodowoj 
kobiet i macierzyństwu Ta ko-
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Plany na miesiące letnie:

Itaonie wysokiego tempo produkcji
- stoli H0È o woiuiiKi net i mrtu iüIöo

• Ambicją górników „Halemby” - wydobycie 

z „urlopową” nadwyżką * Oazy zieleni w hutach

* Rytmiczne zaopatrzenie materiałowe

Z
bliża się lato. W większości zakładów przemysłowych 
naszego województwa z inicjatywy organizacji partyj­
nych, przy udziale kierownictw gospodarczych i samo­
rządów robotniczych, już wcześniej przygotowano tech­
niczno-organizacyjne plany zabezpieczenia ciągłej, 

sprawnej produkcji, w okresie letnim. W planach tych szcze­
gólny nacisk położono na właściwy układ urlopów, zgodny 
zarówno z interesami zakładów jak i pracowników. Podjęto 
także odpowiednie kroki celem zabezpieczenia rytmicznych 
dostaw surowców i półfabrykatów. Zakładowe plany uwzględ­
niają szeroko problem zapewnienia odpowiedniej liczby 
miejsc na wczasach zakładowych i FWP-owskich dla załóg 
oraz na obozach i koloniach - dla dzieci i młodzieży. Dla 
pracowników, którzy w okresie letnim pozostaną na swych 
stanowiskach organizowany będzie wypoczynek po pracy: 
w ośrodkach zakładowych, Leśnym Pasie Ochronnym oraz 
na wycieczkach i campingach w Beskidach i Jurze Krakow­
sko-Częstochowskiej.

KOP. „HALEMBA” W RU­
DZIE SL: Abv umożliwić wvpo- 
czvnek większej niż dotvehezas 
liczbie górników w najatrakcyj­
niejszych miesiącach roku — 
nlanv produkcyjne pierwszych 
4 miesiçcv zostały zawyżone i 
co najważniejsze już przekro­
czone. Kopalnia wykonała do 
końca kwietnia 34.5 proc, planu 
rocznego osiągając i przv tvm 
wskaźniku pewna nadwyżkę- Po­
zwala to objąć urlopami w mie­
siącach lipcu i sierpniu średnio 
po 12 proc, załogi. W kopalni 
zadbano o odpowiednią Ilość 
miejsc na wczasach.

W samym zakładzie przygoto­
wano — uwzględniając pore let­
nia — pomieszczenia socjalne 1 
kąciki śniadaniowe oraz atrak­
cyjne programy wycieczek w so­
botę i niedziele.

RYBNICKA FABRYKA MA­
SZYN „RÏFAMA” W związku 
ze zbližajacvm sie latem i wyni­
kająca z rzetelnej analizv mo­
żliwości produkcyjnych decyzją 
o przyznaniu załodze w ciągu 
najbliższych 5 miesięcy — czte­
rech wolnych dni — kierownic­
two zakładu wspólnie z samo­
rządem robotniczym opracowało 
specjalny program przedsięwzięć 
organizacyjno-technicznych po­
zwalaj acy na uzyskanie odpo­
wiedniej nadwyżki produkcji 
kompensującej ubytek nominal­
nego czasu pracy z tytułu wol­
nych dni. Jak nas poinformował 
z-ca dyrektora d/s pracowniczym 
tow. Zbigniew Frelieh — do tej 
pory „Ryfama” uzyskała Już 
nadwyżkę produkcji równoważą- 
]CIĄG DALSZY NA STR~ 2)

Nowości radzieckiej farmakologii 
na wystawie w Katowicach 

(Injormacja własna)

„Medexport — medyczna ra­
dziecka centrala handlu zagra­
nicznego znana jest szeroko na 
całym świecie. Posiada ona kon­
takty handlowe z ponad 100 kra­
jami. Oferuje ok. 5 tys. prepa­
ratów, aparaturę i sprzęt medy­
czny. Posiada ogromne osiągnię­
cia na polu walki o zdrowie 
człowieka.

Polska należy do rzędu tych 
krajów, które rozwijają idała

kontakty handlowe i naukowe 
z tym wielkim potentatem far­
maceutycznym.

Łęki znane i stosowane w Pol­
sce, leki będące dopiero w fazie 
badań oraz te znane Już w 
Związku Radzieckim a stano­
wiące dla nas nowość, zaprezen­
towane zostały wczoraj w sie-

(CIĄG DALSZY NA 8TR. 2)

Małgorzata Skupin i

— Ja i moi wt-półtowarzyw 
« wydziału zobowiązał ilrrt y 
Hę dostarczyć na rynek o i 
tyt. kg folii ponad plan.

Zakłady Tworsyw tu os­
ných „Erg” w Bieruniu »ta- 
rjm właściwie dopiero od czte­
rech - trzech lat znane są sze­
rokiemu gronu odbiorców ja­
ko liczący się producent wy­
robów rynkowych i tworzyw 
sztucznych. Popriednio, jako 
Zakłady Chemiczne wytwa­
rzały głównie irodki rapal- 
cze dla górnictwa i róż­
ną „drobnicę” — nity, kołpa­
ki, bezpieczniki. Obecnie 
wytwarza się tu wanny, mi­
ski, nawilżacze, suszarki do 
naczyń, półki na naczynia, 
transporterki na wodę mine­
ralną I eoca-colę, folię rolni-

Rezultaty wyborów
do rad narodowych

w NRD

Walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
katowickiego Oddziału

Stow3;iyuf.ii> Oz.ïiinUizy Faiskicn

BERLIN (PAP)
Przewodniczący Centralnej 

Komisji Wyborczej NRD 
Friedrich Ebert ogłosił w 
niedzielę wieczorem następu­
jące tymczasowe wyniki wy­
borów do terenowych orga­
nów władzy: okręgowych, po­
wiatowych, miejskich, dziel­
nicowych, osiedlowvch 1 
gminnych rad narodowych. 
Uprawnionych do glosowania 
bvło 12.242.440 obywateli, z 
czego oddało głosy 12.030.267, 
a więc w wyborach uczestni­
czyło 98,27 proc, uprawnio­
nych. Liczba głosów nie,waż­
nych wynosiła 2.263 tj. o 0,02 
proc. Liczba głosów ważnych 
— 12.026.004 tj. 99.98 proc. Za 
programem Frontu Naro­
dowego NRD głosowało 
12 017.693 obywateli, t1. 99.91 
proc,, zaś przeciwko progra­
mowi — 10.311 osób, tj. 0,09 
proc.
_____  i
Mandat dla ponad 180 tye.

{ radnych — czyt. str. 2

Dalsze pogłębianie
wszechstronnej współpracy

Aktywny udział dziennikarzy 
w realizacji programu partii

(Obsługa własna)

Z
astępca członka Biura Politycznego KC. T sekretarz 
KW PZPR w Katowicach tow. Zdzisław Grudzień 
przyjął w dniu wczorajszym nowo wybrany Zarząd 
Katowickiego Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich i naczelnych redaktorów wojewódzkiej prasy, rad.a 

i TV. W spotkaniu uczestniczyli: sekretarz KW PZPR w 
Katowicach tow. Józef Grygiel oraz I zastępca kierowni­
ka Wydziału Propagandy KC PZPR tow. Marian Krucz­
kowski.

W imieniu Zarządu Oddziału SDP, przewodniczący Za­
rządu redaktor naczelny „Trybuny Robotniczej” tow. Jerzy 
Kułiuniak poinformował I sekretarza KW o głównych k.e 
runkach pracy katowickiego środowiska dziennikarskiego 
w realizacji programu partii, w roku XXX-lecia Polski 
Ludowej.

Podczas spotkania tow. Zdzisław Grudzień podkreślił 
odpowiedzialną rolę dziennikarzy prasy, radia i TV w wy­
konywaniu zadań stawianych przed frontem ideologicz­
nym, w stałym pogłębianiu socjalistycznej świadomości 
społeczeństwa. I sekretarz KW wyraził przekonanie, że 
katowickie środowisko dziennikarskie tak jak dotychczas 
wypełniać bodzie swoje zadania w urzer-vwis’n'.anhi r>'-n- 
gramu VI Zjazdu x ofiarnością i wielkim osoh.sUm zaan­
gażowaniom.

PRL-NRD
BERLIN (PAP)

Na raproszenie KC SED, 20 
bm. w stolicy NRD — Berli­
nie, odbyłv się rozmowy po­
między członkiem Biura Po­
litycznego i sekretarzem KC 
SED — Hermannem Axenem 
i członkiem Sekretariatu KC, 
kierownikiem Wydziału Za­
granicznego KC PZPR — 
Ryszardem Frelkiem. W spot­
kaniu, które przebiegło w 
’erdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze. udział wzięli: 
członek KC, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC 
SFD — Paul Markowski, z-ca 
członka KC SED, wicemini­
ster spraw zagranicznych 
NRD — Herbert Królikow­
ski oraz z-ca kierownika 
Wydziału Zagrani z.nego KC 
SED — Bruno Mahlow; zaś

(CIĄG DALSZY NA SIR 2)

W"~W"*T dniu wczorajszym
■ Ä / odbyło się walne 
1 /1 / zebranie sprawoz- 
fc/ ■/ dawczo - wyborcze 
“ ■ katowickiego Od­

działu Stowarzy- 
' szenia Dziennikarzy Polskich. 
! W toku obrad dokonano ideo- 
I v.’o-politycznej i zawodowej 
i oceny działalności katowickie- 
! go środowiska dziennikarskie- 
I go. jego udziału w realizacji 
: zadań, jakie wynikają dla pra- 
■ sy. radia i telewizji z progra­

mu partii .
Wypracowano również kie­

runki działania na następną 
kadencję oraz wybrano nowe 

i władze Oddziału i 17 delega­
tów na IX Krajowr Zjazd 
SDP, którv w roku XXX-lecia 
Polski Ludowej odbędzie się 
w Warszawie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zygmunt Klejnowski:

— Kolektyw oddziału, które­
go jestem mistrzem, m. in. 
pracuje nad rozwiązaniem 
problemu odpadów powsta­
jących przy produkcji folii 
rolniczej i ponownego ich 
wykorzystania.

Maria Piekorz:

— W produkcji rynkowej H- 
czy sie nie tylko ilość — ale 
takie jakość, funkcjonalność 
i trwałość wyrobów. Temu 
problemowi poświęcamy w 
kolektywie wiele uwagi.

Foto: B. Krasicki

Delegacja władz 
Wielkopolski

w woj. katowickim
Przeb\ w a ’ą< a w v. oj?- 

wództwie katowickim, na 
zaproszenie zastępcy człon­
ka Biura Politycznego KC, 
I sekretarza KW P/3PR w 
Katowicach tow. Zdzisła­
wa Grudnia, delegat :a 
władz parvint eh i państ­
wowych Wielkopolski na 
czele z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu tow. 
Jerzym Zasadą, zapoznała 
się z węzłowymi problema­
mi społeczno-gospodarcze­
go rozwoju naszego wiel­
koprzemysłowego regionu 
oraz zwiedziła place budów 
czołowych inwestycji prze­
mysłowych.

Podczas spotkania w Ko­
mitecie Wojewódzkim 
PZPR, w uznaniu zasług 
w rozwijaniu owocnej 
współpracy miçdzv ooy- 
dwoma regionami. po­
znańscy goście wrecz.'-li 
Egzekutywie KW PZPR w 
Katowicach zbiorową od­
znakę ..Za zasługi w roz­
woju województwa poznań­
skiego”.

Przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu tow. Jerzr Za­
sada udekorował również 
członka Rad v Państwa, wo­
jewodę katowickiego tow. 
Jerzego Ziętka Złotą Od­
znaka ..Za zasługi w roz­
woju województwa poz­
nańskiego’’.

Z Zakładów „Erg” w Bieruniu:
Bogata oferta przemysłu 

na ekspozycji w OPT

Więcej nowoczesnych wyrobów 
dla potrzeb rynku i domu

Od aparatury biurowej 
do najnowszych 

systemów komputerowych
Informacja własna

orą, folię do mleka, części wy­
posażenia do lodówek „Sile- 
«ia” 1 „Polar”, a także hełmj 
górnicze. W br. wartość pro­
dukcji rynkowej ma zaniknąć 
się kwotą 180 min zł. Tak za­
kładają plary. Dzięki jednak 
podjętym przez rałogę zoho- 
w iązaniom, systematycznemu 
unowocześnianiu produkcji, u- 
spra wnieniom racjonalizator­
skim, wzrostowi wydajności 
pracy — w I kwartale br. o 20 
proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, zadania w' tym ia- 
kroste zostaną znacznie prze­
kroczone.

Zwiększając produkcję, za­
łoga bierunskiego zakładu 
równocześnie systematycznie 
ją unowocześnia, wprowadza 
nowe, wydajniejsze rozwiąza­
nia technologiczne, usprawnia 
organizację pracy. Są to dzia­
łania, któie pr/> noszą pował- 
ne etekty.

W wielu wvrobach wyelimi­
nowano surowce importowane, 
a zastąpiono je polskimi. Na 
ostatnich Targach Poznań­
skich w pizeciągu jednego 
dnia rakład podpisał ofertj 
handlowe na naczynia wartoś­
ci 1,5 min zł. Obecnie załoga 
przymierza się do produkcji 
meoli z tworzyw sztucznych.

W Ośrodku Postępu Terhnioz- , 
netfo w Katowicach otwarto 
wczoraj interesującą wystawę 
pjd nazwą ..Interorga 1974”, któ­
ra obrazuje rozwój środków tech 
niki ora-anizacvjnej na orzestrze- 
n.i kilku ostatnich lat Na wy­
stawie' zgromadzono około 150 
różnorodnych ma^zvn i urządzeń 
oraz sprzęt produkowany w 
większości przez zakłady podle- 

i głe Zjednoczeniu P: zamysłu Au- 
I tomatyki i Apaiaturv Pomiaro- 
j wej ..Mera” oraz Zjednoczeniu 
; Przemyślu Precyzyjnego 
j dom”. W większości aa >o luzi- 
I dzenia najnowsze, które n.e \- 
j (CIĄG DALSZY NA STR. Ï)



brapoBtatje »lasse »Trybuny Robotniczej« |
, ___________ !

Po wyborach do terenowych organów władzy w N RD

Wizyta delegacji
Rady Najwyższej

ZSRR

Mandat dla ponad 190 tvs. radnych
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” w Berlinie

B
lisko 12 i ćwierć miliona oddanych głosów, ponad 

190 tys. mandatów, o które ubiegało się 230 tys 
kandydatów — oto podstawowe dane liczbowe, 
które ilustrują zasięg i znaczenie niedzielnych 
wyborów do terenowych organów władzy w NRD. 

O nadzwyczaj szerokim zasięgu tego wydarzenia politycz­
nego świadczyć może również fakt, że w dniu wyborów 
czynnych było 21 tys. komisji i lokali wyborczych a wiec 
skromnie licząc ponad 100 tys. obywateli NRD zajętych 
było aktywnie samą techniczną stroną wybierania rad­
nych do powiatowych, miejskich, dzielnicowych i gmin­
nych rad narodowych. Równocześnie odbywały się w NRD 
okresowe wybory ławników do sądów wszystkich szczebli.

Ale była to aktywność nie tyl­
ko jednej niedzieli. W tym roku 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, najmłodsze państwo w 
Europie, obchodzi 25-lecie swego 
istnienia. Wybory przypadły jak 
fdyby na okres półmetka, licząc 
od początku roku aż do uroczy­
stego jubileuszu, który będzie 

thodizony w październiku i li­
stopadzie.

Ostateczny wynik wyborów, 
«smykający się liczbą 99,91 proc 
głosów oddanych na listę kandv. 
datów Frontu Narodowego w 
NRD, to tylko obraz rezultatów 
wielomiesięcznych rozmów, kon­
ferencji i spotkań z ludnością w 
okresie poprzedzającym wybory 
komunalne. Były to pierwsze 
wybory po VIII Zjeździe Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności. Na Zjeździe 
partia ustaliła, główne zada­
nia ekonomiczne i polityczne. 
Od tego czasu wiele się w 
NRD zmieniło. Państwo dawniej 
bojkotowane przez świat kapita­
listyczny, dziś posiada stosunki 
dyplomatyczne z ponad setką 
państw świata. W tym czasie, 
zwłaszcza w ostatnich latach 
wzrastał dochód narodowy, pod­
wyższała się wydajność pracy. 
Rosły też obroty handlu zagra­
nicznego, rozwinięto znacznie 
wiodące gałęzie przemysłu.

W niedzielnych wyborach po­
ważnie wzrosła ilość wybranych 
do przedstawicielstw ludowych 
wszystkich szczebli robotników 
bezpośrednio zatrudnionych w 
produkcji, tak samo jak wzrosła 
poważnie ilość radnych — ko­
biet i młodzieży. Zwiększono też 
w wielu przedstawicielstwach

ludowych ilość radnych tak, ‘ by 
każdy z nich mógł bezpośrednio 
reprezentować swój okręg, swo­
je środowisko, swoją fabrykę 
czy zespół pracujący w instytu­
cjach i biurach. Bardzo konkret­
ne były też poprzedzające wy­
bory rozmowy z kandydatami na 
radnych. Były to rozmowy z o- 
łówkdem w ręku, konkretne roz­
liczenia z dotychczasowej dzia­
łalności, oparte o konkretne fak­
ty oraz obliczenia zamiarów na 
przyszłość.

Dominowała nuta przekracza­
nia planów zwłaszcza drogę wy­
dajności pracy i lepszej organi­
zacji produkcji, by w tysięcz­
nych czynach fabrycznych i mi­
lionach osiągnięć indywidual­
nych wypracować możLwie 
największy dar na 25-lecie ist­
nienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

„Przekonanie, że własnymi czy­
nami kształtujemy własne życie 
i decydujemy o dalszym rozwo­
ju wszystkich — stanowiło o 
twórczej atmosferze miesięcy i 
tygodni przed dniem wyborów“ 
— stwierdza po wyborach 
„Neue® Deutschland“ w komen­
tarzu pt. „Wybory potwierdzają­
ce naszą dobrą politykę". Dzień 
nik dodaje, że nigdy jeszcze bi­
lans osiągnięć w miastach i gmL 
nach nie był tak wielki jak o- 
becnie. Podkreśla przy tym. ze 
po VIII Zjeździe partii, cała lud­
ność korzystając ze swoich de­
mokratycznych uprawnień i wy­
konując wypływające stąd obo­
wiązki wybrała najlepszych i 
najbardziej przvdatnvch kandy­
datów do przedstawicielstw lu­
dowych.

EDWARD KMIECIK

Krwawy piątek w Irlandii i co dalej?

w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON (PAP)

Po przybyciu na lotnisko An­
drews w pobliżu Waszyngtonu 
przewodniczący delegacji parla­
mentarzystów radzieckich, z-ca 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarz KC, Boris Po- 
nomariow oświadczył, że wizyta 
delegacji Rady Najwyższej w 
Stanach Zjednoczonych jest nier 
wszą w dziejach stosunków mię­
dzypaństwowych obu krajów. B. 
Ponomariow wyraził nadzieje, 
ze zapoczątkuje ona systematy­
czne i owocne kontakty miedzy 
Radą Najwyższa ZSRR a Kon­
gresem USA.

Wizyta parlamentarzystów ra­
dzieckich. jak zaznaczył Pono­
mariow, odbvwa sie w donio­
słym okresie, kiedv całokształt 
stosunków radziecko - amery­
kańskich przybiera coraz bar­
dziej konstruktywny charakter.

Znamiennymi etapami na tej 
drodze były spotkania przywód­
ców obu państw, zwłaszcza zaś 
ubiegłoroczna wizyta sekretarza 
generalnego KC KPZR. Leonida 
Breżniewa w Stanach Zjednoczo­
nych.

Witając delegacje radziecką 
senator John Sparkman stwier­
dził, że jej wizyta posłuży spra­
wie ulepszenia stosunków mię­
dzy ZSRR a USA.

Portugalia

Śledztwo przeciw 

funkcjonariuszom 
reżimu Caetano

LIZBONA (PAP) 
Podczas gdy, zgodnie z decy­

zją Komitetu Ocalenia Narodo­
wego, b. premier Marcelo Cae­
tano i b. prezydent Americo To­
mas opuszczali tymczasowy a- 
reszt w pałacu gubernatonskim 
na Maderze, aby udać się na 
emigrację do Brazylii, w siedzi­
bie b. szefa rządu faszystowskie­
go — pałacu Sao Bento w Liz­
bonie rozpoczęła dziś działalność 
wojskowa komisja śledcza.

Przedmiotem śledztwa jest zni­
szczenie przez urzędników Pre­
zydium Rady Ministrów części 
tajnych archiwów rządowych. 
Nazajutrz po zamachu stanu z 
25 kwietnia kilku lub kilkunastu 
urzędników uruchomiło w gabi­
necie Caetano „maszynę do ni­
szczenia dokumentów“ — rodzaj 
pieca elektrycznego, w którym 
w ciągu kilku dni zdołali spalić 
znaczną część papierów z tajne­
go „dossier“ Rady Min.«!rów.

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” w Londynie

U
7 niedzielę już tylko 
I jedna elektrownia 

pracowała w Pół­
nocnej Irlandii ale 
i ona miała przer­

wać pracę o północy. Już w 
końcu ubiegłego tygodnia 
brak energii elektrycznej 
dał się odczuć na terenie ca­
łego Ulstern. W niektórych 
miastach, jak np. w Lurgan 
w powiecie Armagh wskutek 
zatrzymania pracy pomp 
ścieki w kanałach podniosły 
się do poziomu ulic. Wodo­
ciągi przestały dostarczać 
wodę, do domów. Poza za­
trzymaniem pracy fabryk, 
największe straty wywołuje 
wstrzymanie dostaw elektry­
czności dla rolnictwa.
W ubiegłym tygodniu farme­

rzy wvlali do "owó w b !<<o 
den milion litrów mleka nie 
przyjętego przez m.«czarme. Ty­
siącami giną brojlery w pozba­
wionych ciepła inkubatorach. 
Wkrótce w rolniczej prowincji 
może zabraknąć podstawowych 
artykułów żywnościowych.

Trwający od środy strajk pro­
testanckich „lojalistów” spara­
liżował życie w prowincji. Ale 
wydarzenia ostatnich godzin 
świadczą, iż svtuacia wykracza 
daleko poza strajkowa akcie pro 
testacyjna. W ciągu ostatnich 
godzin Północna Irlandia znala­
zła sie niebezpiecznie blisko 
wojny domowej. Wojny, która, 
jak to wykazał „krwawy pią­
tek” w Dublinie może łatwo 
przeniknąć poza granice Uiste­
ru i spowodować ofiary i cier­
pienia wśród ludności całej Ir­
landii. Już nie „zaniepokojenie”, 
ale świadomość grozy sytuacji 
panute zarówno w Dublinie jak 
i w Londynie. Rząd Republiki 
Irlandzkiej wveofuje gorączko­
wo kontyngenty wojsk irlandz­
kich oddane do dyspozycji ONZ 
i znajdujące sie na Cyprze. Za­
rządzono częściowa mobilizację 
i armia irlandzka wyposażona w 
wozy pancerne obstawiła grani­
ce z Ulsterem na całej Jej 600- 
kilometrowej długości. Brytyj­
ski sekretarz stanu do spraw 
Północnej Irlandi' Merlan Rees 
zapowiedział, iż armia brytyj­

ska gotowa jest do obsadzenia 
elektrowni i zakładów użytecz­
ności publicznej. Ale władze an­
gielskie zdają sobie dobrze sfpra 
we. ze bvłbv to dalszy krok w 
eskalacji konfliktu z protestanc­
kimi ekstremistami i że każde 
n.eiortunne posunięcie, każdy 
niezręczny manewr może w o- 
becnej svtuacii wywołać natych­
miast krwawe, zbrojne rozru­
chy.

Od chwili, kiedy protestanccy 
lojaliści, przeciwni dzieleniu rzą- 
uow nad Clsterem z irlandzkimi 
republikanami, zdobyli w ostat­
nich wyborach 11 sposród 12 ul- 
sterskich mandatów ao Westmin- 
steru, stało się jasne, iż pręuzej 
czy później musi dojść do próbj 
sił. Ooecuie właśnie jesteśmy 
świadkami wyzwania rzuconego 
przez protestanckich ekstremi­
stów zarówno przeciwko' Irland­
czykom jak i przeciwko polityce 
rządu brj tyjskiego zmierzającej 
do osiągnięcia pokojowego, poli­
tycznego rozwiązania irlandzkie­
go konfliktu. Ekstremiści, jak wy 
Kazały wybory, maja poparcie 
większości protestanckiej ludno­
ści w Północnej Irlandii. Powo­
łana przez nich Zjednoczona Rada 
Llsterskich ŁJnionistów kierowa­
na przez William Caraiga, lana 
Paisley’a i Hary Westa posiada 
ściśle więzi z tzw. Radą Wojsko­
wą L Esteru, które] podlega lą 
wszystkie paramilitarne 1 pod­
ziemne terrorystyczne organiza­
cje protestanckie jak UDA (Sto­
warzyszenie Obrony Uisteru), 
OV (Ochotnicy Oranżyści) i UVF 
(Ochotnicze Siły Uisteru). Siły 
tych organizacji oblicza się na po­
nad 100 tysięcy ludzi. Rada U- 
nionistów kontroluje również po­
lityczną protestancką organiza­
cję związków zawodowych UWC 
tzw. Radę Robotniczą Uisteru.

To właśnie bojówki UWC. 
szantażem i zastraszeniem spo­
wodowały w ostatnich dniach 
zatrzymanie pracy przemysłu, 
usług i handlu w Północnej Ir­
landii.

Dotychczas nie odkryto Jeszcze 
sprawców zamachów bombo­
wych w stolicy Republiki Ir­
landzkiej w Dublinie i w gra­
nicznym irlandzkim mieście 
Monaghan w ubiegły piątek, w 
których zginęło 28 osób, a 137 
zostało ciężko rannych. Wszyst­
ko wskazuje jednak na to. że 
zbrodnia dokonana została przez 
terrorystyczne organizacje pro­
testanckie z Uisteru

WOJCIECH KORNACKI

Współpraca
PRL —NRD

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ze strony polskiej: członek 
KC PZPR, wicemin. spraw 
zagranicznych — Stanisław 
Trepczyński, pierwszy za­
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Henryk Zebrowski oraz amb. 
Marian Dmochowski.

W trakcie rozmów obydwie 
strony dały wyraz zadowole­
niu z osiągniętych dotychczas 
dobrych rezultatów w kształ­
towaniu stosunków między 
PRL i NRD. Omawiano spra­
wy służące dalszemu pogłę­
bieniu wszechstronnej współ­
pracy miedzy obiema partia­
mi i państwami oraz prze­
prowadzono wymianę poglą­
dów na temat aktualnych 
problemów międzynarodo­
wych.

Nowości radzieckiej 
farmakologii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzlbie katowickiego NOT-u, na 
wystawie zorganizowanej przez 
„Medexport”. Na otwarcie tej, 
budzącej ogromne zainteresowa­
nie nie tylko w kręgach specja­
listów, ekspozycji przybyli m. in. 
sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach — tow. Gerard Kroczek, 
wiceminister zdrowia 1 opieki 
społeczne] — tow. Józef Grenda, 
wicewojewoda katowicki — tow. 
Mirosław Wierzbicki i rektor 
Śląskiej Akademii Medycznej — 
tow. prof. dr Jan Jonek.

Z prezentowanymi na wysta­
wie eksponatami 1 osiągnięciami 
radzieckiej farmakologii zapoz­
nał gości przedstawiciel ,,Med- 
exportu” — tow. Borys M. Le­
win. (rm)

Pracownicy ambasady 

fia cuskiej w Pekinie 
więźniami tłumu

PEKIX ,P, P)

Jak podaje oekinsKi korespon­
dent AFP, w‘ niedzielę 19 bm o- 
śmiu członków Ambasady Fran­
cji w Pekinie było przez blisko 
5 godzin więźniami tłumu i mili­
cji chińskiej, bez możliwości po­
rozumienia się ze swą placówką.

Do inevdentu doszło, gdy młoda 
sekretarka ambasady, przebywa­
jąca od niedawna w Pekinie, od­
daliła się nieco od grupy dyplo­
matów francuskich spędzających 
niedzielny wypoczynek w pobliżu 
grobowców dynastii Ming, 40 km. 
od Pekinu Została ona nagle oto­
czona przez tłum, który utworzył 
wokół niej ciasny krąg. Siedmiu 
pozostałych dyplomatów, którzy 
usiłowali przyjść jej z pomocą, 
równ’eż zor ało więźniami tłumu, 
następnie wszystkich odprowadzo­
no na posterunek milicji, gdzie 
przetrzymywano ich przez kilka 
godzin, nie pozwalając się skon­
taktować z ambasadą francuską. 
Francuzom oświadczono, że prze­
kroczyli strefę „zakazaną dla cu­
dzoziemców”.

AFP podkreśla, że niedzielny tn 
ey,_ ant jest już trzecim z kolei, 
Jaki tego roku wydarzył się mię­
dzy pracownikami ambasady fran 
cuskiej a ludnością chińską. 

Maoiści, Konfucjusz I... listy straconych

Egzß’mEiB w Minie i Kanionie
LONDYN, MOSKWA (PAP)

/■Migiel dziennik „Daily 
Te.egraph” r.puobkował in­
formację swegv pekińskiego 
korespondenta, który poda­
je, że w Nankinie stracono 
dziesiątki ludzi nie zgadza­
jących się z polityką Mao 
Tse-tunga. Nie jest to pierw­
sza wiadomość o każniach 
jakich dokonuje się w Chi­
nach. Miesiąc temu pekiń­
ski korespondent agencji 
Reutera, powołując się na 
naocznych świadków, infor­
mował, że w Kantonie stra­
cono około 30 osób.
Informacje o egzekucjach od­

bywających sie w Chinach sa 
wyraznvm dowodem narastają­
cego tam napięcia, które fest 
bezpośrednio związane z pogłę­
biającym się kryzysem maoiz- 
mu. problemami jego polityki 
wewnętrznej i zagranicznej — 
pisze 20 bm. Jurif Korniłow w 
dzienniku „Wieczierniaja Mo­
skwa”. Dążenie Pekinu zmierza­
jące do sztucznego podporząd­

kowania całego rozwoju goapo- 
dr ’-’ narodowej jednemu tylko 
celowi, jakim jest materialne 
zagwarantowanie swych hege- 
monistycznych celów oraz prak­
tyczna realizacja maoistowskich 
dogmatów, miały ciężkie następ­
stwa dla całokształtu gospodar­
czego i kulturalnego rozwoju 
ChRL oraz negatywnie odbił v 
się na Interesach narodu chiń­
skiego. Grupa Mao Tse-tunga 
sztucznie podsvea atmosferę psy 
chozy wojennej i antvradzdec- 
kiej histerii. Sytuacje w kraju 
utrudnia nieustająca. zacięta 
walka o władze.

Nie będąc w stanie rozwiązać 
palących problemów budownic­
twa gospodarczego i kulturalnego 
— pisze dalej .Wieczierniaja Mo­
skwa” — kierownictwo pekińskie 
nie może liczyć na świadome po­
parcie mas pracujących, toteż 
szuka wyjścia w ciągłych czyst­
kach politycznych, w stosowaniu 
nacisku i terroru. Obecna kam­
pania prowadzona pod hasłem 
„krytki Konfucjusza” ma na celu 
nasilenie kontroli maoistów nad 
społeczeństwem.

Atakując Konfucjusza propa­
ganda pekińska wvchwala cesa- 
na. CŁn Szy-huana. Czym mógł

Sekretarz stanu USA przedłużył pobyt na Bliskim Wschodzie Aktywny udział dziennikarzy
izraelskiejStarcia na granicy

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
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Debata w Bundestagu nad deklaracją rządową H. Schmidta
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Solidarność kobiet świata
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Dwudziesty prezydent Francji
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munikat stwierdza, że ostrzeliwa­
no izraelskie pozycje, skoncentro­
wania oddziałów i składy amuni­
cji. zadając nieprzyjacielowi stra-

h, 
K
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łoi 
ttir

Je,

Wskazywano potrzebę 
wzmożenia działalności 
na celu utrwalenie po-

mechanizacji prac biuro- 
bardzo poszukiwanych 

przedsiębiorstwa i inety- 
W trakcie zwiedzania, 

fachowej informacji udzie 
przez przedstawicieli pro-

Sląska Gra Liczbowa „Karolin­
ka” uprzejmie zawiadamia, źe na 
skutek podwójnego losowania, wy 
nikł gry B07 z dnia 19 maja 1974 
r. będą ogłoszone w jutrzejszej 
orasie.

„Karolinka" przeprasza grają­
cych za tę zwłokę. 

sil swych spróbował Mytnik i zdo­
był pierwszy punkt, przegrywając 
po emocjonującym finiszu z Gore- 
łowem 1 Matouskiem.

Na tej premii było już przesą­
dzone. że do mety pierwsza doje- 
dzie grupa w składzie 18 kolarzy; 
było ich najpierw 19. lecz Mtfravec 
po dwóch defektach został w tyle. 
Na 90 km uciekinierzy posiadali 
już ponad î min. przewagi, ale o 
tym, jak niezbyt silne było Ich 
tempo, niech świadczy fakt, iż 
dwaj nienajlepsi przecież kolarze: 
Czechosłowak Henke I Belg Desae- 
ver doszli uciekinierów. Było więc 
w tej grupie czołowej 3 Polaków 
(Szozda, Mytnik, Kaczmarek), 4 
kolarzy radzieckich (Gorelow. Li- 
rhaczew. Pikkuus | Czusow), 4 
Czechosłowaków (Hrazdíra. Matou­
šek, Labus i Henkel. 3 zawodni­
ków NRD (Gonschorek. Hartnick i 
Milde), Kubańczycy Arencibia i

rozwinęła się 
w niej
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Przewodniczący frakcji CDU- 
CSU, Karl Carstens, który za­
brał głos jako pierwszy, zarzucił 
kanclerzowi Schmidtowi, ze w 
swojej deklaracji rządowej nie 
przedstawił konkretnej koncep­
cji odzyskania stabilizacji gos­
podarczej. Dopatrzył się także 
sprzeczności miçdzx- obietnicami 
reform poprzedniego rządu a 
koncentrowaniem się „na tym 
co niezbędne” przez obecny rząd.

Karl Carstens powiedział, że 
frakcja opozycji chadeckiej z 
„przerażeniem i zdziwieniem” 
stwierdziła, że w deklaracji rzą­
dowej na 79 stronach nie mówi 
się słowem o „jedności narodu 
niemieckiego”. Szef frakcji opo­
zycyjnej domagał się także, aby 
— z okazji wymiany stałych 
przedstawicieli między NRF a 
NRD — raz jeszcze zwrócić całe­
mu światu uwagę na „szczegól­
ny charakter” stosunków między 
obu państwami niemieckimi i raz

BONN (PAP)
W Bundestagu rozpoczęła się w poniedziałek po połud­

niu debata nad deklaracją rządową kanclerza Helmuta 
Schmidta. Przeciągnęła się ona do późnych godzin wie­
czornych. Debata potwierdziła rozbieżne stanowiska opo­
zycji chadeckiej i rządzącej koalicji SPD-FDP w istotnych 
kwestiach polityki zagranicznej i wewnętrznej, a także 
w ocenie działalności i zasług 
ta — Scheela.

NAJAKTYWNIEJSI
1) Smit (Holandia) 38 pkt., 

Pikkuus 23, 3) Gorełow 20, 
Szozda 19, 5) Labus 12 pkt.

niem, większość spornych 
blemów związanych z 
leniem wojsk ma bvć już roz­
wiązana i obecnie naj-va/nie;- 
sza sprawa jest ustalenie, "d-’e 
mają przebiegać linie rozdziele­
nia tvch wojsk, 
ra nisze, że Ki 
statecznie, zdecydował się prze­
dłużyć swą misję o dalszych kil­
ka dni. bedzie kontvnuował po­
dróże miedzv Izraelem i Srria. 
aż do momentu podpisania po­
rozumienia.

W poniedziałek w Kairze roz­
poczęli obrady ministrowie 
spraw zagranicznych i obrony 
krajów arabskich zrzeszonych 
w Lidze Arabskiej. Obrady do­
tyczą problemów wzmocnienia 
potencjału wojskowego i rozwo­
ju własnego przemysłu zbroje­
niowego. Obserwatorzv zwraca­
ła uwagę ze Arabska Rada Obro 
ny zbiera się w momencie, gdy 
na gfamry izraelsko-Iibański^j 
utrzymuje cię powabne napięcie 
spowodowane atakami Izraela 
na Liban.

2,57,
5,33, fi) 

Pikkuus 
Hartnick 

Matoušek 
10) Labus

KAIR (PAP)
Na Bliskim Wschodzie nadal utrzymuje się napięcie. Po niedzielnych atakach ka- 

nonierek izraelskich, które ostrzelały obóz uchodźców palestyńskich, w poniedziałek 
rano doszło na granicy Libanu z Izraelem do starć zbrojnych. Komunikat libańskie­
go ministerstwa obrony podaje, że izraelski patrol próbował zająć pozycje na jed­
nym ze strategicznych wzgórz libańskich, położonym na wschodnim stoku Masywu 
Hermońskiego. Artyleria libańska zajmująca pozycje w przygranicznym rejonie Ar- 
kub otworzyła ogień do patrolu izraelskiego, zadając mu 
wrotu.

ująć maoistów ów c«aarz. któ­
ry żył w III wieku przed naszą 
erą? Odpowiedzią na to są wy­
stąpienia Mao Tse-tunga, który 
jeszcze w Ï958 r. mówił, że „Cin 
Szy-huan zakopał żywcem za­
ledwie 460 zwolenników Konfu­
cjusza, my zaś rozprawiliśmy się 
z 46 tys.”

Wychwalanie okrucieństwa 
Cin Szy-huana — jednej z bar­
dziej ponurych posiatci w histo­
rii Chin — ma obecnie również 
mnv aspekt. W majowym nu­
merze pekińskiego dziennika 
„Hung Ci” pojawił się artykuł 
wychwalający nie tylko Cin 
Szy-huana, ale też kontynuato­
ra jego dzieła cesarza U-Di 
przedstawionego w roli rzeko­
mego ,,bojownika” przeciwko 
„plemionom północnym”. Autor 
tego na wskroś przenikającego 
szowinizmem artykułu usiłuje 
wpoić czytelnikowi myśl o mi­
tycznym „zagrożeniu z oółno- 
cy” wiszącym jakoby obecnie 
nad Chinami oraz wzywa do na­
silenia nrzv^tnwaó do wojny — 
pisze „Wieczierniaja Moskwa”.

Mao Tse-tung i jego grupa, 
którzy stracili milionv „niewy­
godnych im ludzi”, dążą do na­
silenia represji i terroru wew­
nątrz kraju. W Chinach leje się 
krew, a na ścianach domów w 
Nankinie. Kantonie i innveh 
miastach chińskich pojawiała się 
coraz to nowe tadżypao z lista­
mi osób, na których wykonano 
wvrok śmierci — czvtamv w za 
knń’zcnri rrtykułu „Wieczier- 
noj Moskwy”.

daającym, te... „pokonał on swe­
go przeciwnika o głowę”. Nie­
mniej Francja nie miała jeszcze 
prezydenta, który by przeszedł 
tak znikomą większością głosów. 
„Le Combat” zwraca przy tym 
uwagę, te młodzi głosowali w 
większości na lewicę. Stąd też ży­
czeniom powodzenia składanym 
dwudziestemu z kolei prezydento­
wi Francji z okazji sukcesu to­
warzyszą bądź słowa otuchy bądź 
ostrzeżenia przed trudnościami, 
które go oczekują na nowej dro­
dze działania.

Ilość dezyderatów 1 postulatów, 
wobec których stoi trzeci prezy- 

(DOKONCZENIE ZE STR. 1) 
no dopiero »ostały wdrożone do 
produkcji

Z prezentowanych eksponatów 
na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują ; system komputerowy 
„Odra 1325", systemy minikom­
puterowe, środki techniki obli­
czeniowej, aparatura biurowa, 
środki łączności wewnątrzzakła­
dowej, a także urządzenia audio­
wizualne i reprograficzne.

Celem wystawy jest spopula­
ryzowanie najnowszych środków 
techniki komputerowej oraz 
środków z zakresu małej i śre­
dniej 
wych, 
przez 
tue je. 
dzięki 
lanej 
ducentów, można dowiedzieć się 
na miejscu o przydatności eks­
ponowanego sprzętu w warun­
kach konkretnego przedsiębior­
stwa.

W czasie trwania ekspozycji 
„Interorga 1974". która czynna 
będzie do 31 bm., codziennie w 
godz. od 9 do 16 (z wyjątkiem 
niedziel) wygłoszonych zostanie 
wiele ciekawych odczytów zwią­
zanych tematycznie z prezento­
wanym sprzętem, (hn) 

dent V Republiki Francuskiej jest 
ogromna. Stąd też nie brak gło­
sów obawy w związku z sytuacją, 
w jakiej on się znajduje. Tak np. 
„Les Echos”, mówiąc o roli lewi­
cy, mówi że przecież nowy pre­
zydent stoi wobec kłopotów go­
spodarczych Francji, a więc prze­
de wszystkim wobec inflacji 1 
zwyżki cen. które wywołują po­
wszechne niezadowolenie, no i 
i wobec trudności wynikających 
z różnic w łonie samej większo­
ści rządowej.

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych opublikowało o- 
stateczne rezultaty wyborów 
prezydenckich we Francji 1 
departamentach zamorskich. 
Valery Giscard d’Estaing uzy- 
•kał 13.083.719 głosów (50,68 
proc.), zaś Francois Mitterrand
— 12.740.985 głosów (49,33 proc.).

W departamentach zamor- 
»kich Valery Giscard d’Estaing 
uzyskał 314.694 głosy (57,28 
proc.), zaś Francois Mitterrand
— 234.637 głosów (42,71 proc.).

W poniedziałek w południe 
przybył do Paryża Francois Mit­
terrand. który w swej kwaterze 
wyborczej w wieżowcu Montpar­
nasse podziękował najbliższym 
współpracownikom za pomoc w 
walce o prezydenturę. Mitterrand 
nie złożył żadnego 
dla prasy.

W poniedziałek 
zbierze się biuro 
gaullistowskiei partii UDR, aby 
dokonać oceny sytuacji powy­
borczej.

W najbliższych dniach oczeku­
je się zwołania posiedzeń władz 
naczelnych głównvCh francus­
kich formacji politycznych.

Poniedziałkowa prasa, ogłasza­
jąc zwycięstwo Giscard d’Estaiit 
ga, opatruje je tytułem stwier-

NAJLEPSI „GÓRALE”
1) Szozda i Gorełow po 

pkt., 3) Popow (Bułgaria) l.L 
Matoušek 11, 5) Gevcrs (Holan­
dia) li), fi) Gonschorek 7 pkt.

Przeciętna szybkość Szozdy 
na XII etapie 42,6 km/godz., po 
12 etapach — 43,4 km/godz.

ty.
W poniedziałek amervkaňski 

sekretarz stanu. Henrv Kissin­
ger, przvbvl już no raz siódmv 
do Damaszku na koleina rundo 
rozmów z prezydentem Srrii 
Hafezem Asadem. Obecna podróż 
Kissingera, trwajaca już trzy ty­
godnie, jest jego najdłuższa mi­
sia zagraniczna. Komentatorzy 
agencji zachodnich oczekują, że 
Dorozumienie w sorawie roz­
dzielenia _ wojsk Syrii i Izraela 
na froncie golańskim zostanie, 
być może, podpisane w ciągu 
najbl;~szych kilku dni. Jch zda- 

Obrady ministrów 
spraw zagranicznych i obrony 

krajów Ligi Arabskiej

Obserwatorzy ONZ na Bliskim 
Wschodzie odwiedzili ostatnio wio 
ski i obozy uchodźców palestyń­
skich zbombardowane przez lot­
nictwo izraelskie IG maja. RaporB 
obserwatorów do Rady Bezpie­
czeństwa są surowym oskarże­
niem agresywne, polityki Izraela. 
Podkreślają one, że samoloty 
izraelskie umyślnie celowały w 
domy mieszkalne i szkoły oraz 
niszczyły pola uprawne.

Walki trwały także, już 70 dzień 
z rzędu, na Wzgórzach Golan. Poś 
dobnie jak w dniach poprzednich, 
po nocnej wymianie strzałów na 
górze Hermon, rozszerzyły się one 
na inne odcinki frontu. Wojsko­
wy komunikat opublikowany w 
Damaszku podaje, że w wymianie 
ognia wzięły udział artyleria, czoł­
gi, rakiety oraz moździerze. Ko-

W toku ohrad wvbrnno 
we władze katowickiego 
działu SDP. Przc>wndri;c7?>cvfll 
wybrany został członek E£7-e' 
kutwów KW PZPR, nacze® 
redaktor „Trvbuny Robr^' 
czej” red. Jerzy Kułtuni^ 
Wiceprzewodniczacvmi zo»^1.] 
red. red Wîadvslaw Kubień 
i Waldemar Wasilewski, 
kretarzem red. Janusz T,t,r 
mała skarbnikiem red. Ann’ 
.Turkiewicz. W skład Zarza^11 
Oddziału weszła ponadto: 
rod. Wacław

To nieprawdopodobne, co ten 
kolarz wyczynia na trasie. Sam 
dyktuje tempo peletonu, a potem 
prowadzącej grupy, nie ma premii 
bez jego udziału, lub pod jego 
kontrolą, również czuwa nad każ­
dą akcją ofensywną na szosie. Tuż 
przed dekoracją na stadionie w 
Ustl, podszedł do mnie i powie­
dział:

— Co się dzieje? Nikt nie chce 
etapów wygrywać? Jeszcze nigdy 
mi to nie przychodziło tak łatwo, 
jak W tym wyścigu.

To mówi wszystko o humorze 
naszego lidera, znakomitego kola­
rza, który pod nieobecność wiel­
kiego mistrza — Szurkowskiego, 
potrafi w jeszcze większym stylu 
wygrywać etapy i wyścig. Jest 
jednak zasadnicza różnica pomię­
dzy tymi dwoma świetnymi kola­
rzami: podczas gdy na Szurkow­
skiego pracowało kilku kolegów, 
właściwie Szozda nie ma tak duże­
go 'wsparcia w drużynie, jäko ca­
łości.

Wypowiedzi Szozdy słuchał mój 
przyjaciel z Bratysławy — Igor 
Mraz, który po chwili dodał:

— Taki to może z rywali żarto­
wać, jest silny jak nikt, robi co 
chce, ja wierzę, że gdyby chciał, 
wygrałby oba etapy Öo Pragi. Ale 
to właśnie Jest pasjonujące w tym 
nieco jednostronnym wyścigu; Czy 
Szozda odda etapy do Pragi? Prze­
cież ma wyjątkową szansę pobić 
jeszcze jeden rekord.

Szozda dziękował za owację pu­
bliczności na stadionie, połowę 
chyba stanowili Polacy z flagami i 
transparentami, potem rozdawał 
jeszcze autografy. Wsiadł do sa­
mochodu polskiej drużyny i w 
charakterze kierowcy pierwszy za­
meldował się w hotelu „Boche- 
mia”. Znów „wymanewrował” ry­
wali. nie czekał w kolejce na win­
dę, pierwszy też skorzystał z do­
brodziejstwa kąpieli i masażu.

90 kolarzy przyglądało się na 
rynku w Sokołowie, kied.y ubiera­
no Szozdę w żółtą koszulkę, wielu 
z nich nie miało potem okazji go 
oglądać, ponieważ od starta ru­
szył do przodu. Stale znajdował 
się w szpicy, a gdy peleton „pękł" 
na trzy zasadnicze człony, on na 
czele 18 partnerów ucieczki był o 
wiele minut w przodzie. Peleton 
wydłużył się już na pierwszej pre­
mii górskiej (9 km), lecz porozry­
wał się przed lotnym finiszem w 
Chomutowle. Boczny wiaterek zro­
bił swoje, różnice na mecie nie 
były małe, grupa Szozdy miała po­
nad 7 min. nad grupą, w której 
przyjechali Kowalski, Kręczyński 
i Brzeżny, trzecia grupa — dalsze 
kilka minut w tyle.

Nas jednak inteiesowalv głównie 
„występy” Szozdy; na całej dłu­
gości trasy zbierał on oklaski przy
..otwartej kurtinie”. Premia goi-
ska na 9 km po staieie. powrze]
miejscowości Loket: p'eiwszy Go­
relow. za mm Szozda, potem Po­
pow, Matoušek i Gonschorek. Z 
głównych rywali tylko Hrazdíra
nieco w tyle, a przecież on miał
być tą „pie, -yszą siłą" w górach. 
Potem diva lotne finisze- w Cho-
mutowie (74 km) Szozda był drugi 
za pikkuusem, wyprzedzając Gore­
lowa, w Mosle (101 km „odpuścił”,

Janusz Jeleń. Jadwiga Lore”* 
Tadeusz Lubie:ewski. Janin’ 
Potocka. Xa7''r’<>i 
nïs’qw Wilczek i 
niak.

DRUŻYNOWO
n POLSKA 104:57,20 godz., 2) 

ZSRR — 2,47 min. stratv, 3) 
NRD — 3,54 min., 4) CSRS — 
S.to min., 5) NRF — 30,50 min., 
6) Kuba — 36,03 min. straty.

rzystna sytuacja we własnym 
kraju pozwala polskim kobietom 
skutecznie występować na are­
nie międzynarodowej w obronie 
interesów kobiety i rodziny w 
innych krajach.

M. Milczarek wy raziła prze­
konanie, że w Międzynarodo­
wym Roku Kobiet rządy i or­
ganizacje pozarządowe na całym 
świecie zwiększą wysiłek, aby 
stworzyć kobietom i ich rodzi­
nom lepsze warunki życia i pra­
cy. że poruszone w obradach 
sesji problemy znajda zrozumie­
nie i poparci« międzynarodowej 
opinii publicznej.

W imieniu władz 
biście prezesa Rady 
Piotra Jaroszewicza 
niu władz stołecznych uczest­
niczki Sesji Rady Światowej De 
mokratycznej Federacji Kobiet, 
powitał prezydent m. st. War sza 
wy — Jerzy Majewski.

Z kolei głos zabrała Fanny 
Edelman — sekretarz generalny 
SDFK. która omówiła działal­
ność federacji w ostatnim okre­
sie oraz zadania stojące przed 
tą organizacją.

Po przerwie, przewodnictwo 
obrad objęła wiceprzewodniczą­
ca Światowej Demokratycznej 
Federacji' “Kobiet — Walentyna 
Tierieszkowa. Jako pierwsza, 
głos zabrała przewodnicząca 
Związku Kobiet Walczących o 
Wyzwolenie Wietnamu Połud­
niowego, zastępca naczelnego

jeszcze oświadczyć, że nie ozna­
cza to uznania NRD przez Repu­
blikę Federalną z punktu widze­
nia prawa międzynarodowego.

Przewodniczący frakcji socjal­
demokratów. Herbart Wehner, 
uznał replikę Carstensa 
„skąpa i niedostateczną”, 
zgodził się też z tezą, iż 
stał się z projektami 
Wehner odrzucił także 
rzuty opozycji,

W imieniu frakcji 
demokratów jej przewodniczą­
cy, Wolfgang Mischnick, okreś­
lił jako konieczne kontynuowa­
nie z energią polityki koalicji 
SPD/FDP. Szef frakcji FDP w’y- 
raził uznanie dla Brandta.

W debacie zabrał następnie 
głos kanclerz Helmut Schmidt, 
który oświadczył pod adresem 
opozycji, że nie przedstawiła 
niczego, co mogłoby stanowić 
alternatywę wobec polityki rzą­
du.

W obradach wzięli udział: 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach tow. Józef Grygiel, 
I zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy KC PZPR 
— tow. Marian Kruczkowski, 
przewodniczący Komitetu d/s 
Radia i Telewizji tow. Maciej 
Szczepański oraz sekretarz 
Zarzaou Głównego SDP tow. 
Tadeusz Wierzbanowski.

Województwo katcwickie jest 
drugim co do wielkości — po 
Warszawie — ośrodkiem dzienni­
karskim w kraiu. Skupia ono 
około 400 dziennikarzy. W wo- 
iewództwie ukazują sie dzienni­
ki i czasopisma w- jednorazo­
wym nakładzie dwóch milionów 
egzemplarzy, w tym organ KW 
PZPR — „Trybuna Robotnicza", 
o nakładzie przekraczającym w 
wydaniu niedzielnym milion 
egzemplarzy. Region charaktery­
zuje sie również największą w 
kraju liczbą abonentów radio­
wo-telewizyjnych. Z inicjatywy 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej podejmuje się przedsię­
wzięcia majace na celu rozbudo­
wę i unowocześnienie bazy 
ligraficznej a także bazv 
dawczej radia i telewizji, 
stematveznie zwiększa się 
jetosć i nakłady nism oraz
sięg oddziaływania programów 
radiowveh i telewizyjnych.
W referacie wygłoszonym 

przez przewodniczącego ustę­
pującego Zarządu Oddziału 
tow. Janusza Durmałę i w dys-

idoowo-pohtvcznego
ZS'

PO XH ETAPACH 
INDYWIDUALNIE

1) SZOZDA 34.53,55 godz., 
Gonschorek (NRD) — 1.50 min. 
stratv. 3) Gorełow (ZSRR) — 
1.51. 4) Hrazdíra (CSRS) 
5) Schner (Holandia)

7)
8)

9)

s s
<-
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DRUŻYNOWO
1) ZSRR 11.05,52 godz., 2) 

Polska 11.06,04, 3) CSRS 11.06.4fi,
NRD 11.06.53, 5) Kuba 11.12,55,
Holandia 11.20,24.

KDt

nro- 
rozdzte-

za
Nie 

rząd roz 
reform, 

inne za-

V*V
>> 
w

Mvtnik — 8.03, 
(ZSRR) — 8.08. 
(NRD) — »,14, 
(CSRS) — 9,38,
(CSRS) — 10,34, 12) Kaczmarek 
— 11,12. 17) Brzeżny — 17,16, 19) 
Kowalski — 18,11, 25) Kręczyń 
Ski — 25,37 min. straty.

xn ETAP 
INDYWIDUALNIE

1) Szozda 3.41,50 (z bon.), 
Lichaczew (ZSRR) 3.42,00 
bon.), 3) Pikkuus (ZSRR) 3.42,10 
(z bon.), 4) Labus (CSRS) 
3.42,20. 5) Hartnick (NRD), fi) 
Schner (Holandia). 7) Gonscho­
rek (NRD), 8) Kaczmarek. 9) 
Matoušek (CSRS), 10) Gorełow 
(ZSRR). 15) Mytnik — wszyscy 
ten sam czas, 34 i 37 Kowalski 
i Brzeżny — obaj 3.49,57 godz., 
42) Kręczyński — ten sam czas.

gabinetach Georgesa Pompi­
dou, ale w 1966 r. generał de 
Gaulle odrzucił jego plan 
uzdrowienia gospodarki 1 po­
zbawił teki ministerialnej. 
Przez 2 lata Giscard d’Estaing 
pozostawał w opozycji 1 we­
zwał nawet republikanów nie­
zależnych, (którym zaczyna 
przewodzić od 1&66 r.), by gło­
sowali „nie” w pamiętnym re­
ferendum na temat regionali­
zacji. Negatywny wynik refe­
rendum spowodował odejście 
de Gaulle’a i gaulliścl nie za­
pomnieli do dziś, jaką rolę 
Giscard d’Estaing odegrał w 
1969 roku.

Przywódca republikanów nie­
zależnych poparł jednak Geor­
gesa Pompidou w wyborach 
prezydenckich 1 po jego zwy­
cięstwie odzyskał tekę mini­
stra gospodarki i finansów, u- 
trzymując ją do tej pory.

Giscard d’Estaing jest oże­
niony z wnuczką Charles» 
Schneidera, jednego z poten­
tatów francuskich, i uchodzi 
za reprezentanta bogatej fran­
cuskiej burżuazji o liberalnych 
poglądach.

a heute- 
kfcórr o-

dowóder Narodowowyzwoleń­
czych Sił Zbrojnych Wietnamu 
Południowego, członek Prezy­
dium Komitetu Centralnego Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia — 
gen. Nguyen Thi Dinh.

Nad referatem 
dyskusia. Poruszano 
problemy, którymi żyją dziś ko­
biety i ich organizacje w róż­
nych krajach. W wielu krajach 
— podkreślano — walka o pra­
vda kobiet, o ich równoupraw­
nienie w państwie i społeczeń­
stwie zwiazana jest z walka o 
postęp społeczny, niezawisłość 
narodów i swobody d°mokra- 
tyczne. Dlatego w większości 
wystąpień delegatek, zwłaszcza 
z krajów walczących o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, do­
minowały aktualne akcenty po­
lityczne, 
dalszego 
mającej 
koju.

W dyskusji zabrała głos m. in. 
gen. Nguyen Thi Dinh. Wyrazi­
ła ona głęboka wdzięczność ko­
bietom z krajów socjalistycz­
nych. które całym sercem oka­
zywały aktywną pomoc w wal­
ce o wyzwolenie narodowa i 
społeczne Wietnamu Południo­
wego.

Tego dnia wystaoiła też Hor­
tensja Bussi de Allende. Na­
świetliła ona wydarzenia, które 
doprowadziły do przewrotu fa­
szystowskiego w Chile i przed­
stawiła ogrom zbrodni dokona­
nych przez juntę.

Dyskusja będzie kontynuowa­
na we wtorek — 21 bm.

S1. 
hi, °t 
<>■

$ 
VU

Szurkowski w 
Dookoła AngW

W najbliższą niedziela 
na się w Brighton kolarSïczÿ > 
cig Dookoła Anglii. Żako*' j, 
on 8 czerwca w ^Bla.^iPar4^ 
przejechaniu przez k°iac( >> 
etapów o łącznej dług°5 eK’_ <0 
km. W składzie 
która wraz z trenerem <0'
uda się 25 bm. na Wvspv
Sfde znajduią się: -
Matusiak, Nowicki. Boni^ežcf 
dolny 1 a. Kaczma» k- p
wym jest Barcik.

kusji omówiono wszechstro©* 
nie działalność katow’ickie^0 
środowiska dziennikarskiej 
w mijającej kadencji. Po 
Zjeździe PZPR przed środk*' 
mi masowego przekazu stafl? 
ly nowe, wyższe jakościo#0 
zadania. Prasa, radio i teieWjl 
zja nogtobipiąc znaiomO’* 
polityki partii w społecze»' 
stwie. tworzą ieHnocz.eśh1® 
nlatforme dyskusji dla wszyst' 
kich środowisk społecznych 1 
zawodowych nad nailepszy^. 
sposobami realizacji zada£ 
program owveh wvty czonVcP
w Uchwale VI Ziazdu i posta* 
nowieniach I Krajowej Kon^' 
rencji Partyjnej. Katowic® 
środowisko dziennikarskie ’n' 
świrowane przez, wojewódz^ 
instancję partyjna wykazuíe 
w tvm zakresie wielo akty5 *̂' 
ności i inicjatvwv, wvpraco* 
wuj? liczne formy safvsfa^' 
cjonowania ludzi dobrej 
boty.

Nowp zadama stojące ob«^ 
nie przed środowiskiem dziew 
nikarskim w roku XXX-lec'8 
Polski Ludowej wymagali 
dalszego podnoszenia po^°] 

i’
doskonatonia kwalifikacji 
wodnwvch dziennikarzy.

__  Komisji 
wizyjnej wvh-ana została 
Jolanta Gadomska, a P1*2^ 
wodniczącvm Sądu Koleże^' 
»kiego red. Jerzy Sochanik.

Cardet. Austriak Summer, 
der Schuer i Weibel (NRF)- 
waga rosła w oczach, z 
na kilometr powiększała się 0 (0 
sze sekundy, wiadomo było. z. 
znowu ucieczka na kilka m,riU ‘ I 

eil 9' Najważniejszy snrawdzmn y'Lje' 
na wzniesieniu już w Usti W 
gtości 3 km od stadionu. port)y' 
pierwszy w Wvści«u Poknju 
wadzono taką mnnwacje: 
powiedzieć, górka bvła „nioltc‘/,p 
Na 200 metrów przed prem’O ř jj« 
ską zaatakował Szozda. 
wysunął do przodu o 20 m ’ ft9' 
vrai przed Gorełowem. Plk^11’LeiH' 
Matouskiem i Gonschof^^,/ 
Gdzie znowu Hrazdíra? KierÇj>r<’z 
Dolskiej drużyny, Henryk 
jek, powiedział potem, że jl« 
ich „przepyta*” i rdecvdo''*? fi» 
w tej sytuadi na ostry 
stadionie. Przed wjazdem RSe/w 
wadził go Kaczmarek, na ji 
wpadł o 2 m za Licbaczewei”^ fi' 
czekał do ostatnie! nrostei- -ajv 
zu mocniej nacisnął na Fy^al ’ 
był p’erwszv na wirażu 
przewagą kilku metrów. 

- Po wczorajszym etan1? 0:9 „tte, 
pnzve-iach zasztv dość snnfyj!’’ 
tasowania, lecz n’e "‘'a« 
wpływu na układ faworyt0' •

ZesDołowo. mimo miorri"] 6,1^ , 
naszei družvnv. Jęcz d’ie1'1 1- f!' 
rtzl? — straciliśmy do druzw^-i' 
dzieckiel +viko 12 sak. r,r7ecL 
i^c t°n etan. Nasza mzev'2’- yC 

W Jgrócie
p ‘'i'ii’’ 

R Rozegrane w Odest’ je Vu' 
rzvskie spotkanie piłkarsk ^yLj) 
— CSRS zakończyło sić 
stwem gości 1:0 (0:0). d,a .jt 
bramkę strzelił Nechoda- () p 1 
• W towarzyskim lT,e^fal? 

karskim Stil Mielec Pr7fflp 
Tatranem Preszoy 12 (1 ‘

Uroczystym wręczeniem naerji) 
1 wyróżnień w siedzibie Zarza- 
Głównego SDP w Warszawie, L 
kończony został uhiecłorocz 
konkurs Zarzadu Głównego ’* 
Ochronv Przyrodv 1 StowarzV?L, 
nia Dziennikarzy Polskich na 
lepsze nublikacje prasowe. 
we i telewizyjne o ochronie PfZ 
rody. gj

W grupie dzienników, lanrealjj 
I nagrody indywidualne! z°sl J 
nasza redakcyjna koleżanka 
red. Eugenia Ligęzowa.

Vh11I
$

! Najlepsze publikad* 

o ochronie przyrost

coraz mniof atutów pr,’rf,sti’Jff0;. 
do asekuracii lidem.
no wvczeroal sie Brzeźn'"- r f 
czrńskiego iuż od dwó^h rrlsf1'/ 
nie ma co K
wczorajs-y etan v'p^7
terać, ale ma się włączać 
ski.

Dzisiaj de^duiacv 
chodzi o walke o zielona içlj' 
kę „górala”. Ftap bardzo 
choć tylko 138 km. Trzv ® 
premie 1 wszystkie nierws?® s 
go-rll: 14 km — Naklerov. ® 
Kamenlczak. W km - Ka m« 1 
Sennv. Potem dwa norm9 
ne finisze i meta. Kto Ja. t»ę^o 
be- strat, ten już sookojnj£ jo»*1 
mógł iechać do Pragi. 
etap Hrazdíry, jak mówią n 
szykuie s'ę do generalnO^^Jt’ 
mu. Zapowiadają rie w1Cr ^y,-- 
emocje, oby tviko nie dr3 *-

JERZY WTKF
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PRZYKŁAD GÓRNICZYCH I HUTNICZYCH 

ZAKŁADOWYCH OŚRODKÓW ZDROWIA

OTWARTE DRZWI
DO IEKÄRZA PRZIiiYSlOWf GO

NINA GRELLA

Z
 AKŁAD LECZNICZO - ZAPOBIEGAWCZY huty „Florian” — okazały, 

5-kondygnac.y jny gmach — przypomina raczej biurowiec, niż obiekt służby 
zdrowia. Wrażenie nietypowości utrzymuje *ię także po przekroczeniu pro­
gów ZLZ-u. Uprzejmy portier pyta każdego o cel wizyty i wręcza... parę 
kapci, mniej więcej takich, jakie spotyka się w muzeach. Przypomina też. 
Iż na terenie całego budynku obowiązuje zakaz palenia tytoniu.

środku WS2ystko lśni czy- 
^Scią. Kolorowo pomalowane 
LÎaV, drewniane boazerie, 
tye;°St.w° kwiatów. Tuż przy 

<Sciu duża tablica informu­
ją P°radnie znajdują się 

kolejnych kondygnacjach.
Czynne są te, które się 

Urj — wijąsnia portier — 
‘^ka Pacjent od razu wæ' CZ“' r.z danej specjalności już 
szn^u^e> nie trzeba pytać i 
n^alory użytkowe budynku 
jiU ^stępują jego estetyczne- 
Hçç ^Yglądowi. Obszerne, sło- 
oje4ne poczekalnie, znakomi- 
jej^^Projcktowane boksy re- 
’tczfT • ek- logiczne rozmie- 

nir' poszczególnych przy- 
a przede wszystkim'"»dni,

pyloavch miast GOP-u. więc 
wszelkie poczynania leczniczo- 
profilaktyczne w odniesieniu 
do górnych dióg oddechowych 
są tu bardzo wskazane.

Właśnie profilaktyka zdro­
wotna stanowi od lat przed­
miot stałej troski pracowni­
ków ZLZ-u. Ostatnio rozpo­
częli oni, wespół z Wojewódz­
ką Przychodnią Medvcvny 
Szkolnej, bardzo pożyteczną i 
godną szerokiego spopularyzo­
wania akcję masowych badań 
wad postawy i płaskostopia 
u młodzieży z okolicznych 
szkół. Przebadano już część z 
planowane] 1200-osobowej gru 
py dzieci. Te, u których stwier 
dzono skrzywienie kręgosłupa, 
płaskie stopy czy inne wady

hutvlneł rehabilitacyjny Zakładu Leczniczo-Zapobiegawczego
Kra'l ”1 bnian" w Świętochłowicach. Sa zdjęciu: mgr Zbigniew 

Prowadzi ćwiczenia rehabilitact jne.

kl podstawowy
* Profilaktyka 
Dajmlodszych lat

S>nal. . •
Fczp ie w.vposazenie w no- 

aparaturę — pozwa- 
Szybkie i sprawne za- 

‘ Ule pacjenta.
^si^y Przed kilkunastu 
^eL^mi — wyjaśnia dr

kierów
■ sie U’ od 16 lat °Pi?kują- 

’NiL ndr0W iem hutników z 
zdecydowaliśmy 

^u?dowanie nie iwko 
uhn nej w pełni izby cho- 
>?°stan°wiliśmy tak prze- 

u- nasz zakład, by 
iMoía k ^at nie tracił swej 

u,nalności- Długie dys- 
l'tyty £fonie pracow m’kow. 
tych . w najnowocześniej- 
lt i? ,cowkach służby zdro- 
hNu 1 taOd-e Wd d z t w a. w r e s zc i e 
Kstyka Je z architektami i 

Pozwoliły na wy- 
ęty JtyÇ modelu, który u- 

JT1°zna za optymalny. 
h?^za Prawdę mówiąc — 
Im fS3' 0 wiele mniej waż- 

°> co się w nich dzie-

Foto B Kułakowski 

układu kostno - mięśniowego, 
objęto stałą opieką specjali­
stów zatrudnionych w ZLZ- 
c.e.

Obszerna, dobrze wyposażo­
na sala gimnastyczna oraz fa­
chowa opieka doświadczonego 
magistra rehabilitacji Zbig­
niewa Krala pozwalają na sto­
sowanie najnowocześniejszych 
metod gimnastyki korekcyj­
nej. Kolejną grupą, która zo­
stanie poddana tego typu ba­
daniom profilaktycznym, będą 
wszyscy najmłodsi pracowni­
cy huty. Chodzi o to. by odpo­
wiednimi ćwiczeniami zapo­
biec wystąpieniu tak popular­
nych obecnie schorzeń, jak za­
paleń.a ko”zomiów nerwo­
wych. dwsui .i") /. c.-if- 
laktyczną akcją przeciwmia- 
żdżycową obejmie s:ę wszyst­
kich pracowników prowadzą­
cych nieruchliwy tryb życia 
oraz osoby z nadwagą.

Profilaktyka nie daje 
wprawdzie natychmiastov. ; ~h. 
widocznych rezultatów, ale na 
dłuższą metę procentuje zdro­
wiem załogi. Dlatego też dy­
rekcja huty z pełnym zrozu­
mieniem podchodzi do wszel­
kich inicjatyw lekarzy w tej 
dziedzinie.

i w
Co i dla kogo się ro-

— wpadam
‘ iXJ~ 

^r01hir^eciez tak obszerny i 
w-vP°sażony budy- 

‘‘*o Dr Ulen służyć chyba nie 
ac°wnikom huty...

\b sip'Vet gdybyśmy opieko- 
u ty> ' wyłącznie hutnikami 
Í C5je dr Splewiński - 

Ma allbyśmy na brak 
tiftypy szych 5 lekarzy me-- 

’ 2 stomatologów
k°8i J oprócz 6-tysięcznej 
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oigOrnych dróg odde- 
ztvSZy inhalato- 

inhalacji.
Obloi d1Ce należą, jak 

0 najbardziej za- 

Zakład Leczniczo-Zapobie­
gawczy kopalni „Murcki”. na­
leży niewątpliwie do naj­
skromniejszych w przemyśle 
węglowym. Zatrudnia tylko 2 
lekarzy medycyny i 2 stomato­
logów, mieści się w niepokaź- 
nym budynku i może być ilu­
stracją wspomnianej już praw­
dy, że nie mury są ważne, a to. 
co się w nich dzieje. Murc- 
kowski ZLZ zajął bowiem w 
r. ub. pierwsze miejsce za pra­
cę nad polepszaniem zdrowot­
ności załóg górniczych w obrę­
bie tyskiej Obwodowej Przy­
chodni Górniczej, zaś kierują­
ca placówką dr Halina Śmiech 
otrzymała przed kilku tygod­
niami Odznakę za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia.

Ale też rok 1973 był w tu­
tejszym ZLZ-cie szczególnie 
pracowity. Niezależnie bo­
wiem od normalnej opieki 
zdrowotnej nad 3,5-tysięczną 
załogą kopalni i przedsię­
biorstw przemysłu węglowego, 
mieszczących się na terenie 
Murcek, dwójka tutejszych le­
karzy — dr Halina Śmiech i 
dr Michał Wilk podjęła się, 
wraz z dr Wiesławem Helm- 
skim, z Obwodowej Przychod­
ni Górniczej w Tychach, pró­
by kompleksowej oceny stanu 
zdrowia załogi kopalni, z u- 
względnieniem środowiska 
pracy i życia górników. Przy 
daleko idącej pomocy ze stro­
ny polityczno - gospodarczego 
aktywu zakładu odwiedzono 
wszystkie rodziny górnicze, 
badając warunki mieszkanio­
we, zwyczaje żywieniowe, spo­
sób spędzania wolnego czasu, 
dziedziczne skłonności do za­
chorowań itp.

Podobnej drobiazgowej ana­
lizie poddano warunki pracy 
zawodowej.

Z nnślą o dawnjdi 
prmM ni karli

Bardzo interesujące wnlosk. 
z tych lustracji służą dziś w 
codziennej opiece zdrowotnej 
nad poszczególnymi pacjenta­
mi. Jednym z efektów szeroko 
zakrojonych badań będzie o- 
twarcie przy kopalni czegoś w 
rodzaju „gabinetu odnowy” 
dla górników, którzy wyjecha­
li na powierzchnię. Po kąpieli 
w łaźni przejdą oni do sali 
gimnastycznej, gdzie pod fa­
ch owjm okiem przejdą proces 
rehabilitacji fizycznej, likwi­
dującej uczucie zmęczenia. Na 
razie rehabilitację ruchową 
przechodzą górnicy, korzysta­
jący ze zwolnienia lekarskiego, 
co zmniejszyło o 1 proc, w skaź 
nik absencji chorobowej, dzię­
ki skróceniu okresu rekonwa­
lescencji.

Kopalnianv ZLZ służv jed­
nak nie tylko górnikom. In­
ternista rejonowy pracuje w 
Murckach po południu, więc 
wszelkie pilne sprawy rano 
trafiają do lekarzy kopalnia­
nych. Także laboratorium nie 
czyni różnicy pomiędzy zgła­
szającymi się do badań, szcze­
gólnie trudniejszych, takich 
np. jak sondy żołądka.

Jednakże inicjatywą najbar­
dziej godną uwagi jest — 
traktowane jako czyn murc- 
kowskich lekarzy na XXX-le- 
cie PRL — przebadanie 
wszystkich inwalidów, którzy 
niegdyś pracowali w kop. 
..Murcki”, a dziś przebywają 
na rencie. oczywiście bez 
względu na ich miejsce zamie­
szkania. Przed paru dniami 
grupa lekarzy — dr Jerzy 
Borys, ortopeda, dr Józef War- 
chała, chirurg ze Szpitala Gór 
niczego w Murckach oraz dr 
dr Janina Kozłowska, Halina 
Śmiech, internistki i Joanna 
Foszcz. stomatolog z ZLZ-u 
wraz z przedstawicielem Rady 
Zakładowej wyruszyli do pier­
wszej grupy inwalidów, mie­
szkających w Pszczynie, Rado- 
stowicach, Kobielicach i Stu­
dzienicach. Przebadano całe 
rodziny, niektórych Skierowa­
no na dalsze leczenie specjali­
styczne, bądź do sanatorium, 
zajęto się też przy okazji so­
cjalnymi sprawami rodzin in­
walidów. Słowem — nastąpiło 
wszechstronne odnowienie 
kontaktów z dawnym zakła­
dem pracy, przyjęte przez by­
łych górników z ogromnym 
wzruszeniem. I ta inicjatywa 
godna jest więc naśladowania 
przez inne zakłady pracy, nie 
tylko kopalnie.

Dla kopalni i dla dzielnicy
Kolejną, górniczą placówką, 

mogącą poszczycić się stałymi, 
korzystnymi dla obu stron, 
kontaktami z lecznictwem spo­
łeczny m jest Obwodowa Przy­
chodnia Górnicza w Sosnowcu 
oraz Zaklad Leczniczo-Zapo­
biegawczy kop. „Milowlce”. W 
nowym, obszernym budynku, 
oddanym do użytku w lutym 
1973 r., znalazło się pomie­
szczenie nie tylko dla wyżej 
wspomnianych placówek gór­
niczej służby zdrowia, ale tak­
że dla dzielni co-wej apteki, 
przychodni rejonowej dla do­
rosłych oraz dwóch poradni 
dziecięcych dla mieszkańców 
Milowic. Mają oni także do­
stęp do tutejszego laborato­
rium analitycznego oraz duże­
go, dobrze wyposażonego za­
kładu balneo-fizykoterapeuty- 
cznego. Z leczenia ultradźwię­
kami, soluksem, elektryzacją. 
z solanek, kąpieli leczniczych 
i gimnastyki rehabilitacyjnej 
korzystają więc po prostu 
wszyscy potrzebujący, bez 
względu na miejsce zatrudnie­
nia. Do niedawna pomocą 
dzielnicy służyli również sto­
matolodzy, zatrudnieni w ZLZ 
-cie kop. „Milowice", ale po 
oddaniu gabinetu w hucie, 
przyjmuje się tylko ostre przy­
padki.

Takich przykładów integra­
cji lecznictwa przemysłowego 
ze społeczną służbą zdrowia 
można znaleźć więcej. Ale też 
sporo jest jeszcze ZLZ-ów 
broniących się przed przyjmo­
waniem kogokolwiek, poza 
pracownikami zakładu. Nie 
mają tam wstępu ani emeryci, 
ani członkowie rodzin pracow­
niczych. Oczywiście, trudno 
wymagać, by z przychodni za­
kładowych mogła korzystać 
cała okolica. Powołane do o- 
pieki nad zdrowiem załóg ZLZ 
winnv tej sprawie służvć 
jak najlepiej. Natomiast jeśli 
rentgen, laboratorium, zakład 
przyrodoleczniczy czy niektóre 
przychodnie specjalistyczne 
znajdą możliwości przyjmowa­
nia nie tylko pracowników, 
nie powinny się przed tym u- | 
chylać. I

WZRASTAJĄ MOŻLIWOŚCI 

intensywnego rozwoju 
PRODUKCJI ROLNEJ

Lia^^RTII

W realizacji programu socjalnego partii 
ogromne znaczenie posiada intensywny 
rozwój produkcji rolnej i hodowlanej. 
W działaniach na rzecz unowocześnienia 
rolnictwa liczy się każda inicjatywa, któ­
rej praktyczne wdrażanie zwiększa pro­
dukcję mięsa, mleka, warzyw, owoców 
oraz wpływa na wzrost plonów. Chociaż 
jesteśmy regionem typowo przemysło­
wym. to jednak i na naszym terenie sta­
le wziastają możliwości intensyfikowania 
produkcji rolnej i hodowlanej. M. in. po­
przez jak najwłaściwsze wykorzystywanie 
areału ziemi, szybkie zagospodarowywa­
nie nieużytków, a także wysoka, odpo­
wiadającą współczesnym tendencjom roz­
woju rolnictwa, specjalizację gospodarstw,

zarówno państwowych, spółdzielczych jak 
i indywidualnych.

W lutym br. problematyce rolnej po­
święcono w Katowicach wspólne Plenum 
KW PZPR i WK ZSL. Wypracowane zo­
stały wówczas „Główne kierunki rozwoju 
rolnictwa i przemysłu rolno-spożywczego 
w woj. katowickim na lata 1975 — 1990”. 
Perspektywiczny program ma na celu 
lepsze zaspokajanie potrzeb mieszkańców 
naszego regionu w mięso mleko, warzy­
wa i owoce. Na przykładzie trzech powia­
tów pokażmy, jak realizowany jest on w 
praktyce, jakie nowe inicjatywy zmierza­
jące do zwiększenia produkcji roślinnej 
I zwierzęcej oraz rozwijania uprawy wa­
rzyw podejmują instancje partyjne i rol­
nicy.

KP PZPR WODZISŁAW

Więź praktyki 
z myślą naukową

P
OWIAT wodzisławski, w 
którym koncentruje się 
wiele bogatych w za­
soby węgla koksującego 
kopalń Rybnickiego O- 

Kręga Węglowego, nadal nie 
przestaje być poważnym zaple­
czem rolnym woj. katowickiego. 
Jak zwiększać wydajność z hek­
tara, w jakim kierunku rozwi­
jać specjalizację, co czynić dla 
wzrostu produkcji mięsa, mleka, 
warz} w i owoców? — to główne 
pytania, które postawiono na 
Plenum powiatowej instancji 
partyjnej. Materiały na to Ple­
num przygotowano w oparciu o 
analizę osiągnięć gospodarstw 
państwowych, spółdzielczych i 
indywidualnych, przeprowadzo­
na przez fachowców, przy ak­
tywnym współudziale rolników. 
Urząd Powiatowy, pracownicy 
duzby rolnej przygotowali rów­
nocześnie koncepcje rozwoju rol­
nictwa w powiecie na najbliższe 
lata. Stwierdzono, iż najbardziej

opłacalne i punktu widienia 
społecznego, a także osobistych 
korzyści rolników, będzie roz­
wijanie produkcji mięsa 1 mle­
ka, wzrost areału uprawy wa­
rzyw oraz produkcji pasz. Z in­
spiracji powiatowej instancji 
partyjnej nawiązana została 
współpraca z Akademią Rolni­
czą w Krakowie. W jej wyniku 
dwa specjalistyczne Instytuty tej 
uczelni przygotowują koncepcję 
rozwojową rolnictwa w powie­
cie, w którym coraz wyraźniej 
dają o sobie znać szkody górni­

cze. Zespoły naukowców, pod 
kierunkiem prof. dr Franciszka 
Kolbusza i doc. dr Bolesława 
Króla, pracują nad perspekty­
wicznym programem intensyfi­
kacji produkcji rolnej i hodowla 
nej w powiecie wodzisławskim. 
Sprzężenie inicjatywy rolników, 
pracowników służby rolnej i na­
ukowców wpłynie z pewnością 
na unowocześnienie produkcji 
roślinnej i hodowlanej oraz na 
przystosowanie jej do zmieniają­
cych się w Dowiecie warunków 
ekologicznych.

B
WIE Rolnicze Spółdzielnie 
Produkcyjne w Pilchowi­
cach i Trachach, o któ­
rych można już dziś mó­
wić jako o wielkich kom 

binatach, coraz korzystniej za­
czynają oddziaływać na poziom 
produkcji rolnej w powiecie. 
Tylko w roku ubiegłym dostar­
czyły one na rynek 531 ton żyw­
ca' Specjalizacja w produkcji 
mięsa, oparta na nowoczesnych 
zasadach, i podporządkowanie 
jej produkcji roślinnej, stanowią 
podstawowy czynnik uzyskiwa­
nia coraz wyższych efektów e- 
konomicznych, wpływają na 
wzrost zarobków i standardu ży­
cia spółdzielców. Dla rolników 
jest to najbardziej przekonywa­
jący dowód korzyści płynących z 
koncentracji ziemi, argument 
potwierdzający wyższość gospo­
darki zespołowej na wsi.

Jak upowszechniać najlepsze 
doświadczenia slużąee intensyfi­
kacji rozwoju rolnictwa, co czy­
nić by przodujące osiągnięcia w 
stosowaniu nowoczesnych metod

KP PZPR GLIWICE

Dobre wzory kolektywnego 
gospodarowania
uprawy i hodowli, trafiały rów­
nież do gospodarstw indywidu­
alnych — oto temat, który pod­
jęła na swym posiedzeniu Egze­
kutywa KP PZPR w Gliwicach. 
Dyskusję poprzedziły wizyty ak­
tywu rolnego i działaczy par­
tyjnych w obu spółdzielniach. 
Aktyw zaznajomił się szczegó­
łowo z osiągnięciami i stosowa­
nymi metodami pracy oraz per­
spektywicznymi programami 
rozwoju spółdzielń. Zapoznano 
się także z realizacją progra­
mu poprawy warunków socjal­
no-bytowych rolników.

Tak szerokie rozeznanie tema­
tu pozwoliło Egzekutywie wy­

pracować program szerokiego u- 
powszechnienia doświadczeń, 
mających na celu rozwijanie w 
rolnictwie gliwickim ruchu rów­
nania w górę — do najlepszych. 
Podkreślono potrzebę ściślejszej 
kooperacji spółdzielń z państwo­
wymi gospodarstwami rolnymi 
oraz rolnikami indywidualnymi, 
Urząd Powiatowy zobowiązano 
zaś do udzielenia konkretnej po­
mocy przy wdrażaniu wspól­
nych inicjatyw, podejmowanych 
przez mieszkańców wsi, a mają­
cych na celu komasację gruntów 
oraz lepsze wykorzystywanie 
ziemi dla intensyfikacji produk­
cji roślinnej i hodowlanej.

Fabryka Pomocy Naukowych „Biofiz" w Warazawie iest 
wdynym w kra,u producentem przyborow szkolnych do 
b.ologii, geografii oraz geologu, z których korzystają 
wszystkie typy szkół w Polsce. Część wyrobów wysyła 
sie także na eksport. Duze zapotrzebowanie na pomoce 
naukowe spowoduje wzrost produkcji w najbliższych la­
rach o 100 procent.

Na zdjęciu: Montaż globusów.
Folo C'XF — Rvbczvi'ilki

Plany na miesiące letnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cą S wolne soboty. Zabezpieczo­
no także wystarczającą pod 
względem ilości miejsc bazę 
wczasową

Huto tm. 8. Bieruta 

w Częstochowie:

Opracowany został plan ur­
lopów zapcAvn.ajacv odpowied­
nią obsadę wszystkich stano­
wisk praev. z uwzględnieniem 
dozoru, oraz rytmiczna dostawę 
niezbędnych materiałów.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Radv Zakładowej, 
tow. Józef Kazimierski dla 
pracowników organizowane beda 
wycieczki turystyczno-wypo­
czynkowe. a ponadto uruchomi 
się 3 duze pola namiotowe w 
pobliskich atrakcyjnych miej­
scowościach, które jednorazowo 
pomieszczą ponad 240 osób. W 
każdą sobotę i niedzielę od 
czerwca do końca sierpnia — w 
Olsztynie. Złotym Potoku i Żar­
kach organizowane będą tzw. 
..zielone festyny”. Wędkarze 
przygotowują liczne konkursy a 
zakładowe koło PTTK — tury­
styczne rajdy: motorowe, kolar­
skie i piesze- W każda sobotę i 
niedzielę z wypoczynku korzy­
stać będzie od 800 do 1000 osób.

Na wszystkich gorących wy­
działach czynne są wytwórnie 
wód gazowanych a ponadto za­
bezpieczono zwiększone dostawy 
wywaru z mięty, szczególnie łu­
bianego przez hutników oraz 
herbaty i czarnej kawy. Organi­
zuje się tzw. „zielone oazy” za- 
pewmiaiace dobre warunki wv- 
poezvnku w czasie krótkich 
przerw w pracy.

Zakłady Azotowe Im. P. Findera

w Chorzowie:

W pełni zabezpieczono tu nie 
tylko ciągłość produkcji ale tak­
że dalsze, systematyczne przy­
spieszanie jej tempa. W planie 
na okres letni zwrócono także 
uwagę na sprawne przeprowa­
dzenie bieżących remontów, 
zwłaszcza zaś na zgromadzenie 
niezbędnych materiałów przed 
rozpoczęciem tego typu prac.

Magazyny „Azotów” już za­
opatrzono w 180 tys. butelek 
wody mineralnej, gwarantując 
stałe uzupełnianie tych zapa­
sów, niezależnie od produkcji 
własnej' wody sodowej, ofero­
wanej załodze w dowolnych ilo­
ściach z domieszką witaminizo- 
wanych soków. Z różnych form 
wczasów skorzysta w tym roku 
ponad 2 tys. pracowników i 
członków ich rodzin, a x wycie­

czek i rajdów — ponad 8 ty», 
osób. Jak informuje przewodni­
czący Rady Zakładowej, tow. 
Mieczysław Kroker — w okre­
sie letnim, co dzień sprzed bra­
my zakładu odchodzić będzie 
autobus dowożący pracowników, 
zwłaszcza zatrudnionych w ru­
chu 4-brvgadowym do ośrodka 
wypoczynkowego na Pogoni.

Sosnowiecka Przędzalnia

Czesankowa „Politex":

Jdż od czterech lat plany pro­
dukcyjne w przędzalni układane 
sa w ten sposób, że przy zapew­
nieniu stale rosnącej produkcji, 
większość załogi wykorzystuje 
urlop w lipcu. Zarządza się wów­
czas postój zakładu dla przepro­
wadzenia koniecznych napraw i 
konserwacji. W tym roku bedzie 
on miał miejsce w pierwszej 
połowie lipca, kiedy to 60 proc, 
pracowników będzie przebywać 
na urlopie. Plan na miesiące let­
nie jest tu troskliwie przestrze­
gany. Nic dziwnego, ambicja za­
łogi jest bowiem to, by plany 
produkcyjne zwiększone o 20 
proc, w porównaniu rokiem u- 
biegłym, były w całości wyko­
nane.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Ceramiki Budowlanej 

w Gliwicach:

Jest to jedno z wielu przed­
siębiorstw zaopatrujących bu­
downictwo. dla którego lato jest 
okresem szczególnie wytężonej 
pracy. W lipcu i sierpniu spo­
śród załóg 53 cegielń i 4 kaflar- 
ni należących do tego przedsię­
biorstwa — korzystać będzie z 
urlopu średnio 12 proc, pracow­
ników. Jest to rezultat szczegó­
łowo dokonanych obliczeń, wy­
kluczających jakiekolwiek za­
hamowania w produkcji. Zapla­
nowano przyjęcie w miesiącach 
lipcu i sierpniu pracowników se­
zonowych. dzięki czemu utrzy­
mane zostanie dotychczasowe 
tempo produkcji.

Zaprezentowaliśmy kilka 
spośród licznych rozwią­
zań przyjętych przez or­

ganizacje partyjne, kierownic­
twa i samorządy robotnicze za­
kładów pracy dla utrzymania i 
utrwalenia w okresie letnim 
wysokiego tempa produkcji oraz 
zabezpieczenia odpowiednich 
warunków pracy i wypoczynku 
załogom. Pełna realizacja tych 
planów jest warunkiem utrzy­
mania wysokiego tempa rozwo­
ju całego kraju i dalszej popra­
wy warunków pracy i życia 
społeczeństwa.

Oprać. KS

KP PZPR TYCHY

Nowa forma: zespoły 
rolników indywidualnych

W
 powiecie tyskim eoraz 

powszechniejszym zja­
wiskiem jest tworzenie 
się tzw. „zespołów rol­
ników indywidualnych”: 

zrzeszeni w nich rolnicy podej­
mują wspólnie i na szeroką ska­
lę np. produkcję mięsa lub wa­
rzyw. Wystarczy powiedzieć, iż 
w ciągu niespełna roku powsta­
ły tutaj 52 zespoły rolników in­
dywidualnych, wśród nich — 
specjalizujące się w hodowli bu­
katów, drobiu, uprawie warzww 
i prowadzeniu tzw. upraw zblo­
kowanych. W pozostałych nato­
miast rolnicy ograniczają się do 
wspólnego użytkowania maszyn 
i sprzętu, bądź też kolektywnego 
zagospodarowywania nieużyt-

sze wykorzystywanie ziemi. Ze­
społowe gospodarowanie pomna­
ża efekty ekonomiczne, jak rów­
nież decyduje o wzroście osobi- 
stveh dochodów rolników. Stąd 
też systematycznie wzrasta zain­
teresowanie tą formą gospodaro­
wania na wsi. Mając więc na u- 
wadze tworzenie optymalnych 
warunków dla realizacji, wy­
pracowanego przez wspólne Ple­
num KW PZPR i WK ZSL, pro-

indywidufilnych i — po przedys­
kutowaniu tego problemu na po­
siedzeniu Egzekutywy — zleciła 
upowszechnienie najlepszych do­
świadczeń w całym powiecie. 
Jednocześnie zobowiązała ak­
tyw rolny i pracowników służb 
rolniczych oraz instytucje, 
świadczące na rzecz rolnictwa, 
by udzielały one wydatnej po­
mocy nowo powstającym zespo­
łom. Wspólne działania rolni­
ków przyspieszają bowiem uno­
wocześnienie gospodarki rolnej, 
wpływają na poprawę warun­
ków życia mieszkańców wsi.

J. B.

ków.
Ta nowa forma zespołowej 

działalności rolników — jak wy­
kazuje praktyka — wpływa na gramu rozwoju rolnictwa i prze- 
podnoszenie wydajnośęi produk- mysłu rolno-spožvwezego w woj. 
cji, zarówno roślinnej jak i ho- katowickim, tyska instancja par- 
dowlanej, przyspiesza zagospo- tyjna dokonała oceny i analizy 

darowywanie nieużytków i lep-działalności zespołów rolników

SLASKA WIOSNA TfAIRALNA

Nowe pokolenia już zapewne 
inaczej odbierają „Pierwszy 
dzień wolności“ niż ci, którzy 
przeżyli wojnę. Bardziej uniwer­
salnie, jako dramat wolności 
człowieka w ogóle. W tym jest 
wartość utworu, który w wą­
skim kręgu spraw kilku żołnie­
rzy polskich powracających z 
oflagu zamknął świat idei i zna­
czeń moralnych o trwałym za­
sięgu, nie ograniczający eię tyl­
ko do konkretów jednego okre­
su.

W sensie teatralnym jest »o 
sztuka wybitnie aktorska. Insce- 
nizator me znajdzie w mej wie-

flkich oficerów. Znamionuje ono 
nowe, radosne życie ale pozo­
stawiony w kącie manekin v 
mundurze niemieckim wyłania 
się z mroku jak ostrzeżenie, że 
wojna się jeszcze nie skończyła. 
Marzenia o wolności szybko zo- 
stają zweryfikowane, ich przy­
miarka do rzeczywistości dla 
każdego żołnierza wypada ina­
czej i ten właśnie konflikt staje 
się tematem „Pierwszego dnia 
wolności4’.

Debiutujący na scenie teatru 
Tadeusz Rfngwelski wykorzystał 
swoje doświadczenie telewizyjne 
i wzmocnił niektóre sceny chwy­
tami filmowymi; zatrzymując je 
jakby w kadrze, przydał im sym­
bolicznego znaczenia i ostrości 
politycznej. W porównaniu z 
oglądanym kiedyś na scenie ka­
towickiej „Pierwszym dniem 

„PIERWSZY DZIEŃ 
WOLNOŚCI”

!e miejsca na własną improwi­
zację, podobnie zresztą plastyk. 
Niełatwa jest ona z tego wzglę­
du do przedstawienia, gdyż kon. 
Blrukcja jej zaradza się me tyle 
na zewnętrznych wydarzeniach, 
ile na rozwoju charakterów, spo­
sobu myślenia i precvzji dialo­
gu. A więc aktor staje się jej 
najważniejszym twórcą, bez jego 
emocjonalnego zaangażowania 
dramat osobisty i społeczni’ 
BTiienia się w deklarację.

Katowickie przedstawienie od­
biera się z pełną uwagą, wizja 
artystyczna spektaklu jest su­
gestywna. poruszająca głęboko 
widza. Kiedy odstania się kur­
tyna, ukazuje się opustoszałe 
mieszkanie, pokazane jakby w 
negatywie fotograficznym, całe 
jakby posypane popiołem, za­
marłe. Nierealność, nierucho­
mość tego tła kontrastuje ze 
ąpontanfcanym poi- 

wolno.śri“ 'reżwwra Andrzeja 
Szafiańskiego — nowy spektakl 
jest zywszy, bardziej zdynami­
zowany, bogatszy zewnętrznie — 
chyba jednak nie głębszy. Choć 
wyrównany I sprawny, brak mu 
perspekt y wy psy chologi cznej.

Często brakuje w tym przed­
stawieniu Jana, najważniejszej 
przecież osoby dramatu. Jan 
Bógdoł jest ind} widualnośeią, 
gdy nie ma Ingi. Góiuje nad 
kolegami prawością charakteru, 
taktem, szlachetnością, cechy te 
szybko zjednują mu sympatię. 
W rozmowach jednak z Ingą 
staje się zupełnie zdawkowy i 
banalny, ta jego najbardziej 
osobista i najbardziej tragiczna 
sprawa ukazana zostaje bez. wy­
razu, nie znaczy wiele w tym 
przedstawieniu. A przecież Inga 
Decówny jest bardzo dobra, nie 
przerysowana w swojej mena wi­
tał, iudzioa w bólu, po swojemu

wdzięczna za okruch uczucia. 
Nie udaje jej się jednak nawią­
zać cieplejszego kontaktu z Ja­
nem — z winv samego Jana. 
Luzzi Ewy Markowskiej suge­
stywnie akcentuje kontrast oso­
bowości w stosunku do Ingi — 
jest kokieteryjna, rwą ca się do 
życia, łatwo dostosowująca się 
do przemian.

Zapamiętuje się doskonale po­
stać Pawła, będącego przeci­
wieństwem usposobionego ro­
mantycznie Jana. W wykonaniu 
Zbigniewa Bogdańskiego jest on 
najweselszym kompanem w tool- 
nierskiej gromadzie i kiedy Ka­
rol przynosi wiadomość o jego 
śmierci, robi się dotkliwie smut­
no. Widownia zdążyła się zżyć z 
tym anarchistycznym wesołkiem. 
Wyrazisty w swojej tragicznej 
śmieszności człowieka, dla któ­
rego obóz stał się upragnionym 
wybawieniem od zbyt licznych 
familijnych trosk, był Anzelm, 
pokazany autoironicznie przez 
Bogdana Potockiego. Pryncypial­
nego lekarza niemieckiego, bę­
dącego w swoich niewzruszo­
nych zasadach odbiciem profe­
sora Sonnenbrucha, zagrał wni­
kliwie i bardzo subtelnie Mie­
czysław Jasiecki.

Indywidualnością charakterów 
odznaezaiv się jeostacie Hieroni­
ma (Emir Buczacki), Karola 
(Tadeusz Madeja) i Michała (An­
drzej Mrożewski), oraz w epizo­
dycznej roh Grimma (Tadeusz 
Szaniecki). Przy bardiziej jednak 
pogłębionej pracy nad tekstom 
dramat Kruczkowskiego mógł 
zabrzmieć donośniej.

Przejmujący natomiast jest fi­
nał sztuki, gdy Jan po wystrzale 
do Ingi z nienawiścią i rozpaczą 
rzuca karabin na ziemię. To 
mówi za wszystko.

IRENA T. SŁAWIŃSKA

„Pierwszy dzień wolności” Leo­
na Kruczkowskiego, reżyseria Ta­
deusza Ringwelskiego, scenografia 
Wiesława Langego. Premiera w 
Teatrze im. St. Wyspiańskiego w 
dniu le. V. br.

MUZYKA

EPOKA romantyzmu w muzy­
ce obejmuje obszar ogromny — 
utwory skomponoioane w póź­
nym okresie wyraźnie się róż­
nią od wczesnych dzieł roman­
tycznych. Używając jednak o- 
wego terminu, mamy na myśli 
przede wszystkim właśnie pozy­
cje wcześniejsze, odzwierciedla­
jące za pomocą dźwięków lite­
racki program romantyzmu, a 
więc eksponujące tajemniczość i 
nastrojowosć rodem z ballad 
Goethego i Mickiewicza. Tutaj 
reprezentatywne są przede wszy 
stkim opery Karola Marii We­
bera, a wśród nich sławny „O-

W repertuarze
beron”, wprowadzający nas w 
świat wróżek t elfów. Podobne 
duchem są też poematy symfo­
niczne najsławniejszego kompo­
zytora fińskiego Jeana Sibeliusa, 
oparte na ludowych opowiada­
niach, legendach i baśniach, peł­
ne zarówno nastrojowego dra­
matyzmu, jak i tanecznego, po­
godnego wdzięku. Dwa z nich: 
„Karelię” i „Finlandię” usłysze­
liśmy na ostatnim wieczorze 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia i Telewizji. Wy­
konano również na nim uwertu­
rę do „Oberona”, a także jeden 

; z najsławniejszych, nazwanych 
w pragrainie „wizytówką roman 
tyzmu”, koncertów skrzypco­
wych tego okresu, mianowicie: 
Koncert e-moll op. 64 Feliksa 
Mendelssohna-Ba rtholdy’ego.

Wieczór ów poprowadził, zna­
ny nam do tej pory wyłącznie 
za pośrednictwem anteny radio­
wej, fiński dyrygent Kari Tik- 
ka, uczeń m. in. Arvida Janson- 
sa w Leningradzie i Lulgi Ric- 
eiego w Rzymie. Mimo młode­

go wieku (ur. 1946 r.) Tikka 
sprawuje w swoim kraju funk­
cję dyrygenta Opery Narodowej 
i orkiestry symfonicznej Fiń­
skiego Radia, a więc odpowied­
nika WOSPRiTV. Nazwisko Tik- 
ki najprawdopodobniej już nie- 
bau'em znajdzie się w czołówce 
artystów światowych — był to 
chyba najlepszy dyrygent, jaki 
w obecnym sezonie gościł w Ka­
towicach. We wszystkich utwo­
rach świetnie wydobył ich we­
wnętrzną pasję i dramatyzm. 
Tempo, dynamika, cały nastrój 
dzieł zostały przekazane znako­
micie. Wyraźnie widoczny był 
tutaj fakt, że tak dobry zespół, 
jakim jest WOSPRiTV, musi być 
prowadzony przez równie dosko­
nałego, o dużej indywidualności 
dyrygenta. Dopiero wtedy orki«-

romantycznym...
stra jest zdolna zalśnić całym 
twym blaskiem.

Z instrumentalistów należy 
tutaj wymienić przede wszyst­
kim Zygmunta Halamskiego 
(słynne solo waltorniowe w „O- 
beronie”), Jana Leśniewskiego 
(solo na rożku angielskim w 
„Karelii”) oraz całą grupę in­
strumentów blaszanych z ich 
triumfalnymi tematami w „Fin­
landii”.

Koncert e-moll Mendelssohna 
ładnie i bardzo starannie wyko­
nała Kaja Danczowska. Na „bis” 
artystka zaprezentowała Sara- 
bandę Bacha.

Przyjazd Tikki i wykonanie 
utworów Sibeliusa, pozostawały 
w związku z Dniami Kultury 
Fińskiej, obchodzonymi w pierw 
szej połowie maja na terenie ca­
łej Polski. Miejmy nadzieję, że 
WOSPRiTV zdoła sobie zapew­
nić częstsze wizyty szefa bli­
źniaczej placówki w Helsinkach.

MAREK BRZEŹNIAK



WZDtUŻI WSZERZ

Grochówka po żołniersku
pod parasolami

O dwa nov. e lokale gastrono­
miczne wzbogaciło się Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Gastronomicznego Kawûarnie — 
Bary Mleczne. Przy ulicy 27 Štve? 
ma w Katowicach (przed we I - 
ściem do tunelu) otw'orzvly swoje 
podwoie: cukiernia oraz bar 
szybkiej obsługi. Dużą a’rakcia 
obydwu tych lokali o łącznej ilo­
ści 62 miejsc, w tym także na 
świeżym powietizu (pod paraso­
lami), sa estetyczne, kolo: owe sto­
liki i krzesełka z plastiku

Szczególnie uodoba się bar. Nie 
tylko zresztą ze względu na sty­
lowy wystrój wnętrza z drzewa 
belkowego, ale przede wszystkim 
z racji rzadkich kulinarnych spe­
cjalności zakładu, jakimi sa gro­
chówka wojskowa z boczkiem lub 
kiełbasa i gorące hamburgery.

Przy okazji chciehbvśmy po- | 
Informować naszych czytelni­
ków'. że wczoraj, po dwutygo- | 
dniowej kosmetyce, został otwar • 
ty bar ,,Centralny”, mieszczący . 
się przy ul. Armii Czerwonej. I

(mat) 1

Przyjęły się
stare drzewa

Stare lipy, akacje, wierzby, je- I 
sionv i klony, zdobiące od kilku | 
lat centralne punkty mista, m. In. i 
Pałac Šlubow, ulice Zawadzkiego, 
Rożdzieńskiego i P. Skargi, a tak­
że Rów Wełnowiecki j katowicką { 
KosztitkÇ. uratowała od zniszczę- i 
nła pomysłowość i zapobiegliwość j 
ludzi. Modernizacja dróg przeloto- ' 
wych. budowa nowych osiedli 
mieszkaniowych, poszerzanie ulic. I 
wzdłuż których ro*łv kilkuletnie 
drzewa, groziły im zniszczeniem. 
Podjeta w na«zrm województwie 
nrzed kilku lat’ akcTa przeradza­
nia di zew przedłużyła wh žvwot, 
a miastu nrzvspnrzvla od zaraz do­
da tkowvch, tak potrzebnych oaz 
zieleni.

Wieioletive drzewa aczk-dwdek 
z rudém, ^wlavcza takie cat in­
ki ■’ak tesionv i klon-'- n-fvielv 
sie. Od 1959 roku przesadzono ich 
w sumie ponad siedem tvsigev. 
Późna iesienia roku ubiegłego z 
górą dwiescw sztuk. T chociaż ak- 
cig ta wvmasa szczególnie wie’e 
troskliwości i ndpou-iednwi pie­
lęgnacji. m in. stałego nawożenia * 
dostarczania pokaźnej -lości wody, 
już teraz można Dowiedzieć, iż da­
ła pozytywne rezultaty.

Z UKOSA

Syfony bez naboi
W miarę podnoszenia się słupka 

rtęci na teimometrach — rosną ko­
lejki przed sklepami z artykułami 
gospodarstwa domowego. Posiada­
cze autoss fonon oczekują tu z ci­
chą nadzieja że i dla nich wy­
starcz^ naboi... Jednak najczęś­
ciej wielu z nich odchodzi z... 
kwitkiem. Jeszcze częstszym zja­
wiskiem są, zdobiące drzwi wejś­
ciowe sklenów i stoisk, kartki a 
napisem: „Naboi brak”!

Mamv dopiero wiosnę, do let­
nich upałów jeszcze daleko. Trud­
no sobie deprawdv wyobrazić co 
się będzie działo w llpcu 1 sierp­
niu. Handel oferuje coraz to wię­
cej różnych autosyfonów produk­
cji krajowej i z importu. Niestety, 
nikt nie p<vnvślat o zapewnieni’ 
do nich odpowiedniej ilości naboi 
zaś bez. tego .miłego dodatku” W- 
fonv stają sie jed’nie bezużytecz­
nym. co tu krs ć, denerwującym 
sprzętem. A może dv stis butorzv 
zbierają zapasy dopiero na pełnię 
sezonu?

(rm)

W poniedziałkowe przedpołudnie Tydzień Kultury na Jezdni

Słabo zielenią się 
stoiska warzywne

T
egoroczna ciepła wiosna sprawiła, że wcześniej niz 
w latach ubiegłych i w większych ilościach pojawiły się 
na naszym rynku nowalie. Toteż na ogół jest pod do­

statkiem rzodkiewki, szczypiorku, kalarepy, pomidorów oraz 
zielonych natek smakowych. Niestety, reguła ta n,e dotyczy 

zaopatrzenia „zielonego rynku" w poniedziałki.

! Wczoraj, np. w żadnym z od- 
I wiedzonych przez nas sklepów 
I w Katowicach nie można by- 
! ło nabyć szczypiorku, brako­

wało rzodkiewki, pozostałe 
' zaś warzywa były w niewv- 
! starczających ilościach i naj- 
{ wyraźniej nie pierwszej świe- 
j zości. W dużym sklepie przy ul.

Wieczorka, gdzie zaopatrzenie 
i bywa stosunkowo niezłe, brako- 
I wało szczypiorku, a rzodkiewkę 

oferowano zwiędłą. Nie biwako­
wało natomiast świeżej natki se­
lera, ładnych porów i koperku. 
Na stoisku przv ul. DvrekcyjneJ 
niewielkie zapasv wvstarczvó 
mogły co naiwrżej na godzinę 
— dwie «przedazv. W zazwyczaj 
znakomicie zaopatrzonym Zieie- 
niaku, mieszczącym się w hali 
starego dworca, również znajdo­
wało się niewiele szczypiorku, a 
sałata i rzodkiewka bvłv mizer­
ne i najwyraźniej pochodziły z 
sobotnich zapasów. Jeszcze go­
rzej przedstawiało sie zaopatrze­
ni e w warzviva na straganach 
pod „Zenitem”. Żenująco wyglą 
dały resztki nieświeżych pie­

truszek i cebuli, brakowało 
szczypiorku i rzodkiewki — na 
pytanie zaś, czy będą dowiedzie­
liśmy się. ze raczej nie. Analo­
gicznie było na stoiskach pod 
„Skarbkiem” i przy ul. Wawel­
skiej.

Krótki rekonesans po kilku 
najbardziej popularnych placów 
kach warzywniczych nie napa­
wa optymizmem. Trudno bo­
wiem zrozumieć, dlaczego wła­
śnie w poniedziałek klienci nie 
mogą nabywać świeżej rzodkiew 
ki, sałaty, czy szczypiorku. Przy 
czyna tego stanu rzeczy leżv za­
pewne w asekuranctwie zarów­
no kierowników sklepów, jak i 
dostawców. Niedostateczne sa po 
ranne, poniedziałkowe dostawy 
zielonvih warzyw -- cierpią na 
tvm gospodvn e domowe, które, 
wędrując od sklepu do sklepu, 
zniecierpliwione nadziwić się 
nie mogą, że przy dobrym uro­
dzaju tak słabe jest zaopatrze­
nie, Podzielamy ich zniecierpli­
wienie i mamv nadzieję, że sy­
tuacja ta w najbliższej prze­
szłości ulegnie poprawie. (rm)

Porządkują peryferyjne dzielnice
W Zawierciu, trzy lata te­

mu, rozpoczęto wyposażanie 
robotniczej dzielnicy „Argen­
tyna” w podstawowe urządze­
nia komunalne. Dobiega koń­
ca zakładanie wodociągów 
oraz kanalizacji sanitarnej i 
burzowej. Na siedmiu uli­
cach, gdzie roboty te już zo­
stały wykonane, uporządko­
wano również nawierzchnie. 
Pozostały do przebudowy na­
wierzchnie jeszcze tylko 
na trzech ulicach.

„Argentyna” będzie wkrótce 
pierwszą dzielnicą w Za­
wierciu w pełni uzbrojoną w 
urządzenia komunalne. Tak 
samo kompleksowo postano­
wiono porządkować kolejne 
inne części miasta. W roku 
bieżącym ma się budować 
wodociągi i kanalizację w 
nowym osiedlu domków jed­
norodzinnych zawierciań­
skich hutników — w rejonie 
ulic Dolnej, Strumień, Ce- 
gielnianej i przyległych. (ż)

Filatelistyczne 

unikaty
Otwarta w ub. sobotę. tj. 18 

bm. Międzynarodowa Wystawa 
Filatelistyczna „Socphilex IV” 
cieszy się od początku olbrzy­
mim powodzeniem i zaintereso­
waniem. Przedstawione tam 
piękne kolekcie nadesłane zosta­
ły przez filatelistów z 8 krajów 
socjalistycznych i niemal wszy­
stkie posiada ją ogromną war­
tość poznawczą. Tak bogatej i 
wszechstronnej wystawy Kato­
wice jeszcze nie gościły. Już w 
ciągu pierwszego dnia udostęp­
nienia ekspozycji zwiedziło ją 
ponad 18 tys. osób.

Storczyki kwitną 
w Beskidach

U podnóża góry Tuł w Beskidzie 
Sląsk.m znajduje się jeden z naj­
wspanialszych lezerwatów kwia­
tów górskich w kraju. Rezerwat 
ten o powierzchni 16 ha utworzono 
w celu zachowania rzadkich roślin 
należących do rodziny storczyków 
Na ponad 40 gatunków storezvkow 
wysteoujących w kraju, na lakach 
Tulu rosną 24 odmiany tych szla­
chetnych kwiatów W bm. iezer- 
wat pyszni się bogactwem kolo­
rów, stanowiąc jedyny w swoim 
rodzaju kobierzec zlo/onv z naj­
piękniejszych kwiatw beskidzkich

Ooodai rezerwatu storczyków, w 
pobliżu schioniska PTTK „Pod Tu­
lem”. znajduje się rezerwat cisów, 
gdzie rośnie ponad 40 okazów wie­
kowych drzew, podlegających ści­
ślej ochronie przyrody. (kl)

Nauka chodzenia
Wczoraj, w drugim dniu Ty­

godnia Kultury na Jezdni, we 
wszystkich szkołach podstawo­
wych na terenie Katowic odbyły 
się apele, na którvch mówiono 
o bezpieczeństwie ruchu drogo- 

, wego. Do 26 bm. w szkołach 
! trwać też będą egzaminy dla u- 
I czniów którzy chcą zdobyć kartę 
I rowerową. Na glównvch skrzv- 
, żowaniach w Katowicach, m. in. 
i przy ul. Dzierżyńskiego, ul. W ar 
! szawskiej i obok placu Wolnoś­

ci, MO prowadzi codziennie, od 
godz. 10 do 18, naukę bezpiecz­
nego i prawidłowego przekra­
czania jezdni.

Niewątpliwie cenna inicjatywę 
stanowią tez spotkania funkcjo­
nariuszy milicji z kierowcami baz 
samochodowych, m.in. w Będzinie 
Rudzie Śląskiej oiaz Katowicach. 
Z okazji Tygodnia, serię spotkań 
z użytkownikami samochodów 
popularnych marek przygotował 
także Automobilklub Śląski .

Kierowcy z zadowoleniem po­
witają zapewne wiadomość o bez­
płatnej diagnostyce pojazdów’, np. 
W’ Stacji PZM w' Rudzie Śląskiej 
— Halembie (ul. PPR) — godz. od 
8 do 18. Można tu sprawdzić dzia 
łanie hamulców, oświetlenia Skon­
ti olować układ kieiowniczv.

Spore zainteresowanie budzi wv 
stawa w hallu Dworca Głównego 
PKP w Katowicach, zorganizowa­
na p’zez Okręgową Komisję Bez­
pieczeństwa Ruchu Diogowcgo 
PZM. Na 16 dużych planszach o- 
bejrzeć tu można fotogramy o- 
strzegajace pized skutkami lekce­
ważenia zasad właściwego ko­
rzystania z dróg Przedstawione 
ponadto fragmenty milicyjnych 
statystyk mówią m in. o ponad 5 
tvsiacach rannych w wyniku 
wypadków drogowych, jakie wy­
darzyły się na terenie naszego wo 
jewództwa w roku ubiegłym.

(Jok)

Po Bytomiu 
jeździmy inaczej
Bytom doczekał się generalne­

go uporządkowania ruchu dro­
gowego. Reorganizacja związa­
na jest przede wszystkim z ko­
niecznością wydzielenia z ruchu 
wewnątrzmiejskiego przeloto­
wych tras międzynarodowych 
E-22 i E-22A. Pierwszy etap te­
go przedsięwzięcia zakończony 
został w miniona sobotę

Zamknięte zostały dla komu­
nikacji, z wyjątkiem samocho­
dów dostawczych i tramwajów, 
plac Kościuszki i ulice przyle­
głe: Józefczaka na odcinku od 
ul. Pstrowskiego. Katowicka na 
odcinku od Jagiellońskiej, a 
także Sądowa i Moniuszki z 
przeznaczeniem na parkowanie 
samochodów. Jednokierunko 
wvm (w stronę Piekar Sl.) stał 
sie odcinek ul. Witczaka po­
między Krakowską i Matejki. 
Ruch kolowv w przeciwna stro­
nę przerzucony został na jedno­
kierunkową ul. Matejki. Pierw­
szeństwo przejazdu w stosunku 
do ulic Armii Ludowej i Ma­
tejki utraciła, w związku z po- 
wvžszvmi zmianami, ul. Kra­
kowska.

Drugi etap zmian przeprowa­
dzony będzie 1 czerwca br.

(r.m.)

Trudno wyróżnić szczególnie 
atrakcyjne zbiory, zresztą nad 
oceną eksponatów zastanawia się

PODSŁUCHANE

! Nowe placówki handlowe w ROW
Bieżący rok przysporzy 

mieszkańcom dynamicznie roz­
wijającego się ROW szereg 
nowoczesnych obiektów han­
dlowych. usługowych i gastro­
nomicznych. Po otwarciu oka- 

I załego pawilonu handlowego 
„Społem” z artykułami prze­
mysłowymi „Nasz dom” w 
Leszczynach, podobny obiekt 
przekazano ostatnio do użytku 
w przemysłowym Knurowie. 

I Nosi on nazwę „Pan i Pani”, 
j Kolejne tego typu duże pla­
cówki handlowe powstają rów­
nież w Rybniku i Żorach.

W górniczym Jastrzębiu o- 
tWfirł podwoje pierwszy w tym

nowym mieście dom towarowy z 
odzieżą, obuwiem i artykułami 
włókienniczo - tekstylnymi, zlo­
kalizowany na terenie ośrodka 
usługowo - handlowego i dziel­
nicy mieszkaniowej. Tak. sam 
dom towarowy otrzymają w lip­
ou br. mieszkańcy Wodzisławia.

W Rybniku otwarto nowy lo­
kal gastronomiczny na 60 miejsc 
konsumpcyjnych. Jest nim sty­
lowa restauracja „Klubowa” 
nrzv ulicy Gliwickiej. W tym 
samym mieście, przv ul. Kunic­
kiego. rozpoczął działalność usłu­
gowo - handlową okazały Dom 
Rzemiosła, wybudowany w czy­
nie społecznym dla upamiętnie­
nia jubileuszu XXX-lecia PRL 
przez rzemiosło ziemi rybnickiej.

(r)

Z notatnika

W Ogrodzlenru z.itoii>no Juz po 
nad lo km « oduciągow, w czym 
dużo pomagali sann mieszkańcy. 
Na rok bieżący zaplanowano dal­
sze 2 k.ii. Układa t.ę wodociąg w 
kierunku Podzamcza, a następni« 
podeimie się iobotv od cementow­
ni w stionę FugaSOWkL

i Na finałowych przesłuchaniach 
! XX Ogólnopolskiego Konkuisu Re- 

cytatoi skiego, który odbył się w 
Lublinie, duży sukces od liosł 
uczeń ITT klasy LO z Rędzin, w 
powiecie częstochowskim — Artur 
Barcis. Zdobył on główną nagrodę 
— „Gałąź wawrzynu”, ponadto 
nagrodę publiczności oraz tytuł re- 
cytatoia roku.

Od 13 do 16 czerwca br. na fa­
lach „Rybnickiego morza” odby­
wać się pędzie niezwykle atrakcyj­
na pod wzglądem widowiskowym 
impreza żeglarska. W 4-dmowych 

i regatach uczestniczyć ma około 80 
j łodzi żaglowych różnych typów.

; Dobra okazja nadarzyła się wszy- 
I stkim młodym myslowiokim rowe­

rzystom, którzy nie posiadali do­
tąd kart rowerowych. W minioną 
niedzielę w” myslowickich szkołach 
podstawowych i średnich odbyły 
się egzaminy na kartę rowerową 
dla uczniów znających przepisy 
ruchu drogowego.

Wzorem lat ubiegłych, Aeroklub 
w Częstochowie organizuje w 
pierwszą niedzielę czerwca popu­
larne zawodj modelarskie dla 
dzieci i młodzieży do lat 15 — pod 
nazwą — „Młodzi szybownicy na 

1 start”. Zawodnicy mogą demon- 
j stiować, dostępne we wszystkich 

składnicach harcerskich, modele 
prostych szybowców „Jaskółka”.

„Dni Młodości 
Ryfamy”

Z in.cjatvwv zakładowej or­
ganizacji ZMS Rybnickiej Fa­
bryki Maszvn. w przedsiębior­
stwie tym obchodzone są „Dni 
Młodości Rvfamv”. Na atrak­
cyjny program zakładowych 
„Dni”, organizowanych pod ha­
słem: „Młodzież Rvfamv cz.< i 
XXX-Ieuře PRL”, składała się 
liczne imprezy kulturalne i 
sportowe o charakterze ogólno- 
iniejskim. W dniach od 30 bm. 
do 2 czerwia br. podlegające 
Radzie Zakładowej „Rvtamv” 
kino związkowe ..Górnik” orga­
nizować będzie bezpłatne seanse 
filmowe dla dzieci pracowni?.ów 
RFM. Na zakończenie „Dni” tj 
8 czerwca br., odbędzie się fi­
nał konkursu na temat XXX- 
lema PRL.

Wakacje w siodleI
I Wśród studentów naszych 
i uczelni sporo jest amatorów ja- 
I zdv konnej. W Gliwicach, przy 

Radzie Uczelnianej SZSP Poli- 
teehn.ki Śląskiej, ożywioną dzia 
łalność prowadzi Akademicki 
Klub Jeździecki. skupiający 
studentów i z innych uczelni na 
szego województwa. Klub działa 
w oparciu o zaplecze gospodar­
cze PGR w Kamieńcu, w pow. 
gliwickim.

Ostatnio członkowie Klubu bra­
li udział w ogólnopolskich zawo­
dach konnych w Częstochowie, 
gdzie zdobyli największą ilość na­
gród. M in. I miejsce w klasie 
„L” na koniu „Zenit” uzyskał Ma 
rek Jarosz, a w sztafecie konnej 
zwyciężyła na koniu „Harabella” 
Teresa Wierusz - Kowalska.

Czynione są już przygotowania 
do okresu wakacji. Wielu człon­
ków Klubu wypoczywać będzie 
na wczasach w siodle, organizo­
wanych centralnie nrzez „Alma- 
tur”. Jednocześnie Klub przygoto­
wuj własne wczasv jeździeckie w 
Szwajcarii Kaszubskiej /fmj

Polskie Towarzystwo Archeo­
logiczne i Numizmatyczne zrze­
sza ponad 2,5 tys. członków w 
całvm kraju, działając pod opie-

Miłośnicy 
prehistorii

cieczki archeologiczne do zna- 
nvch nam z historii miejscowo­
ści, jak np. Biskupin, Gniezno, 
czv Kruszwica. Organizujemy

1uż międzynarodowe jury, .któie 
do końca bież, tygodnia przyzna 
medale 1 nagrody Najwięcej zwie 
dzających 1 ożywioną wymianę 
zdań zauważyliśmy przy gablo­
tach zawierających kilkudziesie- 
cioznaczkowy zbiór pierwszego 
znaczka Polski — z 1860 r , przy 
eksnonowanych przez Jana Koł­
paka egzemplarzach najwyżej wy­
cenianego znaczka Dolskiego — 
słynnej ,,10-koronówkl” z 1919 r., 
a także przy zbiorach znaczków 
klasycznych różnych krajów Eu­
ropy z połowy ub. stulecia.

Tłok panuje przed stoiskiem, 
gdzie można nabywać pamiątki 
filatelistyczne — koperty, znaczki, 
arkusiki 1 katalogi, a także stem­
plować przesyłki specjalnym ka­
sownikiem okolicznościowym. Tuż 
obok pokazano liczne nagrody 
rzeczowe, które ostatniego drda 
liwania wystawy otrzymają wła­
ściciele najwyżej ocenionych zbio­
rów.

Ekspozycja czynna będzie do 1 
czerwca br., w godzinach 11—19: 
wsłęp do pawilonów/ wystawo­
wych j«*+ wolny, ^bak)

Nie szkoda butów?
Reklame lego kiermaszu mo 

żna spotkać w wielu punk­
tach Katowic. Brzmi ona. „W 
’ ali starego dworca czynny 
jest kiermasz obuwia przece­
nionego”.

Zainteresowani tą okazja u- 
dają się do hali dworcowej, 
gdzie — niestety—oczom ich 
przedstawia się widok, który 
od razu rozczarowuje... Dwa, 
dosłownie dwa stoiska z kil­
ku pustymi półkami. Nie zra­
žená niezbyt zachęcającym wy 
gladem kiermaszu, klienci py- 
tajsf:
— Czy są męskie sandały nr 41?
— Nie ma — odpowiada ekspe­

dientka.
— A czy może ma pani letnie 

buciki dla dziecka?
— Także nie ma...
— W takim razie jakie buty pa­

ni w ogóle ma? — pyta po raz trze 
ci klient

— Proszę przyjść później, mamy 
dostać towar i może wtedy pan 
sobie coś wybierze.

— Po co taki Kiermasz, skoro 
oferujecie buty dosłowmie na je­
dna nogę? — skomentow/ał kier-

masz.oke zaopatrzenie zdenerwo­
wany klient.

Nic dodać, nic ująć. Kiermasz 
,w takim wydaniu, jak aktualnie 
trwający w hali starego dwora, 
mija się zupełnie z celem... I 
takiego przekonania nabierają 
wszyscy klienci, którzy odcho­
dzą stad z przysłowiowym kwit­
kiem Czv nie szkoda butów?

Akwaforty Jana Nowaka
Na kolejnej z wystaw w Klu­

bie Domu Prasy w Katowicach, 
prezentujących dorobek śląskich 
artystów-plastyków, tym razem 
można obejrzeć prace znanego 
malarza i grafika — Jana Nowa­
ka. Wykonane techniką metalową 
(akwaforta) .poświęcone są one 
wspomnieniom z podróży po Wło­
szech oraz przedstawiają śląskie 
1 zagłębiowskie pejzaże.

Podczas 17 lat działalności arty­
stycznej Jan Nowak brał udział w 
wielu wystawach krajowych 1 za­
granicznych, zdobywając m. in. 
wyróżnienie Ministerstwa Kultury 
1 Sztuki.

ką Polskiej Akademii Nauk. O 
pracy Towarzystwa na terenie 
naszego województwa mówi' 
prezes oddziału katowickiego, 
mgr Bogusław Witkowski.

— Zasięg waszveh zaintereso­
wań jest dość szeroki...

Poza archeologia zajmujemy 
się także historia, etnografią, 
geologią, antropologia, a nawet 
nauką o nazewnictwie. Tivo- 
rzvmv w zasadzie dwie grupy 
— archeologów I numizmaty­
ków. Jest nas na teranie woje­
wództwa blisko 500 osób, w tej 
liczbie renciści, nauczyciele, ro­
botnicy. inżynierowie, wojsko­
wi. Utrzymujemy stały kon­
takt z muzeami, np. bytomskim, 
czy będzińskim, które informu­
ją nas o ciekawszych wykopali­
skach. Organizujemy wówczas 
wycieczkę i obserwując tzw. 
odsłonięcia sporządzamy notat­
ki robimy zdjęcia...

— Może jakiś ciekawy przy­
kład?

W Przeczvcach. przy budowie 
zaporv, bvlišmv świadkami od­
krycia jednegovz największych 
w Polsce cmentarzysk szkieleto­
wych, liczącego około 2500 lat! 
Dość cźęsto urządzamy wv-

tez odczvty z udziałem naukow- 
c'ćńv. Nuffifźmfeitycy co miesiąc 
mają ’-’^bW^ania, połączone' z 
pre lekcjami.

— Najbliższe planv?
Zależy nam na wciągnięciu do 

naszej praev młodzieży. Utrzy­
mujemy juz no. kontakt z ZSG 
przy kop. „Gen. Zawadzki” w 
Dąbrowie Górniczej, gdzie dzia­
ła Szkolne Koło Archeologiczne. 
Chcernv tez stworzyć stała nieć 
społecznych opiekunów zabyt­
ków, sygnalizowaliby nam cie­
kawsze odkrvcia. Wspólnie z 
Teatrem Dzieci Zagłębia w Bę­
dzinie planujemy przygotowa­
nie słowno-muzycznego „wie­
czoru archeologicznego”.

— Ostatnio odbył się kolejny, 
już XII Walny Zjazd Delegatów 
Towarzystwa...

— W’zięło W' nim udział około 
250 osób z całego kraiu. „Sejm 
archeologiczny i numizmatycz­
ny” — jak go nazvw'amy — od­
był się w’ Ośrodku Harcerskim 
w’ WPKiW. Podczas sesji nauko­
wej interesujące referaty wy­
głosili w'vbitni ludzie nauki.

Rozmawiał: JERZY OKOŃ
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Donata Wiktora
wscb. sł. 3.33 
zach sł. 19 33

TEATR >
KATOUKŁ Wyspiańskiego g. 19 

— „Niemcy ’. Mała Scena g 17 — 
„Dla szczęścia”, BIELSKO-BIAŁA 
Polski nieczynny Banialuka g. 10 

„Guignol w taraoatach”, CZĘ­
STOCHOWA Mickiewicza g 10 — 

Śmierć gubernatora”, SOSNO­
WIEC PTZ — nieczynny. ZABRZE 
Teatr Nowy — nieczynny.

OPERETKA
GLIWICE g 19 — Człowiek z La 

Manczy.
IMPREZY

DYŽlRY 
KATOWICKICH SZPITATI
Chiruigia ogolna — II klini­

ka chirurg. Francuska 20 tel 
51-40-31; chirurgia urazowa 
Szpital nr 7 Szopienice Kor­
czaka 15 tel. 56-91-33; Interna 
Szpital nr 6 Katowice Świer­
czewskiego 27 tel. 51-52-31; la­
ryngologia dorosłych i dzieci 
Klinika Laiyngolog. Katowice 
Francuska 22 tel. 51-40-31: chi­
rurgia stomatologiczna Klinika 
Stomat. Zabrze 3 Maja 13-15 
tel. 71-39-28; okulistyka — Kli­
nika Okulist. Katowice Fian- 
cuska o2 tel. 51-40-31, neuiolo- 
gia Klinika Neurolog Katowi­
ce Francuska 22 tel. 51-40-31

DYZLRY APTEK

Nr 43 _ 15 Grudnia 10, nr 44 -K 
1 Maja 44, nr 49 — Gliwicka 99.'nr 
50 Jagiellońska 38, nr 111 — Małej 
Dąbrówki (Szopienice), nr 256 — 
PĆK 1.

Dyżury stałe: nr 140 — 3 Mała 
33, nr 279 — Osiedle Tysiąclecia 
(Ośrodek Zdrowia), nr 252 — Fran­
ciszkańska 2 (Ligota), nr 124 Obr 
Stalingradu 130 (Piotrowice), nr 
Ili — Nlkiszowiec Wyzwolenia 5.

POGOTOWIA

Ratunkowe tel. 019, Straż Pożar­
na 018, MO 017, Gazowe 51-78-07, 
Energetyczne 48-46-53, Pomoc Dro­
gowa PZMot. 388-56, Pogotowia u- 
licznej sieci wodno-kanaliz. dla 
m. Katowic 51-60-94, Stacja SAN­
EPID. 58-23-39.

WAŻNIEJSZE TELEFONY

Informacje — telefoniczna 03, 
turystyczna 015. uniwersalna 016, 
służby zdiowia 51-86-28 (godz. 8 — 
18), reprez. punkt „IT” w Orbisie 
308-72 (godz. 9 — 18). PKP 369-36 do 
38, WPK 399-48, PKS 343-65. Ośro­
dek Informacji Usługowej 385-39 i 
800-30, naprawv radiowo-telewizyj­
ne 58-01-38, PIH 31-80-61, Postój 
taksówek przy uH. Moniuszki 366-59 
a przy ul. Dworcowej 300-10.

BIELSKO-BIAŁA Dom Muzyki 
g 17 i 19.30 — Czerwono-Czarni, 
BYTOM Klub MPiK g. 18.30 — 
^laskie portrety literackie (Al. 
Baumgardten). CZĘSTOCHOW’A 
Filharmonia g. 17 1 19 30 — Hanka 
Bielicka ma głos. LUBLINIEC 
PDK — g. 14 30 — „Niemcy”, SIE- 
MIANOWTCE Klub MPiK g. 1« — 
Spotkanie z J Plerzchałą nt „Pro 
bierny powieści”

WYSTAWA
KATOWICE Armii Czerwonej « 

Galeria Sztuki Współczesnej BWA 
ig. 11 — 19) Wystawa Katowickie­
go Okręgu ZPAP. Malarstwo — 
Rzeźba — Grafika — Tkanina.

WESOł.E MIASTECZKO 
czynne w godz. 13 — 20 (dla wy­
cieczek od g. 10). Koleje linowe 
„Fika” czynne w godz 13 — 18 
tdla wycieczek od g 10). Kolej 
szynowa od g 10 — 20

Si ĄSKIE ZOO 
zuiedzać można od g 19 do zmro­
ku. Kasy czynne w godz. 10 — 18 

PLANETÁRII M ŚLĄSKIE
G 17 — „Niebo w różnych kra­

jach”; Obserwatorium Astrono­
miczne — czynne w godz. 9 — 14,30 
i 15.30 — 21. Przy dobrej pogodzie 
— w dzień pokazy Słońca, wieczo­
rem — Merkurego, Marsa 1 Urana; 
Obserwatorium Meteorologiczne — 
zwiedzać można w godz 8 _  14-
stację Sejsm. — zwiedzać można 
w g. 10 — 14 (po uzgodnieniu) 
Wystawa pt Mikołaj Kopernik 
czj nna w godz 9 — 14.30 i 15 30 — 
19

KIN A
KATOWICE Kosmos — Po dru­

giej stionie słońca (14 ang. 17.00 
19 30). Rialto — Włoch szuka żon' 
(14 Wł. 10.00 12..30 15.00 17.30 30.00). 
Zorza — Przerwàna pieśń (H oułg. 
15.15 17 45 20.00). Światowid — Hom- 
bre (14 USA 10.00 12.15 14.30 17.00 
19.30). Przyjaźń — Ciemna rzeka 
(14 poi. 14.45 17.00 19.15). Elektron 
— Różowa pantera (16 ang. 16.30 
19.00). Pałac Młodzieży — niecŁ 
Milenium — Kabaret (15 U8A film 
etud. 18.80 19.00), Dębin* — I, Sześć 
niedźwiedad i klown Cebulka (J

CSRS 16.30), IT. Śmiech w ciemno­
ści (18 ang. 19.00). ZAŁĘŻE Apollo
— Wykryć szpiega (14 radź. 17.30 
19.30). Kleofas — Sami swoi (14 poi.
16.30 18.45). LTGOTA 'Bajka — Na­
grody i odznaczenia (16 poi. 15.00 
17.00 1 9.30).

CHORZÓW: Panorama — Jeź­
dziec bez głowy (11 radź. 15.00 17.30 
20.00). Polonia — Dwie lub trzy 
rzeczy, które wiem o niej (16 fr.
14.30 17.00 19.15). Pionier — Złota 
wdówka (16 fr. non-stoo od 10.00 — 
22.00). Colosseum — Smarkula (14 
poi. 15.00 17.00 19.30). Energetyk — 
Rewizja osobista (18 poi. 18.00).

TYCHY: Andromeda — Sanato­
rium pod Klepsydrą (16 poi. 14.45 
17.00 19.30). Halka — W kręgu zła 
(16 fr. 15.00 17.00 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Ojciec 
chrzestny (18 USA 10.30 15.30 19.00). 
Lutnia — Komandosi (16 wł. 17.00 
19.15). Polonia — niecz. Metalowiec
— Niebieski żołnierz (16 USA 17.00 
19.30).

RADIO
PROGRAM I 

na fali długiej 1322 m 
oraz UKF 67.55 MHz

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 
9.00, 10.00, 12.05, 15.05, 16.05, 19.00, 
22.00, 23.00, 24.00, 1.00, 2.00, 2.55.

5.25 Melodie na dzień dobry. 5.40 
Muzyczne wycinanki 6.10 Takty 
i minuty. 7.35 Dzień dobry, kierów 
co, 8 10 Melodie siedmiu stolic. 8.35 
Koszaliński koncert rozr. 9.45 Spie 
wa Halina Kunicka. 10.08 Muzyka 

,rozr. 10.30 „Sława i chwała” ode. 
pow. 11.60 Non stop polskich me­
lodii. , 11.30 Koncert przed hejna­
łem. 12.25 Tunny Girl — fragmenty 
musicalu. 13.15 Rolniczy kwadrans.
10.30 Rytmy młodych. 14 05 Ryt­
my ludowe Ameryki Połudn.
14.30 Wvścig Pokoju — transm. 
z trasy XIII etapu. 11.35 Me­
lodie rozr. 15.00 Wyścig Po­
koju. 15.15 Melodie rozr. 15.30 
Wyścig Pokoju. 15.35 Aktualności 
rulturalne. 16 00 Wyścig Pokoju. 
’6.15 Melodie rozi. 16 30 Wyścig 
Pokoju — transm. z zakończenia 
XIII etapu w Mlada Boleslav. 17.10 
Radiokurier. 17 40 Leksykon plo- 
jenki polskiej. 18.00 Muzyka i aktu 
alności. 18.25 Kronika muzyczna. 
19.15 Muzyka rozrywkowa. 19.45 
Rytm, rynek, reklama. 20.00 NURT 
20.20 Interserwis. 20.47 Kronika 
sportowa. 21.00 „Radiowy Poradnik 
Językowy”. 21.15 Koncert zyczeń 
miłośników muzyki poważnej. 22.15 
Śpiewa Maria Laforet. 22 30 Studio 
nowości. 23.13 „Jam Session”. 0.10 
Pr. nocny z Katowic.

PROGRAM II 
na fali średniej 278 m 

oraz UKF’ 68,33 i 68,96 MHz
DZIENNIKI: 3.30, 4.30, 5.30, 0.30, 

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.00, 81.80, 
88.80,

4 35 Dzień dobry, pierwsza zmia­
no. 5.00 Poranek muzyczny. 5.35 
Posłuchaj i przemysł. 6.15 Lekcja 
rosyjskiego. 6.35 Komentarz dnia. 
7.00 Na śląskiej fali. 7.45 W na­
szym domu. 8.35 Mój dom. moje 
osiedle. 9.00 Dla klasy IV lic. 
„Pierwszy dzień wolności”. 9 30 
Wielkie pizeboie Edith Piaf. 9 40 
Dla przedszkoli „Czerwona cza­
peczka” — słuch. 10.00 Kto się z 
czego śmieje. 10.30 Koncert popa­
lamy. 11.00 „Mój Dagestan” fiagm. 
pow. 11.20 Wielkie przeboje Karela 
Gotta. 11 35 Rodzinny tor prze­
szkód. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Dla klasy III i IV Zagadki mu­
zyczne. 13.35 Moje fascynacje li­
terackie. 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.15 Tu Radio — Moskwa.
14 35 Ryszard Hakst gra minia­
tury fortep. 15 00 Zawsze o 15-tej.
15 40 „Nina Isakowa — śpiewacz­
ka”. 16.00 Krajobraz Polski. 16 30 
„W ukłonie dla muzy tańczącej”. 
16.50 Gra Ork. Dęta Ochotn. Stra­
ży Pożarnej z Wieszowej. 17.20 No 
we książki — felieton. 17.30 , Spot 
kanie na fermacie”. 18 05 Gwiazda 
światowych estrad. 18 30 Echa dnia 
18 40 Drogi poznania — „Szok ter­
miczny”. 19.00—21.30 Ogólnop. mu­
zyczny mag. steieof. (tylko na 
UKF 68.33 1 68,96 MHz). 19 15 Lek­
cja angielskiego 19.30 Magazyn 
liter.-muzyczny. 20.20 Poitiet mia­
sta: Konin. 21.00 Kwadrans mu­
zyczny K. Stromengera 21.15 O 
nich warto posłuchać. 21.50—22.00 
„Żółty cel” — aud. red. R. Pasz­
kowskiego (tylko na UKF 68.33 i 
68,96 MHz). 22 00—22 25 Stereo-fo- 
rum (UKF 88.33 i 68.96 MHz) 22.25 
— 22 30 Felieton red. H. Clerniaka 
(tylko na UKF 68 33 i 68.96 MHz). 
21.55 Rozmowy o wychowaniu. 22.30 
Kalejdoskop kulturalny. 23.00 A 
Schoenberg — koncert na skrzypce 
i orkiestrę. 23 40 Z twórczości G. 
G. Gorczyckiego.

PROGRAM III 
□a fali 67.94 MHi

5.35 Muzyczna zegarynka. 8.30 Po 
Utyka dla wszystkich. 7.30 Z archi 
wum kontrwywiadu — gawięda. 
8.05 Mój magnetofon. 8.35 Muzycz­
ne poszukiwania. 9 00 „Dzień try- 
fidów” — ode. pow’. 9.10 Recital 
gitarowy. 9.45 Na całym świecle 
□allada. 10.15 Cos słodkiego, coś de 
likatnego. 11.45 „Zaklęty ki ąg” ode. 
pow. 12.25 Za kierownicą. 13.05 Na 
opolskiej antenie. 15.30 1:1 o spor­
cie. 16.00 Od pierwszego nagiania. 
16.30 Nasz rok 74-ty. 17.05 „Dzień 
tryfidów'” ode. pow. 17.15 Mój ma­
gnetofon. 17.40 Spotkania na Zam­
ku. 18.10 Rozszyfrowujemy piosen 
ki. 18.30 Polityka dla v/szystkich. 
19.05 Piosénki Jerzego A. Marka. 
19.20 Książka tygodnia. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20 00 Muzycz­
na kolekcja zamków i katedr 20.40 
Lekcja niemieckiego 20.55 Przebój 
za przebojem. 81.8# Aktualności 
muzyccne z Paryża. 21.50 Opara 
tygodni* Uprowadaaaüa g Sm»*

ju”. 22 08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.15 Co wieczór powieść 
„Ocalenie”. 22.45 Dziś straszy Zem 
baty. 23.00 Wiersze. 23.05 Ch. Gou­
nod -- Muzyka baletowa „Noc 
Walpuigii”. 23 25 Romanse ze sta­
rych płyt.

KÉÉLáMtegJ
KATOWICE J
PROGRAM I

DZIENNIKI: 17.35, 19.30, 22.45 I
(kolor ).

6.30 TV Technikum Rolnicze: Ma 
tematyka.

7.00 TV Technikum Rolnicze: Ho­
dowla zwierząt.

8.05 „Odyseja” — cz. V — film ser. 
prod. w’ł. (kolor).

9 00 Dla szkół: Język polski (kl. 
I lic.) J Ursyn Niemcewńcż „Po- 
wiót posła”.

9.45 Informator TV Katowice.
10 00 Dla szkół: (kl. II) „Stary 1

nowy Gdańsk” (kolor). |
10 20 ..Trzeci bieg” — film węg. J
13 45 TV Technikum Rolnicze: 

Matematyka.
14.30 TV Technikum Rolnicze: •

Hodowla zwderząt. |
15.50 XXVII Kolarski Wyścig Po- 1 

koju na trasie: Usti nad Łabą — 
Mlada Boleslav XIII etap (138 km) !

17.45 Dla młodzieży: Harcerski i 
raport.

18.20 Wiadomości dni* — mag. 
ŁTV Katowice.

18.40 Eureka (kolor).
19 10 Przypominamy, radzimy.
19.20 Dobranoc.
20.20 „Trzeci bieg” — film w'ęg.
22 00 Wiadomości sportowe.

22.15 Interstudio — Mag. Kra­
lów Socjal. (kolor)

PROGRAM II
17.15 Polski Film Dokumentalny: 

„Spotkania z Warszawą”.
18.15 „Ezach-mat” — nowel* fłlna 

TVP.
18.45 Sllm1 John — lekcja M (o- 

statnia).
19.20 Dobranoe.
19.30 Dziennik (kolor).
20.20 „Zapraszamy n* wtorek”

— „Sentymentalny pan”.
20.50 Z cyklu: „Przestrzeń i 1 

kształt” — „Dom. otiedle, mleez- [ 
kanie” (kolor).

21.20 24 godziny (kolor).
21.30 ..Nowoczesna tkanina artys­

tyczna — dokum. film prod. CSRS | 
ikoloi).

21.50 Teatr Telewizji: „Pisane 
między wojnami” — Pola Goja- I 
wiczyńska — „Dziewczęta z Nowo- | 
lipek” — „Frania” wyk.: E. Kę- i 
pińska, E. Krakowska, Z. Kuców­
na, E. Wiśniewska,, M. Mlleckl. E. | 
Herman. B. Klimkiewicz, R. Kos- ■ 
sobudzka, J Kuryluk, W. Nlemys- 
ka, B. Rachwalska, J. Zykun, E ' 
Żukowska. Z, Życzkowska, A. G«- . 
wroński, H. Boukołowwlri. S Paw­
łowski, z. Zapasiewlct*. i. Piara»-

22 30 Spiechen Sie deutsch’ 
powt. lekcji 29

OSTRAWA
9.30 C Goldoni. Gbury — inwen. 

sztuki. 15 05 -- Szkoła spot tu. 15 50 
Z Wyścigu Pokoju. 20 00 Siedem­
naście mgnien wiosny — cz. 9. 
22 00 Musica academia camerata — 
orkiestra austiiacka

Przerwy w dostawie prądu
Dnia 21.V.74 r. od godz. 7 do 16 

nastąpi pizeiva w dostawie ener­
gii elektrycznej dla odbiotcow z 
Katowic zamieszkałych pizy ul 
Plebiscytowej od nr 1 do 11 1 od 
nr 2 do 8, Dąbiowskiego od nr 
1 do 9 i od ni 2 do 10, 27 Styeknia 
od nr 1 do 13, 14, 16, Kościuszki 2. 
4, 187, 189, 198 BrvnoWska od nr 
47 do 85 1 od nr 50* do 86

W dniach od 21.V.74 r. do dnia 
1.VI.74 i. w godz. od 1 do 16 na­
stąpi przerwa w dostawie eneigli 
elektiycznej dla odbfoiców z Ka­
towic zamieszkałych pizy ul. KOźy 
Luksemburg od ni 29 do 47 i od 
nr 56 do 62, Klonowej 1, 2 3)4

4716 ki
♦ ♦ *

21. V.74 r. od godz 8 do 11 04. 
Kop. Rokitnica pizy ul Szybowe) 
oiaz ul. ul. Gwaiecka i Ziemska

22. V.74 r. od godz. I do 14-tcj 
ul. ul. Kamienna. Maichlewskiego 
od 4—6, od 9- 15, od 12—18, Pospie­
ch* od 16—22 1 od 15—21, Zamoj­
skiego. Opolska od 10—34. od 11 t7 
1 6. Batorego. Dembowskiego, Ce 
eylii, Sienkiewicza od 2—18 od 
1—17, 3 Maja 34. Szramka od » 11 
Zakład Krawiecki im A. Krzywoń 
1 Kino . Apollo”

23. V.74 r. od godz 8 do 14-tej 
ul. ul. 3 Maja od 122 134, Podleś­
na od 1- 9, od 10—14 Baza MZBM, 
Warsztat RPRB, Makoszowska , 
Cisowa — Hotele Rcbotntcz.e 
GPBW, Gazobudowy, PMP-PW, 
Dom Młodego Górnika Kop. Ma- 
kosrowy oraz Dzielnica Kończyce.

Bliższych Informacji udzieli Re­
jon Energetyczny Zabize. ul. Pła- 
skowlckiej 8, tel Tl -50-16.

4nri4 kr 
♦ e e

W dniu 81.V. 1974 r. w godzinach 
od 7.30 do 14 nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej w 
Rudzie Śląskiej — dzielnica Ko- 
chłowice dla ulic: Wyzwolenia od 
ul. 1 Maja do Kochłowic, Wie­
czorka, Oświęcimska od Sol­
nej do Chmielnej, Radoszowska od 
ul. Solnej do ul. Thaelmanna, ul. 
Thaelmann* od ul. Radoszowskiej 
do ul. Józefa, Barbary, B. Bieruta 
od ul. Wyzwolenia do końca, ul. 
Katowicka w dzielnicy Kochłowi- 
ee oraz weiystkie ulice przyległe

Bliższych Informacji udziela Re­
jon Energetyc-iny Rud* Siwka »1. 
Dwrww« H t*L

Do mistrzostw świata —tylko 23 cni

Kadra piłkarzy
rozpoczęła przygotowania w Zakopanem
Od niedzieli ośrodek COSTiW w Zakopanem stał sic obiek 

wzmożonego zainteresowania ze stronv licznych turystów i vC , 
sowiczów przebywających w stolicy Tatr. Nic 33’ tym r,z’wn^)Jj 
bardzo wielu chciało z bliska zobaczyć przy jeżdżającsch i 
piłkarzy — kadrówiczósv, którzy pod Giewontem przycotosvy . 
się będą do nadchodzących mistrzostw Ś3viati. Terminem, W & 
rym mieli sta3vić się powołani za3vodnicy, była niedziel»
czór. Czy przyjechali wszyscy?

Wczoraj rano połączyliśmy się 
telefonicznie z zakopiańskim ośrod 
kiem COSTiW. pragnąc uzyskać 
odpowiedź na to i inne pytania Do 
telefonu podszedł najpierw trener 
Kazimierz Górski:

— Szybko po3vrócił Pan na swój 
„posterunek”. W sobotę późnym 
wieczorem — Paryż, w niedzielę — 
Warszawa 1 przy okazji wywiad 
dla naszej Telewizji, a dzisiaj rano 
już Zakopane ..

— Czasu nie ma dużo, trzeba się 
spieszyć. Zresztą, dobry początek 
zgrupowania, to bardzo ważna spra 
wa. należy 3vięc przy tym być. 
Mogę powiedzieć od razu, że jak 
na razie, nie mam żadnych za- 
strsezeh. Organizacyjnie wszystko 
jest w porządku, przyjechali też 
wyznaczeni, z wyjątkiem Kasper- 
ezaka, piłkarze. >Uelc*anin zda- 
33.11 egzamin na filii ki akowskiej 
WSMF w sisoini niieżcie, dlatego 
pizj. jedzie dopięto dzisiaj, poza 
nim me btakuje nikogo. Są więc: 
fomas/ewski, tiszei, Kalinowski 
Szymanowski, Gul, Gmgon, Wie­
czorek, Bulzacki, Żmuda, Musiał, 
(mikiewicz, Dema, Maszczyk. Ja- 
kóbczak, Kmiecik, I ato, Śz.ar- 
niach, Gadoche, Domarski, Kapka 
1 K u«t<>. Roz.poczęliśniy oczywiście 
od bardzo dokładnych badań i tes 
tów lekarskich, od wtorku, już nor 
malna praca.

— Cp powiedzieli piłkarze po o- 
bejrzeniu w sobotę Argentyńczy­
ków'?

— Mówiąc wczerxe, nie było je­
szcze czasu na bardziej fachowe 
analizowanie występu naszych grn 
powych przeciwników. Zrobimy to 
dopiero po wywołaniu przywiezio­
nego przeze mnie filmu z meczu 
Francja — Araentyn* oraz filmu 
se spotkania Jutrzejszego Anglia 
— Argentyna, który dostarczą 
o»xn wysłani tam specjalnie 
Gm och 1 operator Jagielle. Te 
dwie taśmy będą nam oczywiście 
bartteo pomocne w znalezieniu spo 
sobu na podopiecznych trenera 
Capa. Mam nadzieję, że w Londy­
nie wystąpią już Ýazalde, Ayala 
1 Heredla...

I sOt-
Ocenę gry Argentyny w 

nim meczu, dokonán? rrze” 
ra Górskiego, słyszeliśmy zp\15|ji' 
w telewizji .jak i pi zecistaW 
3V relacji naszego specjalnego e, 
słannika we wczotajszym 
rze naszej gazety. Co jedna * ^f|. 
wi na ten temat asystcnLpodiie 
kiego, trener reprezemacji 
źowej — Andrzej StńejlłM e%fi 
oglądał ten mecz w kraju n8 
nie telewizora? „jid

— Argentyńczycy to m8* tetf- 
piłkarze i dobrze się stało, 
wizja transmitowała to sP°.rfgSzCiř 
podobnie jak jutrzejsze. 0Ka‘ 
nasza opinia sportowa miał 
zję zobaczyć na 33’łasne 
trudno zadanie czeka nas w ; jf 
ca iv Stuttgarcie, tym bar»** "pr 
nasi przeciwnicy na pewno ^oj(l' 
ryżu me pokazali pełni ^ii- 
możliwości. W dalszym ,1?' 
simy konsekwentnie i baczfF^e. 
dzić wszystkie ich występy’’ pie' 
golnie trójki Yazalde, 'v,ł*a-oie 1 
redia, którzy' w swym zeb"pjer'* 
pewnością odgrywać btjdą _<i( 
szoplanowe role. Oby' pokaZ‘ůfd/iř 
już w Londynie... Gnwclj (ńe 
wiedział, na co szczep, 
ba zwracać uwagę. ReasUJ ^1. 
Argentyna to doskonały 
zrobił na mnie duże "'r , >r 
ale... ma swoje słabe ińjn^^ód^ 
szym, trenerów', zadaniem. \Kr 
dostrzec ich jak najwięcej 1 *ied' 
zać piłkarzom, a ich — 0,1P je iD1 
nio je wykorzystać. „od1, 
się, że w normalnej dysP® 5it«. 
nasz zespół na to stać.
co będziemy bawić się 
nia .Teraz trzeba solidnie P 
cować!

Tak więc w oboz.ie kadry 
ra Górskiego — pełna mobm"^ 
Wszyscy piłkarze, jak nam 
dziano, są zdiowi, nikt nie 
ka na poważniejsze doieg» e I 
Oby tylko kontuzje, tak 
ostatnim czasie, a możliwe) 
na treningu, omijały r.awo^ > 
1 nie zakłócały rytmu codZi 
pracy. Wtedy można 
nadzieję, ze jej owoc? bęa"fil>'. 
zbierać juz na stadionie w " 
garcie... j'

Rozmaici^- -

Przed meczem Anglia — Argentyna

Trener Cap i utesłaiń cieli
na Yazalde, Ayalę i Herediś

(Specjalny wysłannik ..Trybuny Robotnicze/’ , 
red. ZBIGNIEW DUTKOWSKI, telejonujc z LondytĘ I

Wielki, nowoczesny,,Royal Garden Hotel” nie ’ 1(i'
prawda tak zdominowany przez Argentyńczyków i 
ską moyyę. jak mały (w porównaniu z nim) hotel j^jf 
Palace” ty Paryżu, niemniej... Argentyńcz.ykotc i i*1 
i ąlychac Gdy przyszedłem tam tv poniedziałek o jIt' 
w południe, właśnie armada trenera Capa wróciła z tfe
«il

— Ćwiczyliśmy rósvnc t godz.fnv
— mówi mi jeden z dwóch „pre- 
paradores flsicos”, tytułowany w 
ekipie profesorem, Jorge Kisten­
macher. — Wszyscy zaivodnicv, 
cala 19, są zdiowi; w' Paryżu nikt 
nie doznał kontuzji

Zadowoleni baidzo ze zwycię­
stwa 10 na „Bare des Princes”, 
lecz mniej już z gry w ciągu ca­
li ch 9.') ■mnut, Argentyńczycy kon- 
tjduuiąc sv.o| imm-tour d'Europe 
przylecieli do Londynu w niedzie­
lę w południ® i stanęli właśnie w 
,.Roval lax'den Hotel”, położonym 
nu koło Hyde Parku. W hotelu 
tym mieścił się w roku 1966 Ko­
mitet Orga’iizacy jny V1H Mi­
strzostw Świata...

Podczas tych właśnie mistrzostw. 
8 lat temu, w ćwierćfinale Argen­
tyna spotkała się z Anglią. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Angli­
ków 1:0 i... skandalem: Gdy sę­
dzia Kreitlein w'wrzucił z boiska 
ówczesnego stratega drużyny Ar­
gentyny, Rattina (dziś rolę tę 
»pełnia Brindisi), nastąpiła 7-mi- 
nutowa przerwa w grze; Rattin 
me ehclal opuścić boiska, zaś ko­
ledzy i kierów iiicy argentyńscy 
otoczyli sędziego i chcieli w'ymu- 
s)c zmianę decyzji. To po tym 
meczu ’ak powściągliwy z3vyKle 
Alf Ramsry miał wyrazić się o 
Argents ń ?zw kaun jakże nietaktow­
nie „Zw leizęta I”.

Środowy mecz towaizvskl Anglia
- Aigentvna, na tym samym sta­
dionie A’embley, ma bvc swego 
rodzaju — meczem pojednania. 
Przez 8 lat Ai gentyńazyc\' nie mo­
gli zapomnieć ani tamtego ćwierć­
finału, ani sędziego Kreitleina, ani 
tez biu’alnej od/xwki Raniseva.

— Uważamy, ze federacja angiel­
ska oostipiła baidzo ładnie, z.wal- 
niając Kimset i ze stanowiska sze­
fa reprezentacji na krótko przed 
towarzyskim meczem z nami — 
powiedział nam jeden z lo dzien­
nikarz! argentyńskich towarzyszą­
cy ekipie pode, as jej obecnego 
tournee (na mistrzostwach świata 
dziennikarzy z Aigentyny ma być 
36).

„ ró"'n nastek, 3vtedy sam muszę 
grać i trochę się męczę.

Argentyńczycy trenują or?e^ 
nie. We wtorek trening -fl td 
dziany został na godzina. 
Trener Cap będzie chcia* (1Iit 
wić przeciwka Anglii tz'■ • 
malny, teoretyczni“ ’31{íaí7 G>* 
wdada się on następu) w’11 <
vaii, Wolff. Perfunic, B3öalDl,fn 
Heredia, Brindisi, 1'o.v, ť 
Yazalde, Ayala

W obozie angielskim 7l1lpr' (p 
lejne rozczarowanie. C-fí\ reiH ř 
chalem w niedzielę w®'N je%,i 
Londynu. uderz>ł mnie \ <
z gazet następuiąm N
wielki wstyd dla 
karststa”! Wtedy, u T32? .iÆ 
ub. roku, tytuły głosiły ° ’ A 
świata” dzisiaj mowia 
kim wstydzie”. Anglia 
w sobotę 3v Glasgow 
0:2 i ustąpiła Szkotom P1^, F 
miejsca w mistrzostwach z 
tanÍÍ' Atrf1*/

Na jutrzejszy mecz *,01%' 
Argentyna zapowiedział ,’ cn, ' F 
jazd az.ef reprezentacji v 'pi»* 
rucio valcareggi. We 'ÏL/tePUtif 
czorem na stidionie T° 1’, 
3v Londynie odbędzie s[(7yy ' 
miast pierwszy mecz rln* TOmi’ 
charu UEFA porniędzv (jońU 

ham Hotspurs a
Rotterdam. T jeszcze i
wv klub argihitynski s> 
wystąpi we wtorek ’-v 
towar/vskim spotkaniu jp- 
swiezo upiec’onemii gjfl .ą)1 
Włoch, Lazio Oczywviscif w ' r 
renzo pozba3vioi<v bę<U* . ,.P t‘ 
mecz.li zawodnikó3V. ,któríytzFU' 
bywają” w Londynie. t f’ji
dygresja, ukarane P1^ Do­
rocznym odsurueeiern z8
\3' europejskich puchar0-' nJe Jr 
scia na meczu z TPsV 
stąpi w przyszłym a,ei‘oĄyf; b; i*' 
charze Europy Mistryň st8‘(/'1 
33,vch, ani tez nie nmze 
stapione prze? wieenii“5- ’nFUn»' 
Tak wiec V7ochv po pt> 
nie będą prezenl <>33 nie 
rze europejskim nr 1-

W dwa dni po meczu w Paryżu, 
ocftiia tego spotkania uległa 33- 
obozie argentjmskim pewnej zmia­
nie. Gdv mineta pi°'-wsz.a radość 
ze zwycięstwa, do gło^u doszła 
ki v u cz.na roz vaea.

— Tvlko w piei3\szej polo3vie 
graliśmy w Parv/u dobrze; w' dru­
gich D minutât Ii już nie, bynaj­
mniej! — oto co usłyszałem z ust 
Ai gentyrtczvków w Londonie.

Tak się gra. Jak orzeciwnik poz­
wala. . ’V tej pierwszej połowie 
Francuzi poz.walali nä wiele; w 
drugiej przeszli na pressing 1 pod­
kręcili tempu. I wtedy wyszło na 
Jaw że piłkarze argentyńscy, gdv' 
takie bn podyktuje się warunki, 
nie ezują się dobize, ani pewnie.

W poniedziałek w dalszym cią­
gu trener Cap miał do dyspozycji 
tylko 19 zawodników. Yazalde, 
który w niedzielę grał w ostatniej 
kolejce ligowej w Portugalii, pod­
czas której lego klub Sporting 
Litbona pr? y pieczętęwal tvtuł mi- 
stizowski zAweięstwem 3:0 nad

Szurkowski 
przegrał z Krzeszowej

, nłO 
Doskonała obs”dę r’.,,ach 

rium kolarskie w 
towali m. in. Ryszard » 
Zbigniew Krzeszowic X
Barcik i Zygmunt łla e H 
teiium zostało rózeg1’*’ .ycj1. 
rech kategoriach wie6' 
nlorzy mieji bO pokona jn’ <J, 
Na starcie stanęło 11(5po^Li^ 
zau'ody ukończyło 8"-. 
wielkiej niespodziank 
porażki Szurkov«'sk'ieg° W" 
cem. Oto wvniki: U 
/Piast) 46 pkt.. 2) SZ”r^B 
mel) 35 pkt., 3) 
Opolska) 27 pkt.. 4) .ed*
24 pkt., 5) Pozmlik 
idów) 19 pkt., 6) lian’1 j 
wlt Lędziny) 7 pkt.

Ni* zamówionych materiałów redakcja nie ■
i: RSW HPrau - Książka - Ruch” Śląskie wydajni /m: RSW „Pra«a — Książka - Ruch” Eląskie wydawo- 

M*a KaeowiM, uL MtyAaha 1. nr Indekau uo48. Nr

były
Bury

miał do
wieczo-

Baireirenue, przejechać 
Londynu w poniedziałek 
ieni Na dwóch zarodników Atle- 
tico Madryt- Ayalę i Hcrwdię 
pnryjdzie tienerowi Capowi cze­
kać aż do v torku

— Chclałbym jak najszybciej dy- 
sponować 33!«zystkimi 22 zawodni­
kami — rnóAT nu tr-nwr Vladislav 
Cap. — Muszę wiedzieć, w jakim 
w»zy»ev gracze 
nym. Trzeba 
z.ranie całego ___ _ r__
tym — śmieje Bię -- gdy nie ma>u 
na treningu dwóch pełnych jeds-

sa stanie fizycz- 
przecież uzyskać 
zespołu, a poza
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mistrzostw Uol8^.1É> <0' 
się W' Częstocho^ti

z Automobil^]’ zjl«8
Sącż, wyprzedzając
sko). Biernata
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Bielsko-Biała, 2) Cz«ST .
Nowy Sącz. \



Siemianowice Śląskie

OGŁASZA
BEZ EGZAMINU

I ^»tytut KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI 
ĄDAS OŚWIATOWYCH W KATOWICACH

Wojewódzki ZWIĄZEK 8PÓŁDZIEI ni 
INWAI IDÓW

Katowice ul. Gen Zawadzkiego 3

Hiniiiiiiimim
Kombinat budownictwa węgi owfgo

.. F A B ü D ”

An- OGŁASZA WPISY
^«SOLWENTOW PODSTAWOWYCH SZKÓŁ

SPEC JAI NYCH
». DO KLAS I
*a8ADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH

„ SPECJAI NYCH
Spółdzielczości inwalidzkiej

ąi* ?o,c«a Szkoła Zawodowa, Bytom, al. Wol- 
$]u,7 34. tel. 81-15-94 - specjalność:
•żw n tokar* frezer szllflerr metali, kaletnik, 
nf0,aczka dziewiarz krawiec szczotkarz tech- 
tą0,Ty mechanik samochodowy, blacharz n* 

" Za. h.o<,°wy I introligator
•leki n’C2a Szkoła Zawodowa Gliwice, al. Bar- 
eieu7eo 3 tP’ 91-33-33 - specjalność:

P^y^ĘRlORSTWO El.EKTROMONT AZOWE 
CHO ŁMYSf U WĘGLOWEGO „ELMONT”

RzÖW-BATORY. ul. Racławicka U-tt

'hihi, ----------------—---------
tSiz?£yJ*cia: 

zehi« 14 lat, a nieprzekroczenl« roku

ö?$Madenle 8-klasowej szkoły podstawowej 
«l?uF2enie lekarz« o przydatności do zawo- 
hm roinonter« 

l.0S;y6 8 *2b należy:
tort Fanie Podpisane prze« kandydata oraz 

(u^ezyP^ców lub opiekuna prawnego
4ehia do podania: życiorys, dokument uro- 
*1»?'«* świadectwo szkolne, zaśwlad-

s MrOnJekar«kle o przydatności do zawodu 
Pośr ntera-

°We *dnlctwem Dyrekcji Szkoły aawrzeć 
x h,»leh. * Zakładem pracy

«P*wniai
H^a81<» » terialną wynoszącą miesiącznic
<ln ej la1 do I® roku życia — 150 do 250 zł,, po-' 
K 15 r’ roku iycla 200 do 430 zł, w klasie II 
Un- * 3ftn *ycia 320 do 380 xł> Powyżej 16 roku
Ms’ihryu do ®00 zł„ w klasie III wynagrodzenie 

Rod-Y* wg fcat. I płac robotników, ten. f si

V x-v* wy»okoścl tt proc, stawki mie»ląc«mej 
ty ?*Uc*różnła-1flcych sią dobrymi postąpaml 
ha *la8U »? nienagannym sprawowaniem sią 
bu tou., 11 i III w wieku powyżej 16 lat.

' ” * tony węgla w •kwiwal,ncle
'lort^iRwanie — ubrania robocie i ochronne, 
V?'w^neracyjne (przez cały rok nauki) 
n4rty wynagrodzenie kwartalne z tytułu 

' C W?.r»‘ka. po klasie III. dla zatrudnionych 
i 1 « t3Cżplr<Zchnl kopalń,

Ott|6w 8 «ocjelne i inne lak korzystanie 
^czasowych, obozów, wycieczek itp.

X Szk°ly uprawnia absolwenta do:
letniego technikum 
tytułu wykwalifikowanego elektro-

z wymaganymi dokumentami na-
llh'|r‘i-1r;,cUiaöt do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
''u t 01 ui Ch PEPW „Elmont” w Chorzowie- 
/'»(J o ’• Sportowa 23 do dnia 30 czerwca 

1 , , vigciu do szkolv decydować bedzie
X. "h'J ? ynszeń. Zającia szkolne rozpoczną sią 

xJ>'?0W(Vrześnia I974 r w budynku Szkoły 
3269kr

x 7a/‘fornechanlk Introligator krawiec
Wni nlcza Szkoła Zawodowa, Mysłowice, pi. 
ilu,noścl 5. tel. 322-055 — specjalność:
s>> arz krawiec, dziewiarz I formiert tworzyw ^tucznvch

kandydatów do nauki aewodu w róż- 
Itlelnj^clalnośelach przyjmują wszystkie spół- 
brtyi e Inwalidów woj. katowickiego Warunkiem 
?*bl»!.* do «koły lub nauk] zawodu Jest żali­
li In. teinej 8 grup inwalidów prze« Komisje 

Ab nWa,,dztwa I Zatrudnienia
W^encl normalnych szkól podstawowych po- 
k Cy warunki do uzyskania orzeczeń KIZ 
* 4 DrJWZroku słuchu narządu ruchu Itp.) mogą 
Pto^zyieci do nauki zawodu sprzedawcy którą 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Mysło- 
8?k° Pl. Wolności I.
öd °łv nie prowadza Internatów.

?f«i taZ0*1 Informacji udzielają dyrekcja szkół 
« 8n7.ydz*ał Rehabilitacji Wojewódzkiego Zwląs- 

T. T,p’nl Inwalidów w Katowicach. al. Gen. 
^<f7zk’ego nr 3. tel. nr 392-21 2494kr

WPISY
-, »-i. <. t-A>z.n >11A i’ WSTĘPNEGO
°O ZASAIIMC7EJ SZKOIV ZAWODOWEJ

DI A PRACUJĄCYCH 
NA ROK SZKO1 NY 1974/75 

kształcące! w zawodach budowlanvcb 
o nastepułacych specjalnościach: 

de^n*ar*-zhrotarz prefabrykatów hlacha rz-dekarz 
nętra s,o,arz murarz posadzkarz monter wew- 
cip>K.nvch Instalacji budowlanych maszynista 
Olk eRo ’Przetu budowlanego kierowca mecha-

Przvieclat
„ ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej
" Uczenie lekarza o przydatności do zawodu 
prnteprzekroezenie 17 roku życia
"zł w,,l''*e n.tlezt:fotvô podanie podpisane ptzez kandydata 
s. lego rodziców tub opiekuna prawnego

życiorys
" tu^1,r"ent urodzenia

^wladect wo ukończenia 8 klas
£ Pośrednictwem dvrekcp szkolv rawrreíumo- 

e t zakładem ptacy
J^slebiorstwo zapewnia:

P^Dia’ne zakwaterowanie zamiejscowych w ln- 
„ Ornacie.

Pomoc matetialna wynoszącą mlestecznie: 
1 roku nauki do 360 zł

II roku nauki do 480 zł
. III roku nauki wynagrodzenie godzinowe w g 
at- III nłac robotników

" uh’?rodv Pieniężne za dobre wvnikl w nauce 
poranie wyjściowe. robocze 1 ochronne

** regeneracyine (przez cały rok nauki)
ł"ł’adc7en a zdalne 1 Inne 1ak no korzystanie 

" n wczasowvch, obozów wvcieczek itp.,
°iboc j opiekę lekarska

. G^c^nie szkoły uprawnia absolwentów do: 
r8tepu do 3-letniego technikum obranego kie-

** kształcenia
tyskania stanowiska pracy na którym wyma­

ca się tytułu wykwalifikowanego w zawodzie
* pi?5mac11 udziela 1 zapisy przyjmuje codziennie 
niot, z- °d 7 do 15 Dvrekda Kombinatu Pudów- 
Si tu’a Węglowego .FABUD” w Siemianowicach 
lfóau*- Wyzwolenia 72 (Dział Zatrudnienia 1 Szko-
Qa) te] ?R2 gg! do 5 wewn 15 i 81 

ho* Drzy‘eciu będzie decydować kolejność zg»o- 
"n- 2632kr

.»^^'•^niiHiiHiiiiiiiiijniijiiiiiniiiiiiiiiHiiiHíniiiiiiiiiiiiiiiHnunimiiiiiitiit

>-*S"_________________ ....

btyÆ' dokumentalista. Informatyk 
filniOp °K. metodyka wychowania

OGŁASZA KONKURS 
obsadzenie stanowiska docenta 

lojalności nauk pedagogicznych 
lub psychologicznych oraz 

wykładowcy, wykładowcy,
, ’Onkta, st. asystenta i asystenta
^^ności:
v c^8 aSogika w zakresie przysposobieni« do ży- 

Pe^Bp r°dzlnie socjalistycznej
Peda!°gîka w zakresie nauczani« początkowego 

K int;Pg°eika w zakresie opieki nad dzieckiem 1 
atem

w zakresie „zakłady specjalne” 
^oloir ika eksperymentalna

K matematyk chemik, radiotechnik, socjo- 

w zakresle organizacji 1 zarządzania. 
r inż budowlany magister inż elekt-yk 

rt',a?’Rtîr *nż mechanik magister inż gastronom 
I..? ekonomista, magister inż górnik 
inż hutnik socjolog psvcholog-kllni- 

pedeutolog- 
■|lOIo- ■'*>• uieiuujna wjcnuwatnd fizycznego 
^'plsk: 3 Dolska lektor języka francuskiego an- 
^auc,ieg.° 1 rosyjskiego w Instytucie Kształcenia 

Vc,pli i Badań O<wiatowvch w Katowicach tlu; aieci’n
i? l ii. Pracv w Instytucie przewidziane Jest od ïSÆ; ,,)74 r.

S r'fiłn:», X zgłaszający sie na konkurs winien 
^dan'Ć:

s, s?m .le do dyrektora Instytutu wraz z życlory- 
ankieta personalną

x . "vPlomu magisterskiego, doktorskiego lub 
I ^Vka,ab-

Qbinu ^rac naukowych 
Pracownika naukvwcBu, 

‘tiriB,, 171 kandvdat pisał prace magisterska
’ • ’ - - - - ’

u4 na stanowisko docenta w’nlen posta-
ctlr,'jazipi przygotowanie do prowadzenia
^]-'''aWcz î1 D'acy naukowej dydaktycznej l wy- 

^ltyc?nąe' ora* nienaganna postawą moralną i

do konkursu należy przesłać pod ad; 
lę^atr,. stvtutu Kształcenia Nauczvcieli i Badań 

niinuVïch w Katowicach, ul. Kasprzaka 7. w 
«o 10. VI. 1974 r.

. BYREwr.M
X. 4297kr

pJrikip Pracownika naukowego, pod którego kle- 
t’ti»Eorn kandvdat pisał prace magisterska 1 ib 

k’egQ tzw samodzielnego pracownika naurro-

Odn-dt. na s
■.ÂÏÏd"le

>1

OGŁASZA WPISY 
bo BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO 

Dl5SADN!CZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
* PRACUJĄCYCH w CHORZOWIE 

ÜA ROK SZKOLNY 1974/75 
kształcącej w zawodzie 

elektromontera

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
„GLIWICE” — W GLIWICACH

OGŁASZAJĄ NABÓR

DO KI AS PIERWSZYCH 
ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

NA ROK SZKOLNY 1974,75

w nast. zawodach:
— Elektromonter taboru kolejowego
— Mechanik elektrycznych pojazdów łrak<'v1nych
— Mechanik urządzeń kolejowych
— Tokarz
— Slusaiz met i.anik
— Fot mierz odlew nik
— Spawacz (cv ki 2-letnl)
Uczniowie ott/vn uja uposażenie wg nowych pod­
wyższonych stawek dla pracowników młodocia­
nych oraz p.i rite w klasach II I III Ponadto 
korzystają ze wszystkich uprawnień pracowników 
PKP tj.
— umundurowania 1 obuwia
— denutatu w, g owego lub ekwiwalentu pienięż­

nego
— legitymacji PKP 80 proe. tnlżkl na przejazdy 

koleiami
— 12 biletów wolnej Jazdy koleiami
— roczn- biletu bezpłatnego na doiazd koleją 

do szkoły
— bezpłatnej opieki lekarskiej

Szkoły umożliwiają uczniom wypoczynek na 
otuozach oraz wszechstronne uprawianie sportów 
nauką muzyki itp.

Po ukończeniu ZSZ absolwenci mogą kontynuo­
wać dalsza nauką w 3-letnlm Technikum dla pra 
cuiacvoh ł uzyskać tytuł technika odpowiedniej 
specjalności.

Szczegółowych informacji udzielają sekietarlaty 
szkół w Gliwicach, ul. Wiatreka 13 oraz ul. Cho­
rzowska 58.

Zapisy przylmowane są do dnia 24 czerwca 1974 
r. oraz w drugim terminie do dnia 25 sierpnia 
1974 r w godz od 9 do 13 2<55kr

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWI ANEJ 

oraz 3-LErNlEGO TECHNIKUM BI DO W LAN EGO 
DLA PRACUJĄCYCH 

Sosnowieckiego Przedsiębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego

ul. Przyjaciół Zołniersa nr 22a. 41-206 Sosnowiec

PRZYJMUJE WPISY
KANDYDATÓW DO KLAS PIERWSZYCH 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
NA ROK SZKOLNY 1974/1975 

w następujących specjalnościach« 
1-letni okres nauki

MŁODOCIANI:
— muran-tynkzm ukońeeone 15—17 lat
— posadzkarz » !• |*J
— zbrojarz-betonlan H W •*’
— cieśla budowlany . !• łat

DOROŚLI«
— cieśla budowlany akońc*one 15 lat
— murarz-tynkan -
— blacharz-dekar» « *• Ja‘
— monter konstr. ftelbet. I stal. M I*
— malarz budowlany . «
— monter zewn. instal. komunalnych - 18 lat

3-letni okres nauki,
(Kandydaci mogą być przyjmowani tylko s tere­

nu Sosnowca i okolicy)
— mechanik maszyn budowl. ukończone 15 lat
— monter instal. przemysł. I sanit. „ U la*
— ślusarz - spawacz . 1*
— elektromonter « u ,at

Uczniowie Zasadnicxej Sskoły Budowlanej otrzy­
mują bezpłatne zakwaterowania w Internacie, 
kompletną odzież ochronną oraz bezpłatne, ele­
ganckie ubrania wyjściowe, kurtką, koszulą 1 bu­
ty. Miesięczny zarobek uczniów w klasie 1. po 
ukończeniu 16 lat. wynosi 520 zł. w klasie U — 
600 zł.

Odpłatność za wyżywienie wynosi 14 sl dzien­
nie i 18 zł. dziennie dla dorosłych.

Uczniowie, po ukończeniu 18 lat, otrzymują wy­
nagrodzenie miesięczne: 1.100 zł w klasie I i 1-300 
zł w klasie II. Uczniowie 3-letnlch specjalności 
otrzymują: w klasie 1 — 250 zł. w klasie U — <20 
zł., a w klasie III - 4.40 zł na godz.

Uczniowie, wyróżniający sią w nauce 1 zaję­
ciach piaktycznych otrzymują ponadto ptemie 
w wysokości do 25 proc, zarobku Po ukończeniu 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej uczniowie mogą 
kontynuować nauką w tutejszym 3-letnim Tech­
nikum Budowlanym dla Pracujących otrzymując 
po ukończeniu tytuł technika 
Podanie o przyjęcie do Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej należy składać pod adresem szkoły do 
30 czerwca 1974 r.
Do podania należy dołączyli
1. własnoręcznie napisany »yÇiory«. . .
2. świadectwo ukończenia Szkoły Podstawowej
3 metrykę (do celów meldunkowych).
4 świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu.
5. dwie fotografie

Uczniowie 18-letnl mogą Jednocześnie odbyć 
służbą wojskową w Ochotniczym Hufcu Pracy.

Dojazd do szkoły: tramwajem nr 26 lub 27 do 
przystanku obok pawilonu meblowego 176ikr

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
FABRYKI SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

W BIELSKU-BIAŁEJ 
ZAKŁADU NR 2 W TYCHACH, ul. W. Polskiego 10 

Osiedla „A”, telefon 27-61-94

przyjmuje codziennie w godzinach 
od 13 — 15

ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH 
następujących szkół:

I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA FSM 
w następujących zawodach«
— siusarz narzędziowy.
— siusarz mechanik urządzeń samochodowych,
— slusarz-spawacz
— tokarz-frezer (przyjmuje sią również dziew- 

czeta)
— blacharz karoseryjny (nauka trwa 2 lata),
— mechanik maszyn i urządzeń przemysłu sa­

mochodowego
— mechanik pojazdów samochodowych,
— elektromechanik pojazdów samochodowych.
— malarz-lakiernik karoseryjny (nauka trwa 3 

lata),
Warunki przyjęcia,
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
— wiek 15 - 17 lat
— dobry stan zdrowia
Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
okresie nauki pobierają stypendium: w I kla­
sie 150 zł., w II klasie 320 zł„ w III klasie w/g 
grupy zaszeregowania właściwej dla wydziału, 

na którym uczeń odbywa zającia praktyczne.
II LICEUM ZAWODOWE MINISTERSTWA PRZE­

MYSŁU MASZYNOWEGO w nast, zawodach:
— mechanik obróbki skrawaniem (przyjmuje sią 

również dziewczęta)
— mechanik urządzeń elektronicznych (przyj­

muje się również dziewczęta)
— elektromechanik urządaeń przemysłowych.
Czas trwania nauki wynosi 4 lata. Ukończenie 

Liceum Zawodowego 1 zdanie matury uprawnia do 
wstępu na wyższą uczelnią zgodnie s obowią­
zującymi przepisami.
Warunki przyjęcia«

— ukończenie VIII klasy sateoły podstawowej
— wiek od 15—17 lat
— średni wynik nauki — «• najmniej dobry

— dobry stan zdrowia
III. TECHNIKUM MECHANICZNE DLA PRACUJĄ­

CYCH FSM w nast. «awodach:
— technik mechanik obróbki plastyczna]
— technik mechanik spawalnictwa
— technik mechanik naprawy i eksploatacji po­

jazdów samochodowych.
Czas trwania nauki wynosi 3,1 roku. Ukończe­
nie Technikum po zdaniu matury uprawnia do 
wstępu na wyższa uczelnią zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami

Warunki przyjęcia:
— ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

o specjalności: kowal, kowal maszynowy 
blacharz, ślus irz narzędziowy, ślusarz mecha­
nik, mechanik maszyn i urządzeń przemysło­
wych do zawodu: obróbka plastyczna, 
spawacz i ślusarz spawacz do zawodu: spa­
walnictwo i mechanik pojazdów samochodo­
wych, elektromechanik pojazdów «amodie, o- 
wych, kierowca pojazdu samochodowego, me­
chanik—kierowca pojazdów samochodowych 
do zawodu: napraw« 1 eksploracja pojazdów 
samochodowych.

— wiek kandydata: powyżej 18 lat
— skierowanie z zakładu pracy
— dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty (dotyczy wszystkich szkół)
1. Podpnle z określeniem zawodu i podpisem kan­

dydata oraz rodziców lub opiekunów.
2. Własnoręcznie napisany życiorys
3. Trzv nodplsane zdjęcia legitymacyjne
4 Świadectwo ukończenia VIII klasy szkoły pod­

stawowej (lub ZSZ)
5. Świadectwo ukończenia VII klasy szkoły podsta­

wowej (do wglądu)
6 Potwierdzony przez szkołę wykaz ocen za I okres 

nauki bieżącego roku szkolnego
7. Swlad ctwo zdrowia stwierdzające brak p-zeciw- 

wskazań do nauki w obranej specjalności
8. Dowód osobisty rodziców do wglądu 
9 Skierowanie ze szkoły podstawowej.

Wszelkich informacji udziela sekretariat szkoły, 
tel. 27-61-94 w godzinach od 7—13. 14Mkf

Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej” 
nie odpowiada.

jpf^o^nicy poszul^wani
OKRĘGOWY INSPEKTORAT SANITARNY PKP 
W KATOWICACH. UL. DWORCOWA 3, zatrudni LE­
KARZY MEDYCYNY albo LEKARZY WETERYNARII 
na stanowisku:
— obwodowego Inspektora sanitarnego PKP w Często­

chowie
— obwodowego Inspektora sanitarnego PKP w Kato­

wicach
— obwodowego inspektora sanitarnego PKP w Kędzie­

rzynie
— kierownika Działu Higieny Pracy w Okręgowym In­

spektoracie Sanitarnym PKP w Katowicach
Zapewnia się korzystne warunki płacy i świadczenia 

kolejowe Okręgowy Inspektorat Sanitarny PKP nie 
dysponuje mieszkaniami. 2873kr

HUTA „JEDNOŚĆ” W SIEMIANOWICACH ftL. przyj- 
mle natychmiast:
— Ślusarzy
— TOKARZY
— KOWALI
— SPAWACZY
— MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SP'« isow ) ( li
— KIEROWCÓW z I i II kat prawa jazdy
— PRACOWNIKÓW DO STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ
— PRACOWNIKÓW MEWYKW XI IHKOM YNY C H do 

przyuczenia na stanowiska w produkcji
— ABSOLWENTÓW ZSZ O SPECJALNOŚCI HUTNI­

CZEJ.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr i Szkole­

nia Huty ..Jedność” w Siemianowicach SI ul 27 Stycz­
nia 1. těl 282-301 wewn 127. codziennie od 7—15

1306kr

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRAC - 
JĄCYCH PRZY PKP I.OKOMOTY WOWN1 GŁÓWNEJ 
w RYBNIKU zatrudni w roku szkolnym 1974/75 NA­
UCZYCIELA JĘZYKA POLSKIEGO, WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO ORAZ INŻYNIFRA MECHANIKA. 
Wymagane wykształcenie wyższe Wynagrodzenie wg 
„Karty Praw i Obowiązków Nauczyciela” oraz świad­
czenia kolejowe Szczegółowych Informacji udziela 
Dyrekcla Szkoły tel 22-914 2918kr

SAMODZIE1 NY ODDZIAŁ WYKONAWSTWA INWE­
STYCYJNEGO PRZY FABRYCE ŠRUB W ŻYWCU- 
-SPORYSZU zatrudni:
— TECHNIKA BUDOWNICTWA OGÔLNEGO t odpo­

wiednią praktyką na budowie, na stanowisku kie­
rownika robót na terenie Fabryki Srub w Zywcu- 
Sporyszu oraz w Dźwirzynie, pow Kołobrzeg.

— TECHNIKA BUDOWNICTWA OGÓLNEGO
— MAJSTRA BUDOWLANEGO z odpowiednią prak­

tyką.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego Fabryki Srub w Żyw­
cu. ul. Grunwaldzka 5. pokój nr 12. 3031kr

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W CHO­
RZOWIE - BATORYM UL. RATUSZOWA Nr 5, TEL 

418-552, 418-566, zatrudni natychmiast TŁUMACZY
(również w niepełnym wymiarze godzin) następują­
cych języków obcych: angielskiego, hiszpańskiego, 
szwedzkiego, bułgarskiego niemieckiego, serbskiego, 
czeskiego, rosyjskiego węgierskiego, francuskiego, ru­
muńskiego, włoskiego. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek­
cja Zatrudnienia Spółdzielni. 8961kr

ZAKŁAD KARNY W WOJKOWICACH 1«trudni MĘŻ­
CZYZN DO 35 LAT z wykształceniem minimum pod­
stawowym Kandydaci winni posiadać dobry stan 
zdrowia, nienaganną opinię oraz uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej. Bliższych informacji 
udziela Sekretariat Zakładu Karnego w Wojkowicach 
Komornych, ul. Sobieskiego 298 lub telefonicznie 
w godzinach od 8 do 14 nr 674-201 wewn. 14. 3169kr

FABRYKA WENTYLATORÓW .FAWENT” W CHEŁ­
MIE Śląskim pow, TYCHY zatrudni natychmiast 
na dogodnych warunkach (wg układu zbiorowego 
pracy dla przedsiębiorstw 1 kategorii MPC), ŚLUSA­
RZY', TOKARZY. SPAWACZY. Dla zamiejscowych 
możliwości zakwaterowania w przyzakładowym hote­
lu robotniczym. 1159kr

WYDZIAŁ TRASPORTU KOMENDY WOJEWÓDZKIEJ 
MO W KATOWICACH, Ul. KILIŃSKIEGO 35 zatrud­
ni natychmiast SPAWACZY TOKARZA. LAKIERNI­
KÓW 1 ME( HAN1KÓW SAMOCHODOWYCH. Warunki 
płacy 1 pracy do omówienia na miejscu, conriennie 
w godz. od 8 do 16. 4242kr

ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE „VIS” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY W KATOWICACH, zatrudnią 
natychmiast: ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA SPÓŁDZIEL­
NI do spraw admimstracyjno-handlowych — wyma­
gane wyższe wykształcenie ekonomiczne orat 4 lata 
oraktykl na kierowniczym stanowisku w administra­
cji gospodarczej względnie średnie wykształcenie ek >- 
nomiczne lub inne średnie oraz 8 lat praktyki zawo­
dowej. w tym 4 lata w administracji gospodarczej na 
kierowniczym stanowisku, KIEROWNIKA DZIAŁU 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU KIEROWNIKA DZIAŁU 
EKONOMICZNEGO — wymagane wyższe wykształce­
nie ekonomiczne oraz 4 lata praktyki w zawodach 
ekonomicznych względnie średnie wykształcenia ek'’»- 
nomiczne lub inne średnie oraz 7 lat praktyki w za­
wodach ekonomicznych w tym 4 lata na kierowni­
czym stanowisku w w/wym zawodzie, ST. REFEREN­
TA D/S INWESTYCJI I KAPITALNYCH REMON­
TÓW — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne lub inne średnie oraz 6 lat praktyki w za­
wodach technicznych, w tym 3 lata na stanowisku ďs 
inwestycji i kapitalnych remontów, ST. REFERENTA 
TECHNICZNEGO D/S BHP I NORMOWANIA PRACY 
— wymagane wyższe wykształcenie techniczne, 3 lata 
praktyki w zawodach technicznych lub średnie wy­
kształcenie techniczne względnie Inne średnie ora« 
6 lat praktyki w zawodach technicznych, w tym 3 la­
ta na stanowisku bhp i normowania pracy, TECHNI­
KA ZMIANOWEGO — wymagane wykształcenie śre­
dnie farmaceutyczne lub chemiczne ora« 3 lata prax- 
»vki w zakładzie farmaceutveznvm lub chemicznym, 
ST. REFERENTA TECHNICZNEGO w Dziale Zaopa­
trzenia - wymagane wykształcenie średnie chemiczne 
lub inne średnie i 3 lata praktyki w dziale zaopatrze­
nia, ST MASZYNISTKĘ poza halą maszyn i PALA­
CZY. Warunki pracy i płacy do omówienia oaoblście 
u Dziale Kadr Katowice, ul. Warszawska 30. 3758kr

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU ELEKTROWNI 1 
URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH „ENERGOMONTAŻ- 
POŁUDNIE” w KATOWICACH, zatrudni na budo­
wach w województwie katowickim MONTERÓW RU­
ROCIĄGOWYCH, MONTERÓW TURBINOWYCH, ŚLU­
SARZY KONSTRUKCYJNYCH, SPAWACZY EŁEK> 
TRYCZNO-AUTOGENICZNYCH. POMOCNIKÓW MON­
TERÓW. Warunki pracy I nłacy do omówienia w 
Dziale Szkolenia i Kadr, Katowice, ul. Mlcklewlcsa 
15, pokój 122. 3993kr

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PIO LROWICKIEJ FABRYKI MASZYN

W KATOWICACH-PIOTROWICACH

OGŁASZA WPISY
NA I ROK NAUKI W ROKU IMŁdn

w ** w odział
— TOKARZ
— Ślusarz mechanik
— FREZER
Warunki przyjęcia!
— ukończone 16 lat
— ukończenie szkoły podatawowaj
— dobry stan zdrowia
Przy wpisie należy ałożyto
— podanie podpisane przez kandydatów otas Jego 
rodziców lub opiekuna
— żvclnrvs dokument urodzenia zdjęcia
— zaświadczenie o uczęszczaniu do klasy VUI

Fabryka prowadząca szkołę zapewnia uczniom 
wynagrodzenie wynoszące miesięcznie! 
od 150—260 zł w klasie pierwszej 
od 320—380 zł w klasie drugiej 
do 1200 zł w klasie trzeciej

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do 
wstępu do trzyletniego Technikum Budowy Ma­
szyn i Urządzeń Górniczych.

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły w Katowi­
cach Piotrowicach, ul. K. Naplerckiego. 3045kr

jiiniiBiiiirciiiiiN

„SPOŁEM“ 
wss 

ODDZIAŁ
w PSZCZYNIE

zawiadamia PT Klientów

o LIKWIDACJI
KOMISU w PSZCZYNIE
Jednocześnie uprarza aię Klientów o ode­

branie swoich towarów oddanych do Komisu, 
w terminie do dnia SI. V. 1974 r.

4490kr

PRZECZYTAJ UWAtNIB!
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 

DLA PRACUJĄCYCH 
KATOWICKIEGO PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO
w Katowtcach-Brynowie (46-555) nl. Rolna 43, 

tel. 11-48-51. 51-31-03

PRZYJMUJ« ZAPISY 
KANDYDATÓW DO KLAS PIERWSZYCH 

NA ROK SZKOLNY 1»7A/1975
w następujących ««wodach!

A' “ ^VS * *ÄRUKCJI ŻELBETOWYCH
— MONTER IZOLACJI BUDOWLANYCH 

POSADZKARZ
Wymagany wiek: ukończone CT lat Nauka trwa
I lata. Wynagrodzenie mioaięcnnat w RL I — SM 
zł., w kl. II — 600 ał
B. — CIEŚLA

— ZBROJA««
— MURARZ

Nauka trwa 3 lata. Wymagany wiek! ukoAcsone
15 lub 16 lat. Wynagrodzenie miesięczne: W klasie I
— 350 ał., lub 520 u w zależności od wieku w ki.
II — 600 ał.
C. — MALARZ
Nauka trwa 3 lata. Wymagany wleką ukończone
16 lat. Wynagrodzenie miesięczne w kl. I — 420 zł 
w kl. n — 500 zł.
D. — MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
Nauka trwa 3 lata. Wymagany wiek: ukończone 
15 lat. Wynagrodzenie: kl I - 350 zł (mies.), kl. II
— 420 zł (mies.), kl. III — 4,40 zł/god«.. tj. około 850 
zł mles Uczniowie w klasie ostatniej mogą otrzy­
mać premię miesięczną za dobre wyniki w nauce do 
200 zł. Uczniowie niezamożni otrzymują kwartalną 
i «pomogę do 900 zł (m-c). Wszyscy uczniowie 
otrzymują bezpłatnie, eo roku:
— elegarfrkte ubranie szkolne 1 białą koszulę,
— «weterek,
— ciepłą kurtkę zimową, o łącznej wartości 

2.000 zł.
Ponadto uczniowie otrzymują ubranie robocze 

1 narzędzia pracy.
Wszyscy uczniowie otrzymują bezpłatnie drt-gie 

śniadanie Przy szkole jest internat. Odpłatność 
za całodzienne obfite wyżywienie wynosi tylko 
15 zł.

Uczniowie mają dobre warunki do uprawiania 
sportu (boiska baseny) Uczeń kl I otrzymuje 
zwrot kosztów podróży za przyjazd do azkoły.

Absolwenci Z.S.B mają zapewnioną pracę w Ka­
towickim Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemy­
słowego I mogą podjąć dalszą naukę (bez egzami­
nu wstępnego) w Technikum Budowlanym dla 
Pracujących znajdującym się na terenie szkoły

Za względu na ograniczona ilość miejsc w szko­
le 1 w internacie kandydaci proszeni są o wysła­
nie pod adresem szkoły w terminie niezwłocznym:
— podania'z określeniem zawodu 1 życiorys,
— świadectwa ukończeń’i szkoły podstawowej lub 

zaświadczenia o uczęszczaniu w roku szkolnym 
1973/74 do kl. 8.

Dalszych informacji udziela płsemnla sekreta­
riat szkoły. 3O23kr

INSPEKTORAT BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO ZE­
SPÓŁ USŁUG PROJEKTOWYCH W WODZISŁAWIU 

przyjmie na członków zespołu INŻYNIERÓW
I TECHNIKÓW BUDOWLANYCH posiadających 
uprawnienia budowlane do projektowania w specjal­
nościach: architektonicznej, konstrukcyjnej, instalacji 
elektrycznych i sanitarnych Członkami zespołu mogą 
zostać osoby posiadające określone wyżej kwalifikacje 
do projektowania, zatrudnione w państwowych 1 spół­
dzielczych Jednostkach organizacyjnych z wyłączeniem 
biur projektowych pod warunkiem uzyskania zgody 
swego bezpośredniego pracodawcy na dodatkowe za­
trudnienie w zespole. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
Informacji Inspektorat Budownictwa Wiejskiego Ze­
spół Usług Projektowych w Wodzisławiu 61. przy ul. 
Bogumińskiej 2, tel. „1-592. 2956kr

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODO­
WEGO - ODDZIAŁ W TYCHACH, zatrudni natych­
miast ST. REFERENTA ADMINISTRACYJNEGO, 
2 WYTACZARZY, 2 FREZERÓW SZLIFIERZA, SMA­
ROWNIKA MASZYN I URZĄDZEŃ. LAKIERNIKA 
SAMOCHODOWEGO. Warunki pracy 1 płacy do omó­
wienia w Sekcji Ekonomicznej Oddziału w Tychach, 
ul. Budowlanych 156, tel. 27-67-09, wewn. 15. 2995kr

ZAKŁADY KONSTRUKCYJNO . MECHANÏZACYJNE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO ZAKŁAD DOŚWIAD­
CZALNY TELEMECHANIKI GÓRNICZEJ „El EKTRO- 
METAL” W CIESZYNIE. UL STALMACHA 10, TEL. 
13-68, zatrudnią natychmiast MAGISTRA INŻYNIERA 
LUB INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi do 
nadzorowania obiektów budowlanych wysokich kon­
strukcji stalowych w pełnym wymiarze godzin, MA 
GISTRA INŻYNIERA LUB INŻYNIERA z uprawnk 
niami budowlanymi do nadzorowania robót elektro 
energetycznych, w niepełnym wymiarze godzin. Wa­
runki płacy i pracy do uzgodnienia w Dyrekcji Zakła 
du w Cieszynie, przy ul Stalmacha 10 2448kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNEGO ODDZIAŁ W KATOWICACH, 
zatrudni natychmiast na terenie Katowic INSTRUK­
TORÓW KELNERSKICH na pół etatu. PRACOWNI­
KÓW KONTROLI WEWNĘTRZNEJ. REWIDENTA, 
KSIĘGOWE na wstępny staż pracy, MAGAZYNIERA 
w magazynie ait spożywczych, AJENTÓW w Doli­
nie Trzech Stawów, PALACZY z uprawnieniami. 
PRACOWNICE FIZYCZNE w Wytwórni Wód Gazo­
wanych, ELEKTRYKA | HYDRAULIKA. Wynagrodze­
nie zgodnie z układem zbiorowym pracy w przemyśle 
gastronomicznym do omówienia w Dziale Kadr, ul. 
Dworcowa 5. pokój nr 407 40». 2831kr

CHCESZ nawiązać kores­
pondencję z całym świa­
tem? Naucz się międzyna­
rodowego języka esperan­
to! Kursy korespondencyj­
ne organizuje Związek 
Esperantystów, 00-013 War­
szawa, Jasna 6. 4306kr
WYPOŻYCZALNIA poleca 
najnowsze modele zagrani­
cznych sukien ślubnych, 
białych, kolorowych pele­
ryny. welony, kapelusze. 
Ziembińska, Sosnowiec, 
Zwycięstwa 15, tel. 66-30-50. 

_______________________ 136
WYPOŻYCZALNIA „Bea­
ta" — suknie ślubne wie­
czorowe. Gliwice Mar- 
ch'ewskietfo 7. tel 91-17-99 
Dąbrowska. 44
WARTBURGA 312, Fiata 
125p, Trabanta 600 — sprze­
dam. Wiadomość: Olkusz, 
telefon nr 308-01, po godz. 
16. 166p
KAPUSTĘ kiszoną 60 ton 
— sprzedam. Stanisław 
Paszkowski, Pękanlno, pocz 
ta Białogard. 170p
SPRZEDAM wtryskarkę 
hydrauliczną. Kielce, Rze­
pichy 8, Fanczyk Józef.
_____________ 4058kr
ELEKTRONICZNĄ. czte- 
rodzlałaniową maszynę 
(małą) do liczenia prod. 
japońskiej — sprzedam. 
Listy: Biuro Ogłoszeń, Ka­
towice. dla „2229”. 173
DOM z placem, świetlicą 
nad morzem, zamienię na 
podobny w miejscowości 
górskiej. Janina Litkow- 
8ka. T2-330 Mrzeżyno Gry- 
flclde, al. Tysiąclecia 16.

4074kr

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WARTA” 
63-100 w Śremie, uL Mickiewicza 11

PRZYJMIE DO WYKONANIA
! W RAMACH KOOPERACJI

KONFEKCJONOWANIE MAŁYCH ELEMENTÓW 

nie wymagających złożonego oprzyrządowania, a na­
dających się do wykonywania w warunkach domo­
wych (praca nakładcza).

Oferty z bliższymi szczegółami prosimy przesyłać 
pod adresem Spółdzielni w ciągu 20 dni o4 ukazania 
się ogłoszenia.

Informacji udziela Dział Techniczny, tel. Śrem T93.
3200kr

WYDZIERŻAWIĘ piękny 
obiekt przy autostradzie 
Nowy Targ — Zakopane, z 
widokiem na panoramę 
Tatr a pod domkl campin­
gowe lub pod namioty 
parcelę 100 x 50 m. z dom- 
kiem 3-pokojowym, zaple­
czem. Wiktor Drzewiecki, 
34-500 Zakopane, Zamoj­
skiego 17. I72kr

DOM nowo wybudowany, 
przeznaczony na wczasy (18 
pokoi) nad morzem w 
Mielnie — sprzedam Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Szcze­
cin. pl. Hołdu Pruskiego 8, 
nr 5718. 4073kr

SPÓŁDZIELCZE mieszka, 
nie 2-pokolowe w Elblągu 
zamienię na podobne w 
Katowicach lub okolicy. 
Alicja Frendenberg, 11-300 
Biskupiec Reszelskl, ul. 
Mickiewicza 6 D m 4. woj. 
olsztyńskie. 4059kr

JEZIORO hodowlane 16 ha, 
staw 0,70 ha. lasu 13 ha w 
tym 3 ha rębnego i 1 ha 
plantacji choinek w miej­
scowości letniskowej w 
woj. olsztyńskim — sprze­
dam (oczekuję innych pro­
pozycji). Pozostałe I ha to 
pastwiska i pole. Oferty 
pisemne, 10-007 Olsztyn, 
Szrajbera 11 Biuro Ogło­
szeń pod nr 1685. 4060kr

„MERCEDESA 3M D/B-, 
rok prod. 1970—71 — sprze­
dam. Wiadomość! Jasło, 
tel. 21-60. 197p

PIECZARKARNIĘ IM n 
kw. — sprzedam oraz 1,1 ha 
ziemi wydzierżawię (możli­
wość hodowli) Krawczyk, 
Gogolin, Ligonia 9. 196p

udzielam korepetycji, 
przygotowuję do egzami­
nów — matematyka i fizy­
ka. Jeżowski, Chorzów II, 
Krzyżowa 34. iti

OSZCZĘDNI budują 
Centrum Zdrowia Dziecka!

Kaidy moi« wzląś odział w konkursie pL

.OSZCZĘDNI BUDUJĄ 
CENTRUM ZDROWIA DZIECKA" 

dostarczając 10 kg makulatury książkowej, 
gazetowej t innej do punktów skupu 

KATOWICKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
SUROWCÓW WTÓRNYCH.

SPÓŁDZIELNI PRACY 
SKUPU SUROWCÓW WTÓRNYCH 

lub do punktów skupu 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

.SAMOPOMOC CHŁOPSKA".
Otrzymasz kupon wartości 10 zł uprawnia­
jący do losowania jednej z 5 00 nagród, w 
tym zamochodu marki Fiat 125 p 1 samocho­
du Fiat 126 p.

Konkurs trwa tylko do 20 maja br. — więc 
nie zwlekaj!

Przeczytane książki, gazety 1 czasopisma 
spakuj i oddaj do najbliższego punktu »ku­
pu.

Informacji udzielają wszystkie punkty 
skupu surowców 1 dyrekcja Katowickiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w 
Katowicach, ul. W»ch. Paderewskiego 15, 
tel. 392-80, 308-60. 3663kr

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ W ZAWIERCIU, UL. 
MIODOWA 14, ogłasza przetarg nieograniczony na 
WYMIANĘ SIECI CIEPLNEJ W KANAŁ/1CH ZEW­
NĘTRZNYCH i WEWNĘTRZNYCH (Z MYfERlALU 
WYKONAWCY) W SZPITALU NR 1 W ZAWIERCIU. 
Dokumentacja na w/w roboty znajduje się do wglądu

BIELSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Czechowicach-Dżledzlcaeh 
ul. Komorowlcka 11

w godz. od • do 15 w ZOZ, ul. Miodowa 14. W prze­
targu mogą brać udział zarówno jednostki gospodar­
ki uspołecznionej jak 1 nieuspołecznionej lecz posia­
dające uprawnienia do wykonywania omawianych io- 
bót. Termin wykonania robót ustala się na dzień 30. 
». 1974 r. Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta bez podania przyczyn. 3525kr

uruchomiły

NOWY ZAKŁAD USŁUG DZIEWIARSKICH 
w K&towicach-Brynowie, ul. Mlkołowska 11 Va

PAWILON HANDLOWY I PIĘTRO 
ezynny od godz. 9 do 17.

Zakład będzie wykonywał w ramach usług 
dla ludności: pulowery, wdzianka, kamizelki, 
garsonki, bluzki i inne wyroby damskie, mę­
skie i dziecięce z atrakcyjnych importowa­
nych surowców, jak również bistoru (krem- 
plina). Ceny urzędowe. 2727kr

FABRYKA PALENISK MECHANICZNYCH PP W MI­
KOŁOWIE, UL. TOWAROWA H, ogłasza przetarg nie­
ograniczony NA WYKONANIE 49 SZTUK PRZEPŁY­
WOMIERZY ELEKTROMAGNETYCZVYCH Z WY­
ŁĄCZNIKIEM ELEKTRYCZNYM. Szczegółowe informa 
cje oraz wzory można otrzymać w Dziale Zaopatrze­
nia Fabryki Palenisk Mechanicznych w Mikołowie. 
Oferty należy składać do dnia 15. VI. 1974 r. w Se­
kretariacie Fabryki w zalakowanych kopertach Otwar 
cle ofert nastąpi w dniu 17. VI. br. w budynku ad­
ministracyjnym Fabryki Palenisk Mechanicznych w 
Mikołowie. W przetargu mogą wziąć udział orzedslę- 
blorstwa państwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu oraz rzemiosło. Dyrekcja Fabry­
ki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofert lub 
unieważnieni» przetargu bez podania przyczyn.

420Bkr

KFm

KATOWICKIE FABRYKI MEBLI 
PAWILON MEBLOWY 
„AGAT A”
W KATOWICACH.
AL. RóZDZIENSKIEGO M 
dojazd z centrum autobusem 
linii nr 9, 40 i 154

ZAPRASZAJĄ

na WYSTAWĘ - SPRZEDAŻ
MEBLI NOWOCZESNYCH PRODUKCJI 
WŁASNEJ ORAZ FABRYK PODLEGŁYCH 
ZJEDNOCZENIU PRZEMYSŁU MEBLAR­
SKIEGO W POZNANIU

Sprzedaż mebli odbywa »lę codziennie, w 
godz. od 10 do 18, w poniedziałki od 12 do 18

Pawilon prowadzi sprzedaż mebli pokojo­
wych w zestawach oraz pojedynczo.

Pawilon prowadzi również sprzedał mebli 
segmentowych do małych mieszkań typv MK 
projektu Kowalskich.

Pawilon prowrdzi sprzedaż wyłącznie »a 
gotówkę.
WSTĄP — ZOBACZ — ZAOPINIUJ — KUP! 

3952kr

WALCOWNIE METALI „DZIEDZICE” IM. F. DZIER­
ŻYŃSKIEGO W CZECHOWIC ACH - DZIEDZICACH, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na ROBOTY TYN­
KARSKIE WEWNĘTRZNE 1 ZEWNĘTRZNE 12 DOM­
KÓW WYPOCZYNKOWYCH Z ELEMENTÓW PRE­
FABRYKOWANYCH TYP W-3 W SIANOŻĘTACH. 
POW. KOŁOBRZEG. Termin wykonania prac do dnia 
30 czerwca 1974 r. Oferty mogą składać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie 
14 dni po ukazaniu się ogłoszenia w zamkniętych ko­
pertach pod adresem Walcownie Metali „Dziedzice” — 
Dział Inwestycji 43-323 Czechowice-Dziedzlce. Otwarcie 
ofert nastąpi w Dziale Inwestycji Walcowni Metali 
„Dziedzice” w 15 dniu po ukazaniu się ogłoszenia 
o przetargu w prasie a w 14 dniu po zakończe­
niu przetargu WM „Dziedzice” zawiadomią 
oferenta o przyjęciu oferty. Walcownie Metali „Dzie­
dzice” zastrzegają sobie prawo do swobodnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn Bliższych informacji udziela Dz.ał Inwesty«-" 
Walcowni Metali „Dziedzice”, tel. 30-93 do 96, wew. 3' 

362: '

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY EI.KKTROCHEMK 7 
„CENTRA" ZAKŁAD El EKTROCHEMIC7N Y W BR 
ZIU n/ODRĄ. pow rybnicki, ogłaszają przetarg nk 
graniczony na WYKONANIE W TERMINIE DO O\ 
30. 6. 1974 R. ROZBIÓRKI KOMIN A PKWMYSŁOC.’ 
GO MUROWANEGO Z CEGŁY O PRZEKROJU TRi 
NU CZWOROBOCZNYM WYSOKOŚĆ TRZONU 24 V 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pai, 
stwowe. spółdzielcze ’ prywatne Oferty w zalako^ 
nych kopertach z napisem .przetarg” należy skłach 
w Sekretariacie Zakładu do 14 dni od chwili ukazania 
się ogłoszenia w prasie Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w 18 dniu od daty ukazania się ogłoszenia, w tut. 
Dziale Mechanicznym, o godz 10. Szczegółowych in­
formacji odnośnie warunków robót udziela Dział Me­
chaniczny. tel. Racibórz 2x-26 w godzinach od 7 do 13. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu be« podania przyczyn.
, 3384kr
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Komuniści w rządzie

IPrzyczyny niezadowolenia
Od planowania i zarządzania
po... rezerwację biletu i hotelu

poszczę-

Nie ma sercaWspólny program
dla bezdoininch

l'ruÿiajscy kowboje

z na 'istotnie jszych punk-

a po-

Kariera seriali

2,5 min operacji na sekundę

przed akcją

i mogą być rozpracowane 
Każdą inną tej samej se-

instytutów naukowych, 
projektowo-konstrukcyj-

maszynę 
zależno- 
centrum

i
'I

i

Co prezentuje soba dziś poten­
cjał elektronicznych maszyn 
obliczeniowych, które konstruo­
wane są i znajdują coraz szer- 
«e zastosowanie w krajach so­
cjalistycznej wspólnoty?

Jaszcz« do niedawna w kra­
jach socjalistycznych używane 
były maszyny cyfrowe różnego 
rodzaju. Wskutek tego progra­
my opracowane dla jednego ty­
pu maszyn, we współpracy z in­
nymi okazywały się całkowicie 
nieprzydatne Zmniejszało to ich 
efektywność, uniemożliwiało sze­
rokie wykorzystanie Dlatego też 
Bułgaria, Czechosłowacja. NRD, 
Polska, Węgry i ZSRR (w ostat­
nim oKresie dołączyła Kuba), 
postanowiły zjednoczyć swoje 
wysiłki celem opracowania serii 
elektronowych maszyn matema­
tycznych o różnym przeznacze­
niu. Wszvstkie one zdolne są po­
dejmować rozwiązywanie zadań 
z dowolną szybkością. Ten wa­
lor aparatury pozwala zaoszczę­
dzić trud, pozwala tworzyć tzw. 
bibliotekę programów. które 
opracowane były dla jednej ma- 
szyr.v 
przez 
Hi.

Kompleksowy program socja­
listycznej integracji ekonomicz­
nej państw RWPG przewiduje 
poszerzenie współpracy bratnich 
krajów w budowie i zastosowa­
niu najnowocześniejszych ma­
szyn cyfrowych. Dla rozwiąza­
nia tego problemu, posiadające­
go nie tylko ekonomiczne"' ale 
jednocześnie doniosłe polityczne 
znaczenie, państwa socjalistycz­
na wydzieliły zespoły najwyżej 
kwalifikowanych specjalistów — 
naukowców, konstruktorów a 
także producentów. Dziś dzie­
siątki 
biur . , ______
nych i specjalistycznych zakła­
dów pracuje w oparciu o odnoś­
ne porozumienie komisji mię­
dzyrządowej, w której skład 
wchodzą przedstawiciele państw 
członkowskich RWPG. Na 
pierwszym etapie wspólnych 
prac, państwa — uczestnicy po­
rozumienia, opracowały wspól­
ny, techniczny program bu­
dowy jednolitego systemu ma­
szyn cyfrowych — program od­
powiadający zarówno gospodar­
ce narodowej każdego z państw, 
a jednocześnie służący przedsię­
wzięciom całej socjalistycznej 
wspólnoty.

Równocześnie opracowywany 
test jednolity system informa­
tyczny o niezwykle szerokim za­
stosowaniu — przeznaczony dla 
potrzeb wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej, do prowadze­
nia szerokiego zakresu prac obli 
czeniowvch w dziedzinie badań 
naukowych, rozwiązywania za­
dań zarówno inżynieryjnych jak 
1 ekonomicznych.

ortbv wa.ią się 
tradycyjne pt

a;ene-
Partii 

Komunistycznej sprawuje od 
19*51 r.

na jako ..ukrywający się bez­
domni”, która również me ma 
gdzje mieszkać, ale z różnych 
powodów' stara się nie ujaw­
niać swego położenia”.

Najtrudniejsza sytuacja 
mieszkaniowa panuje w sa­
mym Londynie. Tysiące ludzi 
nie ma ądzie mieszkać podczas 
gdy w Molicy stoi pustych 100 
tys. mieszkań. Stoją nie za­
jęte bo są bardzo drogie. 
Czynsz za niewielkie mieszka­
nie wynosi 20 funtów tygod­
niowo, „co fest sumą zbvt 
wysoką do zapłacenia dla prie 
cietnie zarabiającego obywa­
tela Wielkiej Brytanii” — 
konkluduje tygodnik „Guar­
dian’*.

które na tej niewielkiej wys­
pie zajmują tereny większe, 
niż w centralnej Japonii”.

Rząd nie dotrzymał umowy i 
nie uczynił nic, by wyrównać 
różnice w gospodarce między 
macierzą a tym najhardziej 
zacofanym regionem Japonii. 
Wielkie monopole zaintereso­
wane sa swymi egoistycznymi 
interesami. W stolicy wyspy, 
Naha buduje się hotele, ale 
też nie czyni się nic by po­
prawić warunki mieszkaniowe 
300 tysięcznej ludności. Gdv 
przystąpiono do prac związa­
nych z organizowana tu w 
1975 r. Światową Wystawą 
Oceaniczną. przedsiębiorstwa, 
które podjęły sic wykonaw­
stwa robót budowlanych, spro­
wadziły na wvspę około 40 tys. 
własnych fachowców. W tej 
sytuacji blisko 10 tys. mło­
dych mieszkańców Okinawy 
musiało w ub. roku opuścić 
ojczyste strony i zaangażować 
się do pracy w Tokio. Osace 
czv Nagasaki.

Nie rozwiązano również do 
końca sprawy baz amerykań­
skich na wyspie. Nadal zaj­
mują one 21 proc, powierzchni 
Okinawy. głównie w połud­
niowej części wysov. Obecność 
blisko 40 tys. żołnierzy USX. 
nagromadzenie wszelkiego 
sprzętu wojskowego wywołuje 
nastroje niezadowolenia.

Wiosną
Urugwaju _ __
zręczności tamtejszych kowbo­
jów zwanych „gauchow”. Na 
swe święto „Semana Cridla” 
zjeżdżają się oni ze wszystkich 
stron kraju do stolicy. Pooi- 
sy trwające cały tydzień, ścią­
gają tysiące widzów, w tvm 
także wielu turystów z zagra­
nicy. Główną konkurencja jest 
ujarzmianie dzikich koni. 
Schwytanego na lasso konia 

«yste- 
mów gromadzenia i opracowy- 
wania wszelkich danych statyw 
stycznych itp.

Na jednolity system elektro­
nicznych maszyn cyfrowych 
składa się 7 maszyn matema­
tycznych. Najmniejsza spośród 
nich, zdolna jest rozwiązywać 
zadania z szybkością 10 tysięcy 
operacji na sekundę, natomiast 
największa z rodziny — 2,5 mi­
liona operacji! Ta ostatnia znaj­
duje się w końcowym stadium 
opracowań konstrukcyjnych w 
ZSRR Tę czy inną 
wybierać można — w 
ści od postawionych 
obliczeniowemu zadań.

Poważny jest udział ___
gólnych państw socjalistycznych 
w tworzeniu jednolitego systemu 
obliczeniowego] W Bułgarii, Cze­
chosłowacji. NRD, w Polsce i na 
Węgrzech powstały — zgodnie z 
międzynarodowym podziałem — 
całe gałęzie związane z kon­
strukcją i budową maszyn ma­
tematycznych. powołano szereg 
instytulów naukowo-badawczych 
i projektowo-konstruktorskich. 
Utworzono też placówki przy­
gotowujące kadry wvsoko kwa­
lifikowanych specjalistów w za­
kresie techniki obliczeniowej.

Prace o szczególnie szerokim 
zakresie prowadzone są w tej 
dziedzinie - w ZSRR. Naukowo- 
badawcze placówki i biura pro­
jektowe pracują aktualnie nad 
wspomnianym już siódmym, 
największym i najbardziej uni­
wersalnym modelem komputera, 
a także nad budowa dziesiątków 
typów urządzeń pomocniczych.

Jednolity system informatycz­
ny krajów RWPG otwiera real­
ne możliwości techniczne dla 
dalszego, szerszego wykorzysta­
nia techniki elektronicznej w 
prochach zarządzania gosoodar- 
ką. Warto przypomnieć, że jed- 
nvm i na'istotniejszych punk­
tów kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gospo­
darczej, jest właśnie doskona­
lenie koordynacji planów kra­
jów socjalistycznej wspólnot”, 
której drogę otwierają m. in. 
komputery.

Ujednolicenie technicznej bazy 
informatyki, posiada w tej dzie­
dzinie ogromne znaczenie: uła­
twi bowiem przepływ i koordy­
nację informacji ekonomicznej i 
naukowo-technicznej, pozwoli na 
szeroką wymianę programów ! 
doświadczeń, umożliwi adapta­
cję uzyskanych w poszczegól­
nych krajach osiągnięć w dzie­
dzinie wdrażania zautomatyzo­
wanych systemów zarządzania.

Jednym z głównych proble­
mów nad którymi pracują obec­
nie radzieccy specjaliści, przy 
aktywnej współpracy innych 
państw socjalistycznych, jest 
ujednolicenie tak zwanej infor­
macji bazowej — a więc wszel­
kiego typu dokumentacji. Pra­
ce w zakresie unifikacji doku­
mentacji i usuwania z niej zbęd­
nych elementów są kontynuo­
wane. W »kali RWPG wymaga

Sytuacja mieszkaniowa 
1 Anąlii jest bardzo trudna. 
; pisze tygodnik „Guardian”: 
; „Wielu obywateli Wielkiej 

Brytanii nie posiada mieszkań 
1 w związku z czym zmuszeni 
; są oni do starania się o przy- 
' dział lokum w pomieszcze­

niach tymczasowych. Według 
oficjalnych danych ludzi bez­
domnych jest ok. 30 tvs. Wv- 
daje się jednak, że liczba ta 

, jest znacznie zaniżona. Istnie­
je bowiem grupa osób określa-

MICHAIŁ RAKOWSKI 
zastępca przewodniczącego Komisji Planowania ZSRR

Minęły dwa lata od powrotu 
Okinawy do Japonii, która do 
1972 roku znajdowała się pod 
jurysdykcją Stanów Zjedno­
czonych. W związku z jubileu­
szem i wyborami w lipcu br. 
do Izby Wyższej parlamentu 
japońskiego, wyspę tę miał 
odwiedzić premier Japonii. 
Jednakże planowana podróż 
została odwołana. Oficjalnie 
tłumaczy się to nawałem za­
jęć, ale prawdziwa przyczynę 
ujawnił dziennik „Asahi Shim- 
bun’*, który w numerze z 16 
maja br. napisał: .Mieszkańcy 
wyspy wiazali duże nadzieje z 
jej powrotem na łono macie­
rzy. Minęły od tamtej chwili 
dwa lata, a ich warunki hvto- 
we pogorszyły się, natomiast 
pozostały amerykańskie bazy,

to m. in. ujednolicania

W oparciu o posiadany już 
komputerowy potencjał — mię­
dzynarodowa komisja do spraw 
współpracy krajów socjalistycz­
nych w dziedzinie maszyn cy­
frowych, postuluje podjęcie kon­
kretnych przeasięwzięć Dotyczą 
one wspólnych inicjatyw w dzie­
dzinie planowania, prac nauko­
wo-badawczych. dalszej produk­
cji maszyn matematycznych, 
usprawnienia ich technicznej ob- 
sługi, dalszego roz.voju nowo­
czesnej techniki obliczeniowej.

W krajach socjalistycznych 
czynnych jest już obecnie kilka­
set automatycznych centrów in­
forma ty< znych, sprzężonych i 
wielkimi przedsiębiorstwami, z 
całymi zjednoczeniami i resorta­
mi.

Nowoczesna elektroniczna tech­
nika obliczeniowa wprzęgnięta 
już została w służbę energetyki, 
transportu, budownictwa, han­
dlu i innych gałęzi gospodarki. 
Pozwala ona na osiąganie do­
skonałych wyników produkcyj­
nych, uzyskiwanie wysokich 
efektów ekonomicznych. Dla 
przykładu w moskiewskiej fa­
bryce „Frezer”, dzięki zastoso­
waniu zautomatyzowanego sy­
stemu zarządzania, oszczrdnntei j 
z tego tytułu nrzekraczaią mi­
lion rubli. Tnslalacja wlasrfcgo 
ośrodka obliczeniowego zamor­
tyzowała się w pełni w przecią­
gu zaledwie jednego roku i 3 
miesięcy.

Przewiduje się dalszą szybką 
rozbudowę autematveznego sv- 
stemu informatveznego, który 
wg założeń powinien usprawnić 
kierowanie przez poszczególne 
resorty podległymi im przedsię­
biorstwami Z drugiej zaś stro­
ny. niezbędne dane potrzebna 
ministerstwu, własna placówka 
komputerowa zdolna jest zebrać 
i opracować w przeciągu zale­
dwie 3—5 minut.

Poważnych, dalszych udogod­
nień oczekiwać można po peł­
nym wprowadzeniu i zautoma­
tyzowaniu svstemu informatycz­
nego do sfery szeroko pojętych 
usług Komputery nowszecłinie 
„zajmować” się będą rezerwa­
cją miejsc w pociągach i samo­
lotach, informować o wolnych 
miejscach w hotelach itp.

Jednolity system elektronicz- ; 1 
nej techniki obliczeniowej w 
krajach socjalistycznycn szybko 
rozwija się. Do końca roku 1975 
w państwach RWPG czynnych ' 
bedzie już łącznie ponad trzy 
tysiące zautomatyzowanych 
ośrodków wchodzących w skład 
jednolitego systemu informa­
tycznego.

Lizbona ma pierwszy od <8 
lat demokratyczny rząd. W 
jego skład weszli przedstawi­
ciele sił demokratycznych i le­
wicowych. Szczególnie pod­
kreślić należy udział w tym 
rządzie przedstawicieli partii 
komunistycznej, partii socjali­
stycznej i jednolitofrontowego 
Portugalskiego Ruchu Demo­
kratycznego (MDP).

Na jego czele stanął profe­
sor prawa na Uniwersytecie w 
Lizbonie. Adelino Palma Car­
los. 68-letni profesor znany 
jest z demokratycznych poglą­
dów. W roku 1923 założył Ligę 
Młodzieży Republikańskiej. Na­
leżał do przeciwników dykta­
tury Salazara. Jako prawnik 
w roku 1927 bronił przed są­
dem młodych, postępowych 
Portugalczyków. Za swe sta­
nowisko został usunięty w 
1935 r. z życia politycznego i 
publicznego. Dopiero po upły­
wie 16 lat powrrócił na uczel­
nię lizbońską, gdzie dotych­
czas wykładał na wydziale 
prawa. Przez ostatnie 20 lat
sprawuje on funkcję przewod­
niczącego Stowarzyszenia Praw
ników Portugalskich. Jest au­
torem licznych prac nauko­
wych z dziedziny prawa.

Ministrem bez teki został
przywódca portugalskich ko­
munistów, Alvaro Cunhal. W
wieku lat 17, w 1931 r. wstą­
pił do Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej. W czasie stu­
diów na Wydziale Prawa na
Uniwersytecie w Lizbonie, ak­
tywnie uczestniczył w ruchu 
studenckim. Zajmował się re­
organizacja federacji młodzie­
ży komunistycznej w okręgu 
lizbońskim. W roku 1937 zo- 
staje aresztowany i poddany 
okrutnym torturom. Nie zdra­
dził wtedy żadnej z tajemnic. 
Zostaje wypuszczony na wol­
ność, ale po trzech latach po­
nownie go aresztowano. Po 
opuszczeniu więzienia aktyw­
nie działa w partii komuni­
stycznej W roku 1943 zůstale 
mianowany sekretarzem w se­
kretariacie partii. Zatrzymany 
przez policje w 1949 r„ więzio­
ny jest potajemnie przez 14 
miesięcy, podczas których od­
mawiał Udzielenia odoowiedzi 
w zeznaniach. W roku 1960 
wraz z kilkoma współtowarzy­
szami udaje mu się zbiec z 
wiezienia. Najpierw przebvwa 
sv Związku Radzieckim, 
tern w’ Czechosłowacji.

Stanowisko sekretarza 
ralnego Portugalskiej

Telewizyjne seriale filmowe i 
cieszą się niebywałym powo­
dzeniem na całym świecie. , 
Czołowe miejsce pod tym 
względem zajmuje popularny 
western „Bonanza”, wyświe­
tlany w 85 krajach dla 23« mi­
lionów widzów. Wvnrodiikowa- 1 
ny przed siedmioma laty se- ' 
rial „Saga rodu Forsvtów” za- | 
fascynował telewidzów m. in. i 
w Stanach Zjednoczonych. Ja­
ponii. Szwecji, Australii. Pol­
sce i Związku Radzieckim. 
Przed dwoma laty, „Saea ro­
du Forsytów” znana była 160 
milionom telewidzów w około 
50 krajach. Z podobnvm za­
interesowaniem spotkał się po­
pularny' program BBC pt. 
„Sześć żon Henryka VIII” — 
wyświetlany również w Polsce.

przywiązuje się do słupa i usi­
łuje osiodłać. Dosiadłszy ko­
nia „ąaucho” musi się utrzy­
mać na jego grzbiecie mini­
mum dwie minuty, w przeciw­
nym razie zostaje uznany za 
pokonanego.

Gauchos są ubrani w „bam- 
bachas” — bufiaste spodnie 
oraz nabijany monetami Ras. 
Zatknięty za ten pas nóż, w 
srebrnej pochwie inkrustowa­
nej złotem jest przedmiotem 
szczególnej dumy każdego z 
urugwajskich kowbojów.

Oto tylko niektóre, przykładowe możliwości wszechstronnego wykorzystania elektronowych 
maszyn cyfrowych w różnych gałęziach gospodarki. Dziś> już nawet trudno sobie bez nich 
wyobrazić dalszy rozwój nauki, techniki i ekonomiki.

W Piesteritz w okręgu H.tlte (NRD) p.mstaje wielka fabrvka nawozów azotowych, 
gdzie w oparciu o dostawy radzieckiej ropy naftowej produkować się będzte amo­
niak i mocznik dla rolnictwa. W budowie uczestniczą firmy budowlane i montażowe 
i Polski, Czechosłowacji, ZSRR i Węgier.

Na zdjęciu: teren budowy, gdzie pracują specjaliści polskiego RUDEX-u-
CAF — ADN

...Przy pulpicie sterowniczym elektronowej maszyny cyfrowe/ - 
dwie osoby: matematyk t konstruktor, W spoinie pracu/g nad roz­
wiązaniem konstrukcji obiektu przemysłowego. Ich trud /est 
40-krotnle bardzie/ produktywny od 60-osobowego biura kon­
strukcyjnego...

...Elektronowa maszyna obliczeniowa programuje i kontroluje 
pracę górki rozrządowej wielkiego węzła kole/oweqo Moskwa — 
Towarowa, przyśp/esza/gc zestawianie tysięcy wagonów...

...Maszyna elektronowa zainstalowana w niewielkim pomlesz- 
czenłu stadionu na Łużnikach, nieomylnie i błyskawicznie obli- 
eea wyniki każdych zawodów...

specjalnie 
□tmy—RoLoiniczej* 1 * * *

■ 4^»* -

□Q0ÍC2DS
^PAMIĄTKA'*

23-letnla Lupę Fragaso i 
Oakland (USA) miała przed 2 
laty niewielki wypadek samo­
chodowy, w którym odniosła 
nieznaczne obrażenia — ranę 
kłutą w lewym boku. Kiedy 
jednak we wrześniu ub. roku 
zaczęła odczuwać bóle pod le­
wą łopatką, udała sie do le­
karza. Ten — podejrzewając 
raka — skierował kobietę do 
szpitala. Po badaniach 1 prze­
świetleniu kobietę poddano o- 
peracji i z jej boku wydoby­
to przyczynę hólu — czarną 
plastykową gałkę od dźwigni 
zmiany biegów samochodu, 
którym pani Fragaso jechała 2 
lata temu! Szczęśliwa kobieta 
opuściła już szpital. Gałkę do­
stała od lekarzy „na pamiąt­
ką”.

ÍW1ADPK

Na sprawie rozwodowej w 
Nancy (Francja) sędzią zapy­
tał powoda: „Przecież nie po­
siada pan dowodu zdrady mał­
żonki?”. Mąż odpowipdział: 
„Oczywiście — posiadam! Kie­
dy zasiadałem do kolacji, na- 
eza papuga krzyczała: Idż juź, 
■karbie! Zaraz wróci mój 
mążt”.

XDROWTJ

Po «licach Marsylii znów 
jeździ na rowerze Emanuel 
Vítria. Rzecz może nie byłaby 
godna wzmianki, gdyby’ nie 
fakt, że ten 54-letni pan jest 
najstarszym w świecie właści­
cielem przeszczepionego serca.

KONTROLA
Pewien celnik z lotniska pa­

ryskiego Orły otrzymał nagro­
dę za wykrycie na pokładzie 
samolotu Air France niebez­
piecznego przemytu z Afryki. 
Przemytnik sam siebie prze­
mycał — była to jaskółka. 
Ptaszek poszedł pod lupę, po­
nieważ międzynarodowe ukła­
dy sanitarne nakazują dokład­
nie kontrolować migrację fau­
ny, która często przenosi epi­
demie. Na szczęście jaskółka 
była okazem zdrowia i otrzy­
mała prawo azylu w Paryżu.

CZUJNOŚĆ
W Mannheimie pewien arty­

sta cyrkowy trzymał w miesz­
kaniu... koguta. Pewnego dnia 
nastawił zupę 1 zasnął. Zupa 
wykipiała 1 zalała gaz. Ptak 
znalazł się na wjsukości zada­
nia. Zaczał przeraźliwie piać, 
co wzbudziło czujność sąsia­
dów’. Włamali sie oni do miesz­
kania i zastali gospodarza 
mocno podziobanego przez tro­
skliwego ptaka.

GdV sabrafcnś« bentynęt^
JHern-

„Cudowny* preestegep
Summerlina okazał się fikcją. 
Świat nauki Stanów Zjedno­
czonych jest wstrząśnięty 
skandalem jaki wywołały „do­
świadczenia” dr Summerlina. 
Wszystko zaczęło się przed 
dwoma laty ,kiedy to wybitny 
i głośny w świecie uczony 
amerykański prof. Robert 
A.lan Good poinformował o 
odkryciu, które zbulwersowa­
ło specjalistów z dziedziny 
immunologii. I oto nagły 
zwrot. Przed paroma dniami 
ten sam prof. Good oświad­
czył' ie wiadomość była fał­
szywa.

W 1972 roku na Międzynaro­
dowym Kongresie Transplanta­
cji w Amsterdamie młody ba­
dacz g Uniwersytetu Minnesota 
odczytał nieśmiało 6-kartkowy 
tekst, informujący zebranych o 
odkryciu umożliwiającym zapo­
bieganie odrzutom przeszczepio­
nych organów. Swój komuni­
kat por>arł on projekcją diapo­
zytywów. Pokazał skórę Murzy, 
na z przeszczepem — utrzymu­
jącym się od wielu lat — skóry 
białej kobiety, pokazał myszy 
czarne i białe, noszące od mie­
sięcy fragmenty skóry jednego 
lub drugiego koloru.

Mówca konkludował: „Odkry­
cia to może mieć doniosłe zna­
czenie w praktyce klinicznej”. 
Młody uczony dał przez to do 
zrozumienia, ii udało mu się 
przezwyciężyć barierę, przeciw­
ko której od 20 lat walczą, nie­
stety bezskutecznie, najwybit­
niejsi chirurdzy z dziedziny 
przeszczepów skóry, nerek i ser­
ca. Ta bariera to powtarzające 
się odrzuty przez organizm bior­
cy przeszczepianych organów, o 
ile nie zachodzi okoliczność iden 
tycznych cech genetycznych mię­
dzy organami dawcy i biorcy. 
Człowiek, który rzucił tę bombę 
na kongresie w Amsterdamie 
miał 33 lata i był zupełnie nie­
znany w świecie nauki. Nie­
chlubną sławę dr William T. 
Summerlin zdobył sobie do­
piero w ostatnim czasie. W 
jaki jednak sposób mogło 
dojść do tego, że ów nie­
znany młody badacz przemó­
wił przed dwoma laty w imie­
niu immunologów, reprezentu­
jących nową naukę, usiłującą 
wyjażnió 1 «panować tajemni-

SKANDAL NAUKOWY W USA

„WIELKIE ODKRYCIE"
...BYŁO OSZUSTWEM

e«y mechanizm organizmu, za­
bezpieczający go przed infek­
cjami? Jeśli na kongresie nikt 
nie protestował i nie kwestiono­
wał tezy dr Summerlina, to tyl­
ko dlatego, że jego komunikat 
bvł podpisany 1 potwierdzo­
ny niejako autorytetem profe­
sora Gooda. W tym cza­
sie dr Summerlin pracował 
wraz ze swą ekipą w Uniwersy­
tecie Minnesota. Prof. Good od­
dał do jego dyspozycji laborato­
rium 1 piątkę innych badaczy 
oraz setki przeznaczonych do 
eksperymentów zwierząt. Właś­
nie dzięki temu dr Summerlin 
mógł zademonstrować w Am­
sterdamie „pozytywny” wvnik 
swych doświadczeń. Dla prof. 
Gooda prace jego podopiecznego 
stwarzały fantastyczne perspek­
tywy. Dostrzegał w nich nie 
tylko możliwość opanowania 
mechanizmu odrzutów, ale tak­
że zbliżającą się szansę skutecz­
nej walki z największą plagą 
wspóczesnego świata — rakiem

W międzyczasie prof. Good, w 
dowód uznania za swe osiągnię­
cia naukowe, zostaje mianowa­
ny szefem jednego z najgłoś­
niejszych w świecie ośrodków 
badania raka — Sloan Kettering 
Institute (SKI) w Nowym Jorku. 
Otrzymuje on carte blanche na 
ukształtowanie według własne­
go uznania setek badawczych 
ekip. W zamian za to SK.I ma 
się wykazać rezultatami nauko­
wymi, które pozwolą mu na lik­
widację rocznego deficytu w 
wysokości 1 min dolarów oraz 
na możliwość partycypowania w 
600-milionowym budżecie, wy­
asygnowanym przez Kongres na 
wniosek prezydenta Níxona na 
•el« walki z rakiem. Prof. Good 
trywa z wszelkimi przyzwycza- 
JaaUmL Mieaska na osżataim

piętrze jednego z budynków 
ośrodka i wstaje o godzinie 
czwartej rano. Wpada nieocze­
kiwanie do biur i laboratoriów 
swych 3 tys. pracowników. Wy­
rywa ich ze snu o dowolnej po­
rze nocy. Różnymi sposobami 
zmusza ich do przyspieszania 
badań, rozbudzając ambicje, 
wygrywając młodych przeciwko 
starszym. Żąda konkretnych re­
zultatów i naukowych publika­
cji. Sam pracuje niezmordowa­
nie. Niektórzy nie wytrzymują 
tego tempa, słabsi załamują się. 
Jednakże kredyty rządowe pod­
wajają się w ciągu jednego ro­
ku: 11 min dolarów w roku fi­
nansowym 1973—1974 wobec ß — 
W 1971 — 1972.

Dla dr Summerlina prof. Good 
stwarza doskonałe warunki: w 
ośrodku zapewnia mu 12 pra­
cowników. Stopniowo rośnie roz 
glos tego ostatniego. Przemawia 
na zebraniach naukowych. Po­
jawia się w telewizji. Przyjmu­
je dziennikarzy.

Pod koniec ub. roku prof. 
Good wraca z urlopu w jak 
najgorszym nastroju. Prace dr 
Summerlina są krytykowane w 
całym świecie. Prof. Good sta­
wia swemu podopiecznemu py­
tanie: ,.A więc, Bill, kiedy to 
nastąpi?” Dr Summerlin jest 
zakłopotany Nie może odpowie­
dzieć na to pytanie. Nie udało 
mu się powtórzyć w Nowym 
Jorku swych doświadczeń z Min­
nesoty.

Jednakże młody uczony spra­
wia wrażenie, iż nie chce zre­
zygnować ze swego celu. Każę 
ustawić łóżko w swym labora­
torium, i nie opuszcza go ani w 
ciągu dnia, ani w ciągu nocy. 
Kończy się rok 1973, a młody 
badacz nie może się wykazać 
żadnym pozytywnym osiągnią-

ciem. Wtedy prof. Good decy­
duje się na użycie ogromnych 
środków. Poleca on pięciu eki­
pom zastopowanie ' pięciu róż­
nych technik, aby wreszcie do­
prowadzić do konkretnego re­
zultatu. Przeprowadzono 456 
eksperymentów, które wykony­
wano równocześnie. Wszystkie 
zakończyły się negatywnymi 
wynikami.

Zaczął się zbliżać moment dra 
matu. Pod koniec marca o go­
dzinie czwartej rano prof. Good 
odwiedza młodego badacza i do­
wiaduje się, że kolejne jego do­
świadczenia zakończyły się nie­
powodzeniem. I oto nagle o go­
dzinie ósmej rano dr Summer­
lin wypada na korytarz i krzy­
czy: „Tym razem udało mi się”, 
O godzinie dziewiątej jeden z 
pracowników, zatrudniony w 
malarni przekazuje prof. Goodo- 
wi niewiarygodną wiadomość; 
„Nakrył” on dr Summerlina w 
trakcie pacykowania swych bia­
łych myszy tzw. chińskim atra­
mentem, aby stworzyć wraże­
nie, że udała mu się operacja 
przeszczepu z barwnych myszy. 
Ten sam pracownik przedstawia 
fotograficzne dowody oszustwa 
U dr Summerlina zjawia się 
psychiatra, który stwierdza u 
niego depresję nerwową.

Afera Summerlina nie znaj­
dzie się nigdy przed sądem. M. 
in. dlatego, że niektóre wyniki 
jego badań posunęły niewątpli­
wie naprzód próby wyjaśnienia 
mechanizmu odrzutów. Przede 
wszystkim iednak dlatego, że sę­
dziowie, którzy chcieliby sięg­
nąć do istoty rzeczy, mulieliby 
postawić w stan oskarżenia ca­
łą amerykańską naukę. W USA 
zarówno ci badacze, którzy ko­
rzystają z funduszów publicz­
nych, jak też prywatnych są 
poddani niemożliwej do znie­
sienia presji, skazującej ich na 
ogłaszanie wciąż nowych publi­
kacji o odkryciach. Bez tych pu­
blikacji nte mogą liezvé na od­
nowienie lub przekazanie no­
wych kredvfów. Prasa amery­
kańska podkreśla, że dr Sum­
merlin pad) ofiara tego właśnie 
systemu. Miał on niewatpliwte 
kwalifikacje i jak najlepsze in­
tencje. Liczvł na to, że uda mu 
się osiągnąć wytyczony cel. Li­
czył na to. że dokonany falsyfi­
kat pozwoli mu zyskać na cza­
sie. Zamiast jednak zyskać ni 
czasie... stracił głowę.

B. P.
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— Bardzo panów przepraszam — powiedział, — ale je* 
stem... jestem — z tymi słowy opadł na krześle, a je£0 
długa- biała broda przykryła mu piersi. — To jeden z 
moich ataków — szepnął — Warren, Warren. — Głos 
zapąarł, a my wszyscy skoczyliśmy ku niemu. Uśmiech 
znikł z naszych twarzy. Dr Warren pierwszy znalazł si? 
przy jego boku.

— Odstąpcie panowie! — zawołał nasz opiekun stanow­
czo.

Rektor uniósł w górę rękę, jakby gestem pożegnania.
— Sądzę, że może...
Dr Warren wskazał głową w kierunku drzwi. Szybk0 

zorientowaliśmy się w sytuacji i zaczęliśmy pojedviiç20 
wychodzić z pokoju, żeby się następnie zebrać na dzie­
dzińcu.

— Biedny staruszek — powiedział Somerville do Ką' 
mílii. Ja jednak złapałem ją za rękę i odciągnąłem dek- 
katnie na bok, zanim zdążyła mu odpowiedzieć. Spojrzała 
na mnie zdziwiona:

— Hillary Fenton — powiedziała — doszłam do prze' 
konania, że wszyscy z „Wszystkich Świętych,, mają ie^' 
kiego bzika. Jeszcze nigdy w życiu...

— Posłuchaj mnie Kamillo — szepnąłem poważnie. 
coś sie przed chwila stało, sam nie wiem co, ale to ial<3’ 
poważna sprawa.’ Ty i ja mamy wrócić do rektora. 
atak to lipa Musimv gdzieś spławić resztę, rozumiesz?

— Co byście powiedzieli na to, żeby zakończyć te PrzV' 
iemną nopołudniowa herbatkę w moim pokoju? — po*’c' 
dział Stuart — obejmując wzrokiem wszystkich zebra­
nych. — Na pewno nie poczęstuje was pomyjami. — Je2(1 
oczy snoezelv pvtaiaco na Kamilli.

— Bardzo mi przykro — powiedziała — ale musze wra­
cać do Newnham. — Pan Fenton idzie ze mną. Ale bar­
dzo dziękuję za zaproszenie.

Ruszyliśmy w kierunku Backs, czekając aż mała 
rozeidzię się i oddali od loży rektora. Potem zawrócił1'^' 
Znaleźliśmy rektora i dr Warrena w gabinecie tak 
ich zostawiliśmy. „Atak” dr Hvssopa minął bez íiaó“ 
ale twarz jego była niezwykle poważna. Tuż przed ru*’1
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na stole, stała filiżanka herbaty. Dr Warren wziął ją I P0' 
dał mnie.

— Panie Fenton — powiedział poważnie — wiern. 
pan nie jest chemikiem ,ale może potrafi mi pan po’-' 'c' 
dzieć, czym pachnie ten napój. To ta sama filiżanka he:" 
baty, którą podano niedawno pannie Lathrop.

Zdziwiony wziąłem z jego rąk filiżankę i wciąJna^ 
w nos zapach. Wspomniałem już przedtem, iż je5 * * * *̂. 
szczególnie wrażliwy na zapachy. Nie mogłem się

— Brzoskwinie i migdały — powiedziałem bez wahania 
Dr Warren skinął twierdząco.
— A czy panu wiadomo, jakie środki chemiczne paCin.a

gorzkimi migdałami albo podobnie, jak pestka brzosk'vi' 
ni?. . h

Sięgnąłem do moich najdawniejszych chemicznvC.e 
wspomnień ze szkoły podstawowej. Nagłe przypomni511 ‘ 
sprawiło, że na czole pojawiły mi się grube krople Pot1

— Kwas pruski! O wielki Boże!
— Tak jest. Cjanek potasu. Ja także jestem przcknri^ 

ny, chociaż nie możemy powiedzieć nic stanowczego, 
nim nie będziemy mieli analizy — głos dr Warrena 
spokojny i równy. — O ile się grubo nie mvle. ktoś
wał otruć miss Lathrop najgroźniejsza i najbardziej 
runujaca trucizną znaną człowiekowi. I óvz ktoś zdoła""' 
to uczynić, gdyby nie niesłychana zręczność pana rel^"'1' 
’ Kamilla opadła na krzesło i wpatrzyła się w obu 
nych z nieopisanym przerażeniem.

— Otruć mnie? — ledwie zdołała wymówić-,.^ 
WTe wzroku jaki dr Warren skierował na nią.

bvło głębokie współczucie. Znowu odniosłem ^Tażenio- 
oboje mieli jakąś wspólną tajemnicę.

— Obawiam się, że tak, moja droga — powiedział 
godnie rektor. — Inny wniosek sie nie nasuwa. A oto ® 
ja własna filiżanka. Całkiem niewinna. Widziałem
•Że i H’’lary wypił łyk ze swojej, no i reszta — i przyPdB 
e-’am, że ws-wscy są żywi i zdrowi.

Rany boskie' — krzyknąłem — to jest okronne, 
ne — cały aż trząsłem sie z wściekłości i podniecenia- ,y

— Panie Fenton, niechże się pan opanuje — po,vie<:'if-
suchym, zdecydowanym głosem nasz oniekun — ‘,
fonowatem już po inspektora Hnrrocksa. Zaraz tu

— A ja winien jestem pani najgłębsze przeprosin' .f
rzekł rektor do Kamilli. — Przez całe moje dłu|io Z^1V 
nigdv m’e sprawiłem nrzvkrości żadnej kobiecie — a Pjp 
szę z żalem stwierdzić, że moje dzisiejsze zachowanie^.? 
no prostu okropne. Nie miałem jednak innego 
Skoro.tylko powiedziała pani coś o migdałach, dom' 
łem się, że z tą pani herbatą coś jest nie w porz# 
nie chciałem jednak robić żadnych scen wobec tvch f1 -c 
dzieńców. Przyznaje. że postąpiłem bardzo niezgran 
ale chciałem jak najlepiej. .

— Nie umiem wyrazić, jak jestem panu redm?07.^
panie rektorze — powiedziała Kamilla z prostotą. "" 

----------------------------- -- ------------------------------
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musi mi pan wybaczyć, jeśli pana o coś zapytam. 
czego mnie pan tu dzisiaj zaprosił?

Rektor wstał i wpatrzył się uważnie w jej oczy-
— Moja kochana, młoda panienko — powiedział fi?ć 

cu. — Było dla mnie prawdziwą przyjemnością 
panią. Jestem przekonany, iż wybaczy mi pani ie Ja' 
szczerość, jeżeli powiem.,., że ja pani wcale nie zapr 
łem! Zaproszenie jakie pani otrzymała wvsdane h-v 
mojej wiedzy. Dodam jeszcze, że aż do dzisiejszego p 
hidnia w ogóle o pani nigdy nie słyszałem. Mani 
niepłonną nadzieję, że to dopiero początek naszej 
przyjaźni...

ROZDZIAŁ XIV 
ZAGADKA HERBACIANYCH LISTKÖW

Po tym zdumiewającym oświadczeniu rektora 
chwila ogólnej konsternacji. Przerwało ja dopiero •’j-r 
nie się inspektora Horrocksa. Jego jowialny wyglad, na< 
alna, dotykana obecność, zdawały się sprowadzi ff 
wszystkich z krainy fantazji na ziemię. Porównało' 
może poetycznie do promienia słońca, przedzierajaceg 
przez ponure i ciężkie chmury.

Detektyw słuchał z zaciekawieniem opowiadaPy 
Warrena, który zreferował mu najważniejsze pu11^ 
siejszego wydarzenia. Nasz opiekun zakończył: fił.1"

Nie mogę, oczywiście, przysiąc, że t a włąś?1/^ 
żanka zawierała kwas pruski. Możliwe, chociaż tuii' 
prawdopodobne, że cała ta historia jest jakimś n’e, prz' 
nym figlem. W każdym razie z całą pewnością cCl p 
tej herbacie majstrowano. Dopóki nie będziemy 
ników analizy, możemy uważać, że to jest cyjanek

Inspektor Horrocks miał minę bardzo poważną 
potaną.

— Gotów jestem zgodzić się z panem pod tym
dem, pułkowniku — powiedział, podnosżąc filiža^ Ja­
nosa. — I mnie ten zapach nie wydaje się obcy- 3 n1 
a teraz — zwrócił się do rektora — jeżeli pan nte 
przeciwko temu, cheialbym sobie wynotować n3 . 
wszystkich gości, którzy tu dzisiaj byli. .

Dr Waren i ja podaliśmy nazwiska, które în" ; 
szybko zapisał w notesie, v,od0 z

— Dziwne, że wszystko kręci się koło klatki , 
A” — mruknął pod nosem, po zamknięciu notát ýo

Dziękuję panom. A teraz może dr Hyssop będzie T ? 
bry i opowie nam. jak to bvło z nalewaniem hern ,

Rektor przesunął w zamyśleniu ręką po brodzi5'
—- O ile sobie przypominam — zaczął — nala}e’J 

ro jedną filiżankę, kiedy zaanonsowano ową mlpt f1 ‘ 
Byłem .przyjemnie zaskoczony ta wizytą. Odstali 
żankę i poszedłem przywitać mojego niieoczekiwan ff 
scia. To.mi. zajęło około dwu minut. ,tai

— A inni? Co robili w tym czasie inni? — zaP^ 
rocks, z należytym rektorowi uszanowaniem.

Dr Hyssop spojrzał bezradnie na mnie.
— Czy zauważyłeś, Hilary, co robili inni?


